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Diaczeqo E rhorn? 


W. związku z aferą A. Einhor- 
na, jeden z czytelników, w liście, 
skierowanym do redakcji, stawia 


wencji. 
Dlaczego atakuje 
Einhorna, skoro 


się 


wiadomą jest rzeczą, że Einhorn nie, wstępie. 
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Ribbentropp w Paryżu 


„Poprzednie rozczarowania zalecają ostrożność” 


PARYŻ, 30. 11. (PAT.). Kilka 
dzienników dzisiejszych donosi, 
że Ribbentropp opuścił wczoraj 
Berlin, udając się na jeden dzień 
do Paryża, i że podróż: jego ma 
charakter ściśle prywatny. 

„Le Journal“ i „Petit Journal“ 
podają, że Ribbentropp . przybył 
już wczoraj do Paryża, aby przy- 
gotować grunt do rozmów, jakie 
minister Hess - przeprowadzi 


r 
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Włochy bronią stanowiska Wegier 


Zamah — sprawą wewnętrzną Jucosławii 


RZYM, 80. 11. (PAT.). Virgi-| Węgrzech, 
naszemu pismu zarzut niekonsek-' nio Gayda zamieszcza na łamach | związek z zamachem marsylskim. | mem,: 


„Giornale dTtalia* nowy obszer- 


tylko ny artykuł o memorandum jugo- 


stwierdzając na 
dokumentu tego 


słowiańskiem, 
że wz 


jest wyjątkiem, że w większości spó-, wcale nie wynika, aby organiza- 


łek akcyjnych dzieją 


się podobne, | cja terorystyczna emigrantów ju- 


albo i gorsze jeszcze nadużycia, algosłowiańskich, przebywająca na 


pozatem Panowie wiecie to lepiej 

odemnie, że zła nie wykorzeni się bez 

usunięcia systemu  kapitalistycznego 
wyzysku, 

Chętnie odpowiemy na te-pyta- 
nia, 

Po pierwsze. Doskonale zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że Ein- 
horn nie jest wyjątkiem i zaata- 
kowany przez opinję publiczną 
cierpi za... tysiące. Czy z tego jed- 
nak wynika, że walkę z tego ro- 
dzaju nadużyciami należy odro- 
czyć do chwili, w której zostaną 
ujawnione wszystkie nadużycia 
we wszystkich spółkach akcyj- 
nych? Równałoby się to zupełnej 
rezygnacji z walki. 

Po drugie. Mimo wszystko mu- 
stmy rozróżniać między faktami 
radużyś kolidujących z oebowią- 
zującemi przepisami prawnemi 
a faktami legalnego niejako wy- 
zysku, sprzecznego z poczuciem 
sprawiedliwości społecznej, etyki 
„i dobra ogólnego. ale nie wzbro* 
nionego przez literę prawa. Wal- 
kę ze złem „legalnem prowadzić 
można tylko na płaszczyźnie po- 
Jlitycznej przez dążenie do zmiany 
obowiązujących norm prawnych. 

Z punktu widzenia dobra ogól- 
nego złe są nietylko przestępstwa 
natury kryminalnej, albo jaskra: 
we, legalne nadużycia w postaci 
wyzysku pracowników, ale także 


© 


i.przedewszvstkiem szereg faktów. 


które uchodzą uwagi szerokięj o- 
pinji publicznej, Mamy tu na my- 
śl te wszystkie procesy „zzpo- 
darcze, które są wynikiem nieo- 
kiełznanej żądzy zysku i bogace- 
nia się za wszelką cenę. Nie ule- 
ga wątpliwości. że niemniej szko 
dzi dobru ogólnemu kapitalista, 
lokujący swe kapitały zagranicą 
albo „zamrażający* je -w safe- 
sach i zakłócający w ten sposób 
normalny obieg między produk- 
cją a konsumcją od tego, który 
robotnikom swym płaci głodo* 
zarobki, odcinając równocześnine 
kupony od swych akcyj. 

Nie cofamy się przed walką Z 
temi posiaciami zła gospodarczo” 
społecznego, jesteśmy zdania, że 
głęboko sięgające przeobrażenia 
ustroju społecznego w kierunku 
uspołecznienia własności i bo- 
gactw są niezbędne i niejedno- 
krotnie poglądom tym dajemy wy 
raz. Wszystko jednak musi mięć 
swą kolej i porządek. 

Ze złem społeczno - gospodar* 
czem walczy się zarówno na dro- 
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dze dążeń reformistycznych. jak | 


i przez doraźne piętnowanie po- 
szczególnych jaskrawych faktów 
nadużyć czy wyzysku. Ujawnienie 
i zwalczanie takich właśnie fak- 
tów, jest najlepszą metodą przy- 
votowānia zasadniczej reformy. 
Aby "naprawić'i wykorzenić zło, 
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miała 


Jeśli postawić tezę, że winą Wę- 
gier jest tolerowanie uchodźców 
jugosłowiańskich, to powstaje 
konieczność zbadania sprawy ue 
chodźtwa w całej rozciągłości. 
Przypisywany Francji projekt za 
warcia międzynarodowej konwen 


Zwolnienia z Berezy Kartuskiej | 


Z obozu izolacyjnego w Bere- 
zie Kartuskiej wypuszczono wczo 
raj większą partję izolowanych, 
głównie Ukraińców. Spośród Po- 
laków zostali uwclnieni pp. Mie- 
czysław Prószyński, b. członek 
.N. R. z Warszawy oraz człon- 
kowie sekcji młodych Stron. Na- 
rodowego Bogumił Dworak z 
Kielc, Antoni Grembosz z Krako- 


W związku z zalargiem ©. trupy 
żydowskie. jaki wynikł na wydzia 
le Ickarskim U. W., dowiadujemy 
Bię, że żydowskie organizacje po- 
grzeboweę dostarczyly w roku bie- 
żącym de  prosektotjum ~ zwłoki 


tylka 4 zmąrłych żydów. Ta licz- 


ba trupów okazała się niewystar- 
czającą, gdyż została wykorzy- 
stana w zupełności przez pierw- 


GENEWA, 30. 11. — Parokrot- 
nie odukładana nadzwyczajna se- 
sja Rady Ligi Narodów została 
definitywnie zwołana na Środę, 
5 grudnia, popołudniu. Przewod: 
niczący komitetu do spraw Za- 
giębia Saary, Aloisi, zawiadomił 
sekretarza jeneralnezo, że spra- 
wozdanie jego będzie gotowe we 
wiorck. 

W pierwszym dniu Rada ustali 
porządek dzienny, przyczem we- 
dług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, zamieści sprawę zbrod- 
ni marsylskiej. 


Nestępny dzień poświęcony bę-| stanu w Lidze Narodów. 
Paxt Estonj', Łotwy i Litwy 


Konferenca Eatenty badtyckiej 


TALLIN, 30.11, — Porządek dzien- 
ny konferencji tallińskiej «na ob- 
jąć 4 punkty: 1) ogólną dyskusję na 


W Ministe'siwie Poczt 
Stenowisko dyrektora departa- 
mentu pocztowego w Ministerst- 
wie Poczt i Telegrafów objął z 
dniem dzisiejszym dr. Antoni 
Owsionku, dotychczasowy wice- 
dyrektor okręgu pocztowego w 
Warszawie, na którego miejsce 
został mianowany ppłk. Tadeusz 
Argasiński, dotychczasowy szef 
grupy wojsk łączności sy Warsza 


trzeba gruntownie poznać wszyst | wie. 


kie jcgo przejawy. 

Dlatego na aferę Einhorna, 
która większa część prasy trak- 
tuje w sposób nieco „dyskretny“, 
położyliśmy taki nacisk, Na jej 
tle szczególnie żywo demaskują 
się kapitaine wady ustrojowe na: 
szego dotychczasowego systemu 
społecznego. 


Czyia cie 


Adowiny Codzienne 


| 


Spowodu braku trupów żydowskich 


studenc -żydzi na, medycynie świętują 


wa, Stefan Lniski z Łomży i Sta= 
nisław Dyspolski z Ostrołęki. ł 
P. Prószyński, który został wy- 
wieziony do Berezy z początkiem 
lipca, przebywał w okozie 5 mie= 
sięcy. ; 
Nadał pozostali w Berezie na- 
stępujący członkowie b. ONR z 
Warszawy: Andrzejewski, Dę- 
bowski, Romanowski, Pachułow- 
ski, Hagmajer i Lemiszewski. 


szy rok studjów, zabraklo.. natuz 
miast preparatów dla lat star- 
szych. 

i Na skutek decyzji kierownięt- 
wa Anatomicum, zajęcia prak- 
tyczne na drugim roku dla stu- 
dentów żydów zostały zawieszo- 
ne aż do czasu dostarczcuia przez 
szpital żydowski zwiok, potrzeb- 
nych na preparaty 


5 grudnia 


Rada Ligi Narodów 


dzie przyjęciu raportu w spra- 
wie zurządzeń przygotowawczych 
do plebiscytu w Saarze, 7-go zaś 
grudnia Rada przystąpi do dysku* 
sji nad notą juycsłowiańską. W 
kołach genewskich uważają za 
prawdopodobne, iż po przemówie- 
niach reprezentantów państw za- 
interesowanych, Rada  odroczy 
sprawę tę do sesji. styczniowej. 
LONDYN. 30. 11. — Według 
doniesień „Morning Post“ z Ge- 
newy chargé d'affaires sowiecki 
w Paryżu, Rosenberg, ma zostać 
jednym ze stałych podsekretarzy į 


temat iniędzynarodowej sytuacji po- 
litycznej, ze szczególnem nwzgiędnie- 
niem kwestji, interesujących bezpo- 
średnio państwa bałtyckie, 2) onó- 
wienie zagadnień gospodarczych, 3) 
omówicenie kwestji, związanych 
wprowadzeniem w życie par. 4 i 5 
paktu bałtyckiego, dotyczących arbi- 
trażu i współpracy przedstawicieli dy- 
płomatycznych i konsularnych państw 
bałtyckich, 4) wolne wnioski. 


TALLIN, 30411. Dzisiaj zbierają 
aig w Tallinie ministrowie spraw za- 
ztanicznych Łotwy, Litwy i Estonji. 
Modzie to pierwsza konferencja En- 
teniy bałtyekiej od czasu podpisa- 
nia paktu bałtyckiczo w Genewie w 
dn. 12 wiseśnia r. b. Na porządku 
dziennym znajdują się ogólne zagad: 
nienia międzynarodowe, intersujące 
wszystkie trzy puństwa. dalej spra 
wa przyszłej wipółpraucy w dzieda- 
nach politycznej i gospodarczej, roz- 
wój wymiany handlowej « między 
trzcina państwami na zasudzie klau- 
zuli bułtyckiej oraz inne kwestje, 
dotyczace wspułpracy Lrzech państw. 
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jakikolwiek cji w sprawie walki 


iwurzyszeniach 


z teroryz- 
potwierdza — zdaniem 
Gaydy — słuszność stanowiska 


włoskiego, wskazującego na pow- 
szechny scharakter zagadnienia 
uchodźtwa politycznego w Euro- 
pie. 

Dalej Gayda wymienia wszyst- 
kie organizacje czy ugrupowania 
u nodźców ‘na terytorjum Jugo- 
sławji, a. mianowicie: Rosjan 
kontrewolucyjnych, Albańczy-, 


różnemi. osobistościami - francus- 
kiemi. 

„Le Journal. zaznacza, że Rib- 
bentropp zapowiedział już daw- 
no przyjazd do Paryża po wizy: 
cie swej w Londynie, lecz udał 
się najpierw do Berlina, aby od- 
być konferencję z Hitlerem. Do 
stolicy Francji przybył on w dniu 
wczorajszym. Wyjaśnia to dwu- 
znaczne brzmienie - komunikatu 
niemieckiego biura informacyjne 
go, iż koła oficjalne nic nie wie- 
dzą o bliskiej podróży Ribben- 
troppa do Paryża. W rzeczywisto 
ści była to gra stów. Podróż nie 
miała nastąpić, ponieważ Rib- 
bentrop już jechał do Paryża. 
Dziennik podkreśla znaczenie *ej 
podróży, która nastąpiła naza- 
jutrz pą przemówieniu Baldwina, 
który wezwał Niemcy do wszczę- 
cia rokowań na temat rozbroje- 
nia. Jeśli przypomnieć sobie, że 
przemówienie Baldwina było u- 
przednio zakomunikowane Hitle- 
rowi, to stanie się zrozumiały po 
śpiech tej podróży. 

PARYŻ, 30. 11. 
celsior“, omawiając podróż 


(PAD TEx- 
Rib 


bentroppa do Paryża, przypom!: 
na słowa Baldwina, że nigdy 
przedtem nie była tak potrzebna 
zimna krew, jak obecnie, po- 


nieważ opinja publiczna musi się + 


bronić przed pesymizmem zarów- 
no, jak i przed optymizmem. Na- 
leży czekać i patrzeć. Rząd fran- 
cuski nie pozbawi Niemiec otu- 
chy w ich usiłowaniach bezpo- 
średniego wyjaśnienia sprawy i 
w dążeniu do sprawiedliwego po- 
jednania, lecz poprzednie rozcza= 
rowania zalecają ostrożność. 
Dziennik zapytuje. czy z prze- 
mówienia Baldwina należy wy- 
ciągnąć wniosek, że Anglja sta- 
rać się będzie o nawiazanie po- 
między Berlinem i Paryżem ro- 
kowań w sprawie układu o ogra 
niczeniu zbrojeń, nie jest to nie- 
prawdopodubne, Ribcbniropp 1 
Hess zwrócić się mają tylko do 


b. kombatantów, lecz rząd fran- i 


cuski zgodził się na ich przy- 
jazd. 

PARYŻ, 80. 11. (PAT.).— Von 
Ribbentrop przybył dzisiaj ranc 
z Berlina do Paryża. Towarzyszy 
mu sekretarz osobisty. 


ków, którzy przygotowali zamach mammam GZ WEZ WWE ZK E 


na króla Achmeda Zogu,. Bułga-, 
rów, zwolenników ‘b. premjera; 
Stamholijskiego, którzy przygoto 
wali w r. 1924 zamach bombowy, 
w katedrze sofijskiej, Węgrów, 
którzy w r. 1921 skompromitowali 
się, stojąc po stronie wojsk serb- 
skich, narodowych socjalistów 
austrjackich, którzy po ostatniej 
rówoluecji lipcowej w. Auszrji 
schronili się 'do  Jugosiawji, a, 
przebywali w obozach Warazdy”; 
nu, dalej Bjelowaru i. Osieku, 
wreszcie uciekinierów terorystów 
z północno - wschodnich Włoch. 
zerganizowanych w różnych. sto” 
jugosłowiańskich, 
jak „Iskra“ Tt. p. 

Skolei Gayda . przypomina, Że 
na terenie €©zechosłowacji miała 
swą siedzibę antypolska * terory- 
styczna organizacja ukraińska, 
oraz że do Pragi schronili się 
uchodźcy socjal - demokratyczni 
z Austrji. 

Do Francji uciekli separatyści 
niemieccy z Nadrenji oraz terory- 
ści włoscy, Którzy organizowali 
zamachy na najwybitniejsze oso- 
histości Włoch współczesnych. 

w Niemczech powstał słynny 
„Legjon austrjacki*, złożony z 
5000 uciekinierów  austrjackich, 
który skoncentrowanyń był 
wzdłuż granicy. 

W Genewie słynne. grupy rewo- 
lucyjne Chorwatów i Macedoń- 
czyków wydawały bojowe pisma, 
jak np. „La Macedoine'*'j Kroa- 
cja Presse". e 

W Rumunji aresztowano 2000 
podejrzanych uciekinierów chor- 
wąckieh. B. poseł serbski Pribice- 
wicz, zwolennik federalizmu, wy- 
słuchany był w Paryżu przez par- 
lamentarną komisję spraw zagra- 
nicznych. W Belgji istniała licz- 
na grupa Chorwatów, która zda- 
je się wystąpiła z iniejatywą wy- 
roku śmierci na króla Aleksan- 
dra. W Berlinie powstaiy dwa 
wydawnictwa chorwackiej propa- 
zandy terorystycznej, m. in. „Ne- 
zewistna Chrwatska Drżawa”, któ 
ra 16 kwietnia b. r. ogłosiła wyrok 
Śmierci ua króla Aleksandra. 

W zakończeniu swych wywo- 
dów Gayda soliduryzuje się z opi- 
nją węgierską, że zamach mar- 
sylski winień być traktowany ja- 
ko wewnętrzne zagadnienie Jugo- 
sławji. ' 


Prochy Ly-utey'a 
powrócą do Marika 


RABAT, 8. 11. (PAT.). — Jak 
wiadomo, prezydent. generalny w 
Maroku zamierza przewieźć pro- 
chy marszaika Lyautey.do Maro- 
ka. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych udzieliło już przychyl- 
nej odpowiedzi. 

Mauzeleum + marszałka stanie 
na wzgórzu, dominującem nad 
Rabatem. Że wszystkich stron 
kraju napływsia składki na budo- 
wę mauzoleum. 
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E:nhərn jeszcze uczestniczy 


„w obradach Peńsiw. Rady Uhezpieczeniowej 


Dziś rozpoczęły się obrady 
Faństwowej Rady Ubezpieczenio- 
wej, organu opinjodawczego w 
sprawie ustawodawstwa ubezpie- 
czeniowego. - 

Przewodniczy radzie dyrektor 
państwowego. urzędu . kontroli 
ubezpieczeń, p. Korwin -Piotrow- 
ski. - 

W skład państwowej rady ubez= 
pieczeniowej wchcdżą m. in. p. 
Einhorn, bohater głośnej afery, 
oraz dwa dyrektorzy z jęgo kon- 


Gernu, pp.: Marcin Goldman, dy-|wą Einhorna i- jego koncernu- 


rektor towarzystwa „Krakow 
skic“ i „Vita' oraz p. Jeziorański, 
dyrektor „Warszawskiego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń”. 

Na porządku dziennym obrad 
rady ubezpieczeniowej znajduje 
się sprawa rozporządzenia wyko- 
nawczego do nowego rozporządze 
nia o pośrednictwie ubezpiecze” 
niowem. — 

Pozatem, prawdopodobnie pod- 
czas załatwiania wolnych wnios- 
ków. rada zainteresuje się spra- 
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Dramat kaleki 


Ztrodnia pod wpiywem krzywdy ` 


Wstrzysujący dramat 41-letniego 
Stanisława Kańszczyka, sparaliżo- 
wanego od kilku lat kaleki, roze- 
grał się w niewielkiej izdebce na pe- 
ryferjach miasta. Kańszczyk ożenił 
się z niejaką Emilją Gurdak, kobie- 
tą o ciemnej przeszłości. Gurdak by- 
łu dziewczyną lekkich obyczajów i 
żyła, razem z Józefci Grabitskim, 
szeweem, który ciągnął, z nicrządu 

nchanki zyski. Obawiając się, że 
kochanka zostanie zarejestrowana, 
jako ulieznica, Grubański postanowił 
wyzyskać niedołężnego kalekę'i zmu- 
sié Rańszezyka do poślubienia ko- 
chanki. Pod grozba. zemsty I wypa- 
lenia oczu Wańszczyk zgodził się na 
ślub, którego koszty. poniósł Grabiń- 
ski. 

Po ślubie Kańszezykowa nie za- 
przestała  hanicbnegoe procederu. 
Grabiński' mieszkał razem z małżon- 
kami i zarobione pieniądze zabierał 
kochąnce. Kańszezyk postanowił zc- 
rwać z tem potwornem współżyciem 
Nie miał środków na utrzymanie, 
lecz rozpoczął starawia o pracę na 
kolei. Zbrodnicza para postanowiła 
udupmenić ie plany, cheąc całkowi- 
cie uzależnić od siebie kalakę. Zno- 
wu chwyciła się pogróżck. Powie- 
dziano Kańszczykowi, że żona zgodzi 
się ma to, aby miał on praeę, lecz 
pod waiunkiem, że zarobione pienią- 
dze, co do grosza, będzie jej odda- 
wać. Iańszczyk nie zgodził się na 
to, a wiedy żona jego rozpoczęła in 
trygi, dzięki którym podanie męże 
o pracę zostało odrzucone. Zrozpa:- 
czony. paralityk zdecydował się 
wreszcie na tragiczny krok. Pewne: 
nocy, kicdy w izbie spała jego żona 
i jej kochanek, Kańszezyk zwłókł się 
ze swego barłogu, wykradł rewolwer 
Grahińskiego i wystrzelił do śpią- 
cego sutenera. W ostatniej chwili 
Grabiński przzbudził się i widząe 
wymierzony do siebie rewolwer, po- 
chwycił za broń, tak że kula zraniła 
zo tylko w szczękę. 

W Sądzie Oxzręgowym Kańszczyk 
alpowiadzł dzisiaj za swój rozpacz 
liwy czyn. Przyznał się do tego, że 
miał zamiar zastrzelić kochanka 
swej żony. Pozatem nie chciał zło- 
żyć żadnych innych wyjaśnień, igk 
że przewodniczący odczytał jego ze- 
znamia, złożone w.Urzędzie Śledczym. 
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W charakterze -swiadka ` przestucħa- 


no szewca Grabińskiego. Grabiński | 


sprowadzony został z więzienia, gdyż 
skazany został na półtora roku za 
czerpanie zysków z nierządu ko- 
chanki. 

Sąd po wysłuchaniu obrony, adw. 
Dziatełowskiego, biorąc pod uwagę, 
że zbrodni chciał się dopuścić czło- 
wick chory, działający pod wpły- 
wem krzywdy, jaką mu wyrządzeno, 
skazał Kańszczyka tylko na 6 mie- 
sięcy więzienia za usiłowanie zabój- 
stwa. 


Książe... wcźnvm 


Jak donosi jedno z pism łódz» 
kich ze Lwowa, w jednym z tam- 
tejszych sądów ogłoszono w tych 
dniach konkurs na posadę woźne- 
go. Stunowisko to uzyskał... ksią- 
żę Radziwiłł. 

Z przedłożonych dokumentów 
okazało się, że nowy woźny jest 
zubożałym, zrujnowanym, ale bez- 
pośrednim potomkiem rodziny, do 
której należy poseł książę Janusz 
Radziwił!. 


Obozy pracy 


Rozpatrywany jest projekt pô 
łączenia obozów pracy prowadzo- 
nych przez Fundusz Pracy przy 
inwestycjach publicznych, ze spe- 
cjalnemi kursami dla analfabe- 
tów. Wiosną roku przyszłego po 
wznowieniu robót przez dyrekcję 
Funduszu Pracy, część bezrobot- 
nych, zatrudnianych przy inwe- 
stycjach, odbywałaby równolegle 
naukę przez 1—2 godziny dzien- 
nie pod kierunkiem specjalnych 
instruktorów, 


Opłaty rad' owe 

Jak donosi półurzędowa ajem 
cja „Iskra“, Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów, dążąc do  rozpow- 
szechnienia radja wśród jaknaj- 
szerszych warstw społeczeństwa, 
po dokonaniu pierwszego kroku 
na tej drodze t. j. po wprowadze- 
niu ulgowej taryfy radjowej dla 
małoroinych wystąpiło obecnie 


do Polskiego Radja z wnioskiem . 


opracowania taryfy ulgowej dla 
ludności robotniczej w miastach. 


== Str. 2 


Dom na Belgrave Square 


Tam, qadzie zamieszka para książęca 


" LONDYN, 30.11. Wczoraj 


odjechała w podróż poślubną na 


wieś do Wirmingham. Następnie zupełnie nowoczesna. 


uda się do Szwajcarji, Austrji i 


Włoch. 


Według obliczeń, ponad miljon uciekają na wieś, do pięknej willi 
w  uroczysto- na głuchej wsi. Potem mają wyje- 


osób brało udział 


ściach. Młoda para witana była chać zagranicę, 


entuzjastycznie. Porządek pod- 
czas uroczystości panował wzo- 
rowy. 


Obecnie największe zaintereso- 
wanie budzi dom, w którym za- 
mieszkają młodzi po powrocie z 
podróży poślubnej. Urządzenie je- 
go ma być niesłychanie piękne, 
choć jednocześnie skromne i no- 
woczesne. 

Dom ten mieści się przy ul. 
Belgrave w Square Nr. 3. Dostęp 
do niego jest silnie strzeżony. 
KRamerdyner nie dopuszcza niko- 
go do wnętrza. Wyjątkowo zupeł- 
nie pozwolono niektórym dzienni- 
karzom obejrzeć mieszkanie pary 
książęcej. 

Dom ten zzewnątrz niewiele 
różni się od innych ładnych do- 
mów miasta, Jest kiłkopiętrowy, 
na każdem piętrze znajduje się po 
3 lub 2 pokoje. Dom ma również 
półpiętra. Węwnątrz malowany 
jest na ołejno. Dom jest własno: 
ścią lady Duff, a państwo młodzi 
wynajmują ge. Książęcej parze 
złożono mnóstwo propozycyj i zgło 
szeń mieszkań. Ten dom został 
jednak wybrany. Ma być wynaję- 
ty na 2 lata. Pozostaje w nim 
część dawnych mebli, uzupełnia- 
na obecnie nowymi, które mają 
wypełniać osobiste pokoje małżon 
ków. 

Jak sama uroczystość, tak dom 
mają być demokratyczne, współ- 
czesne i jaknajbardziej dalekie 
od sztywności dworskiej etykiety. 
Księżna i książęta lubią swobodę. 
Kiłka dni temu księżniczka z pa- 
łacu buckinghamskiego wyszła sa 
ma bez dam dworu i tylko z narze 
czonym, który sam prowadził sa- 
mochód, odjechała do pałacu ks. 
Walji na herbatkę. 

„Tak jest ze wszystkiem. Bez 


© nadmiernej asysty, bez dam dwo- 
godz. 4 popołudniu młoda para ru i urzędowych ceremonij. 


4 
l 


l 


l 


wiające seeny pelne humoru. 
Wyprawa panny młodej jest 
go i ks. Maryny. Tarcza ks. Je- 
rzego wyobraża herb angielskiej 
korony królewskiej, j 


Podróż poślubną państwo mło- 
dzi ułożyli sami. Zaraz po ślubie 


cza ks. Maryny ma krzyż grecki, 
w środku którego znajduje się 
królewski herb duński. Obie tar- 
czę podtrzymywane są przez lwa 
i jednorożca. Insygnia koronne 
angielskie. 


a wreszcie za- 
mieszkać w Londynie, w domu 
lady Duff. 

Niektóre pokoje młoda para u- 
rządzała sobie sama. Przedewszy- 
stkiem więc sypialnię. W salonie 
stoją stare francuskie meble. Lu- 
bi je bardzo ks. Kentu. Pozostałe 
części mieszkania umebloware są 
sprzętami zupełnie nowoczesne- 
mi o prostych linjach. Najładniej- 
sza jest jadalnia, gabinet i wre- 
szcie jedna z pięciu kąpielowych 
łazienek, 

Jadalnia jest cała utrzymana 
w tonie blado - niebieskim. Lamp 
nie widać. Światło jest dyskretnie 
poukrywane w ten sposób, aby ła 
godnie oświetlało pokój. Z boków 
sali znajdują się szerokię nisze, 
aw nich łabędzie z żółtawego mar 


jako czwarty syn królewskiej pa- 
ry angielskiej. Posiada on trzech 
braci: ks. Walji, ks. Jorku i ks. 


ry. 

Po zaręczeniu się z ks. Maryną 
otrzymał ks. Jerzy tytuł ks. Ken- 
tu. 

Ks. Maryną jest najmłodszą, 
trzecią skolei, córką ks. Mikołaja 
greckiego i duńskiego i ks. Hele- 
ny, córki w. ks. Włodzimierza ro- 
syjskiego, syna Aleksandra II. 

Ks. Maryna urodziła się wr. 
1903. Jej siostra Olga jest żoną 


muru. Wszędzie pęłno zieleni,  |regenta Jugosłuwji ks. Pawła, 
w gabinecje niemal wszystkie Es: Mikełaj grecki, Jej ©JCiEG, 
ściany przysłaniają  wspaniałę jest młodszym synem króla grec- 


kiego Jerzego i młodszym bratem 
nieżyjącego już królą Konstanty- 
na greckiego. Grecka rodzina kró 
lewska pochodzi z Danji, gdyż 
król grecki, Jerzy I, był synem 
Krystjana IX, króla duńskiego. 


ciągnące się od sufitu do podłogi 
szaty bibljoteczne. Na półkach 
mnóstwo wspaniałych książek i 
wydawnictw artystycznie opraw? 
nych. Biurko księcia jest orzech: 
we w tonie zielonkawym , z szu- 
fladkami i z kółeczkami. Jest to 
biurko Taylleranda. > 

Dom kisęstwa Kentu nie jest | 
pałacem, ale wnętrze jego przed- 
stawia się wspaniale. Dodają muj 
uroku liczne malowidła na ścia- | 
nach i sufitach przedstawiające! 
sceny z życia zwierząt, motywy | 
heraldyczne i pejzaże. W salach 
mnóstwo zwierciadeł. Ponadto 
wszędzie wiele dywanów. 

Jeszcze łazienka. Najpiękniej- 
sza z nich posiada czarną mar- 
murową wannę i ozdobiona jest 
przepysznem lustrem. Cała ła- 
zienka utrzymana jest w dwu ko- 
lorach: czarnym i białym. Uroz- 
maiceniem tła są obrazy przedsta: 


Tegoroczna paryska wystawa 
lotnicza świadczy o olbrzymim 
rozwoju awjacji w ostatnich la- 
tuch, Samoloty, które są na niej 
wystawione — to najbardziej no- 


urażów. 


Największą jednak ciekawość 


Jotów, które pobiły rozmaite re- 


kich należy np. samolot sanitar- 


ABC 


wuczesne typy maszyn wszystkich; 
istrumentów chirurgicznych. 


zwiedzejących budzą obok semo-, 


kordy, samoloty specjalne. Do tas” 


Nr. 337 == 


„Przymierze polsko- francuskie koniecznościł” 


Amb. Chłarnowski doktorem honoris Causa w Nancy 


PARYŻ, 30. 11. W Nancy odbyła 
się uroczysta inauguracja roku aka- 


_ Herb młodych księstwa Kentu gęmickiego, połączona z jubileuszem 
jest kombinacją herbu ks. Jerze- | honorowego dziekana wydziału praw- 


rego, prof. Francois Geny, znąkomi- 
tego prawnika, członka Instytutu 


opasen€j francuskiego i doktora honoris cau- 
wstęgą orderu „Podwiązki“. Tar-| gą uniwersytetu warszawskiego. 


Jednocześnie otrzymali dyplomy 
doktorów honoris causa ambasador 


| R. P. w Paryżu dr. Alfred Chłapow- 


ski oraz b. profesor uniwersytetu pā- 
dewskiego i rzymskiego minister 
włoski Rocco. Okolicznościowe prze- 
wydziału 


dziekan prawnego 


Rektor uniwersytetu prof. Bruntz, 


Gloucesteru oraz siostrę ks, Ma- | zwracając się do ambasadora Chła- zbliżenia obu narodów i omówił jego 


powskiego, uświadczył: 

„Oceniam pańską pracę w dziedzi- 
nie ekonomicznej i politycznej i 
wskazuję, że już przed wojną Wy- 
raźnie pan podkreślał wierną przy- 
jaźń dla Francji. Na stanowisku am- 
basadora R. P. w Paryżu przyczynił 
się pan wydatnie nietylko do pozna- 
nia jego ojezyzny wę Francji, ale u- 
czynił wiele dla poznania Franeji w 
Polsce. Był pan stałym współtwórcą 
zbliżenia obydwu krajów w dziedzi- 
nie wymiany ękonomieznej, jak rów: 
mież zacieśnienia stosunków inte- 
lektuałnych i akademiekich. Sympa» 
tje osobiste ambasadora Chłapow- 
skiego dla Francji mieliśmy możność 
poznać w różnych okolicznościach". 

Dziekan wydziału prawnego prof, 
Senn przypomniał cierpienia Polski 


Rewolucja w technice awiacji 


Lotnicze cud 


ryżu samolot sanitarny—to praw 
dziwa latająca klinika. W czasie 
lotu można dokonywać najbar- 
dziej nawet skomplikowanych 
vperacyj przy zastosewaniu naj- 
subtelniejszych aparatów i in- 


Samolot ten jest możliwie przy 
stosowany do łagodnego i regu- 
larnego lotu. -Ma zapewnione mak 


E. ste h 
simum możliwości lądowania na 


«ażdem miejscu i to w linii moż- 


|ny, który wzbudza zachwyt zwie- liwie zbliżonej do pionowej. Roz- | budowy kabin dla pasażerów i mo 


8 Przy 


w okresie niewoli, która nietylko że wszechnię polskich, z któremi łączą 
nie osłabiła ducha i wysokich aspi- | je więzy braterskie i szczere uznanie. 
racji narodu polskiego, ale zaharto- Za wypełnienie tej misji wszechnica 
wała społeczeństwo polskie w jego w Nancy będzie szczerze zobowiąza- 
woli uzyskania wolności. Toteż nud- na ambasadorowi Chłapowskiemu. 
szedł dzień prawdziwego triumfu Ambasador Chłapowski wygłosił 
sprawiedliwości i prawa. Wyzwolenie ną uroczystości nadania mu doktora 
Polski zostało potwierdzone przez tu honorowego w Nancy przemówie- 
traktaty pokojowe. Dzień ten był nie, 

dniem radości myśli francuskiej, | Nakreśliwszy obraz walk narodu 
|ópiat naukowy Francji z niepoko- | polskiego o wolność i niepodległość, 
Im oczekiwał bowiem chwili, kiedy | „ następnie o utrwalenie granic pañ- 
będzie mógł powitać odrodzenie | stwa polskiego, ambasador przeszeał 
wszechnie pwiskich i zajęcie przeż | jo omówienia przymierza polsko - 


Ks. Jerzy urodził się w r. 1802, | mówienia wygłosili rektor uniwersy- | nich należnego im miejsca w SZETE- | jrancuskiego, które, będąc <dyploma- 


, tetu, 
|oraz ambasador Chlapowski, 


„gu uczelni światowych tyczną formą przyjaźni obu narodów, 
Zkolei mówca podkreślił zasługi| stanowi kamień węgielny zagranicz- 
ambasadora Chłapowskiego w aigle | nej polityki Polski, „Wszyscy mężo- 
wie stanu, „odpowiedzialni za losy 
działalność społeczno - polilyczną. Polski” — mówił ambasador Chia- 
l Mówca podkreśli, iż poświęcając | powski — potwierdzają z jasnością i 
| wszystkie swe siły i wysokie kwalifi- ścislością konieczność tego przymie- 
!'kacje pracy politycznej, ambasador: rza”, 
| Chłapowski nie zaniedbywał pracy Wobec zaznączających się ostatnio 
' naukowej, specjalizując się w kwest- pewnych / tendencyj, ambasador 
jach polityki agrarnej. Owocem stud- | szczególniejszy kładzie nacisk na ten 
jw prawnych, ekonomicznych i spo-| fakt. Polegające na zaufaniu stosunki 
„lecznyci ambasadora jest jego praca między narodami wogóle a między 
'ẹ polityce agrarnej Belgji w wieku | krajami przyjacielskiemi i sprzymie- 
'19-ym. Na stanowisku ambasadoja |rzonemi w szczególności, posiadąją 
| Polski w Paryżu =r mówił dziękan | tak doniosię znaczenie, że powiņny 
' Senn — dr. Chłapowski oddał wiele się uchronić od powierzonych sądów. 
usług w dziele zbliżenia narodów pol- Przymierze polsko-francuskie, jar 
skiego i francuskiego, to też nadając | ko absolutna konieezność równewa- 
mu tytuł doktora fonoris causa, |gi curopejskiej i miezbędna gwarąn= 
(wszechnica w Nancy nie wątpi, że| cja pokoju, jest emanacją z samej 
będzie on istotnym ambasadorem u-| natury rzeczy i faktem wysoce eey- 
niwersytejów francuskieh, a łotaryń- | nyai z punktu widzenia moralnego 
skiego w szczególności,  wobeeji mażerjalnego. Cała Polska jest 
wierna temu przymierzu į cga dig- 
czego było dla nas bolesnę stwier- 
dzić istuienie pewnego radzajy pie- 
porozumień w obliczy objawów nie- 
anikuioenego procesu historycznego, 
do glębi jeduak przychyluego dłą in- 
teresów francuskich. Ten proces, to 
ustawiczny pochód Polski w kierun- 
ku uzyskania coraz donioślcjszego i 
silniejszego slamowiska w rodzinie 


szłóści 


jest zdania, że Joty stratosferycz= 
ne stworzyły zupełnie nowe wa- 


runki dla komunikacji lotniczej | narodów, to konicezneść rozstrzyga- 
i że już za 10 lub 12 lat szyb-| nia przez Polskę samą w całkowitej 
kość przeciętna naszych samolo- niezależności w ramach swoich przy” 


jaźni | zobowiązań całege szeregu 
ważnych problemów, piętrzących się 
| przed Polską, jako wielkiem mocar- 
stwem, które po długich i zmien- 
nych kolejaci. losu wdzyskało swój 
autorytet. moralny i polityczny, jaki 
posiadało w złotym wieku swojej b. 
storji. 

Stanowcze pragnienie narodu pol- 


tów będzie wynosiła 600 km. na 
godzinę. Typem przyszłości w lot- 
nictwie będzie samolot bezogono- 
wy. Szmolety będą poruszały się 
na wysokości kilkunastu tysięcy 
mctrów, co otzywiście będzie wy 
'magało zustosowania specjalnej 


Mieszkańcy wsi Nadbiel 
Nie rozumieją po polsku 


Dzięki sprawie sądowej, wytoczo- | poszkodowana, w czasie składania 
hej niejakiemy Wilhelmowi Graffo- | zeznań, posługiwała się językiem nie- 
wi, zamieszkałemn we wsi Nadbicl, | mieckim. 
położonej o trzy kilometry od Woło-| Po skończonych zeznaniach przy- 
mina, wyszedł na jaw fakt poprostu | słuchiwału się ona rozprawie w ten 
niewiarygodny. sposób, że dziesięciołetnia córka słu- 

Oio we wsi tej, stanowiącej od | żyła jej za tłumacza, 
sta lat kolonję 'uiemiecką, istnieją Fakt ten Świadczy a tem, że ko- 
mieszkańcy, nieumicjący mówić po|lonja niemiecka we wsi Nadbieł po- 
polsku. trafiła Ściśle się izołować od wsze!- 

W sprawie Grraffa, oskarżonego 0 
złeznanie ręki Eufrozynie Pester, 


Żydzi truli bydło 


aby je najtaniej potem kupować 


PIOTRKÓW, 80.11 (tel. wł.). We 
wsi Woła Wiaderna w pow. piotr- 
kowskim w okolicach Tomuszowa 
miejscowi chłopi zauważyli, że miej- 
scowe bydło zaczęło padać na tajem- 
niezą zarazę. Jednocześnie zawsze z 
chwiią choroby zwierzęcia zjawiał się 
handląr4 żyd, który kupował zwyk- 
le chare zwierzę za 20 procent istot- 
nej wartości. Wieśniacy podzielili się 
swemi spostrzeżeniami z policją, 


Z kralu 


POZNAN | 

Samochód w jeziorze. Samochód 
ciężarowy, będący własnością firmy 
żydowskiej w Łodzi, jadąc do Krusz- 
wiey po ryby, spadł z 5-metrowego 
nasypu do Gopła. Dzięki przytomno- 
ści szofera samochód zdołano ura- 
tować. : 


ŁóDŹ 


Afera w rzeźni. W rzeźni w Choj- 
nach wykryto wielką aferę, w związ- 
kn z czem arcsztowany został lekarz 
weterynaryjny, dr. Czckatowski. O- 
skarżony jest on o zdefraudowanie 
20.800 zł. 


Zatarg o godziny nadliczbowe. W 
fabrykach łódzkich od dłuższego 
czasu trwają zatargi między fabry- 
kantsmi a robotnikami. Powodem 
tyeh zatargów jest zatrudnianie ro- 


pobliżu stolicy Poiski, 


jemniczą bądźeobądź sprawę. 


Mieszkańcy okolicznych wsi stwier- 


bę po zjedzeniu podrzucanych kar- 
toflil, w których mieściła się nie- 
znana trucizna; ponadto chłopi prze- 
świądczeni są, że trucicielami bydła 
są żydzi, którzy w ten sposób echea 
nabywać bydło po najniższej cenie. 


wie od dłuższego ezasu istniała szaj- 
ka, trudniąca się sporządzaniem fał- 
szywych paszportów, dzięki którym 
udało się umknąć sagranieę wielu o- 
sobom skompromitowanym. Hersz- 
tem szajki był adw. Maksvmiljan 
Lieblich, mając za pomocnika Mar- 
cina Miacina, z zawodu rytownika. 
Obaj mącherzy wydawali fałszywe 
dokumenty. Wezoraj aresztowano 5 
osób, z adw. Lieblichem na ezełe, li- 
kwidując w ten sposób szajkę fal- 
szerzy paszportów. 

Świętokradztwo. Nieznani złodzie- 
je zakradli się do cerkwi w Trosz- 
czańcu i skradli z tabernaculum zło- 
ty kielich. Ponadto w zakrystji zgi- 
nęło parę wartościowych przeđnio- 
tów. 

SZZĘSTOCHOWA 

Wieśniak-samobójca. 24-letni Ste 


botników w godzinach nadliezbo- : a 
h. fan Ogłaza, mieszkaniec wsi Kalej 
Rp i pod Częstochową, odebrał sobie ży- 
Św cie wystrzałem z rewolwery. Pzzy- 


Fałszerze paszportów. We Lwo-|czyną samobójstwa była apatja. 


| dzających. Jest on zbudowany we, 


idług zasad pierwszego samolotu 
| sanitarnego Polaka 
SKiCgo. 
Niemirowski podczas wojny, 
widząc męczarnie rannych, wy- 
|stąpił z propozycją budowy trans 
portowych samolotów sanitar- 
nych, klóreby szybko przewoziły 
rannych i umożliwiały podjęcie 
szybkich operacyj. Pomysłu jed- 
nak w ezasie wojny nie udało się 
zrealizować. Dopiero w czasie 


a 


walk w Marokku wykorzystano na| 
kich wpływów polskości, nawet w| większą skalę projekty Niemi- | struktor i słynny kapitan zeppe- 


rowskiego. Zamiast transportu 


Niemirow-, 


pęd do wzłotu wynosi około 25 torów. 
metrów. Lot jest równy, choć zał 
io znacznie wolniejszy. | 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Manche, uważa, że nasze lotni- 
około 30 lat temu bracia Wright ctwo pasażerskie ciągle jeszcze 
po raz pierwszy wzbili się w po- ;znajduje się w powijakach. Wresz 
wietrze i utrzymali przez dłuższy |cie La Cierva widzi przyszłość lot 
czas na aparacie cięższym od po- |nictwa w typie wynalczionym 
wietrza, to istotnie widać, że PO- | przez siebie aparatu NOO: | 


Blerjot, zwycięzca kanaiu La 


najsłynniejsi piloci i konstrukto- | te bezpieczeństwo i zdaniem kon- 
rzy uważają, że jesteśmy dopie- | styuktora wyprzeć zupełnie samo 
ro u początku drogi. 

niemiecki 


chód z komunikacji krajowej tak, 
Dr. Eckener, kon- że auto będzie wyłącznie służyło 
do komunikacji wmiejscu. Uważa 


on, że już za kilka lat auto -giro 


linów, mówi z ironją, że po 30 la- 


rannych przez piaski pustyni na tach rozwoju lotnictwa uważamy będzie najbardziej popularnym sa 


samochodach lub wielbłądach, ! jeszcze ciągle przelot przez At- 


zaczęto stosować latające ambu- 
lanse. Transport taki chronił rów 
nież rannego przed muchami af- 
rykanskiemi, które zwykle dotkli- 


powodują zakażenie. 


Jednakże nie poprzestane tyl-| bardzo dochodowa. 


ko na budowie ambulansów lot: 


dzili, że bydło zapadało na choro- niczych dla celów transporto- przelotu przez tAalntyk Północ- 
| wych. Obecnie wystawiony w Pa-;ny, lecąc ze wschodu na zachód, 


Z życia Kresowców 


Y tych dniach „Towarzystwo Po- 
niocy Dziceiora i Młodzieży z Kre- 
sów“ obchodziło dziesięciolecie pre- 
zesury pani Aliny Śliwińskiej, 

Uroczystość rozpoczęta się naho- 
Żeństwem w kośeiele O. O. Kapucy: 
nów. Następnie odbyło się uraczy- 
ste zebranie w ognisku akademie- 
kiem Towarzystwa. W awbraniu wzię- 
li udział współpracownicy i wycho- 
wankowie Towarzystwa oraz przed- 
stawiciele innych orgamizacyj kre- 
sowców. 

Zagaił senjor działaczy kresowych, 
wybitny działacz Macierzy Szkolnej, 
pan Jozafat Andrzejowski. 

Skolci przemawiali: założycielka 
Towarzystwa, pani Janina Przecław- 
ska, prałat Fajęcki, który odczytał 
specjalne błogosławieństwo Ojca 
Św. oraz przedstawiciele młodzieży 
zresowej. We wszystkich przemówie- 
niach podkreślano niezwykle ofiarna 
pracę jubilatki i jej całkowite od- 
danie sprawom młodzieży. 

Pracownicy zakładów Towarzystwa 
złożyli na ręce prezeski sumę prze- 
szło 1000 zł, zebraną drogą 3 proc. 
potrąceń od pensyj na fundusz im. 


| powietrzne będą zabierały 4 razy 
klóra niewątpliwie wyjaśni tę ta-|wie napastują rannych i często | tyle pasażerów, co dzisiaj, oraz 


se 4 i molotem i będzie mogło zabierać 
antyk za coś rekordowego, ra- | około 400 pasażerów. 
wurowego, nadzwyczajnego. Są-| 


dzi on, że za 30 lat nasze statki 


stęp jest olbrzymi, a co więcej, wego. który ma zapewnić z 


że komunikacją loinicza będzie 


Krwawe walki o 


Koel, który pierwszy dokonał 


SANTIĄGO, 380.11. (PAT). Sy- 
tuacja w Boliwji jest w dalszym 
ciągu niejasna, Wiadomości, któ- 
re otrzymano tu z pominięciem 
cenzury, dały powód do pogłosek 
o klęsce wojskowej Boliwji i o 
wybuchu zaburzeń węwnątrz kra- 
s | 

Według wiadomości, nadeszlych 
Zebranie zakończyło się przemó- lu z portów chiliisyieh Antofago, 
wieniom prezeski, która podziękowa- sta Ata: SEA anA TENS 
ła wszystkim za zorganizowany uro- jest zamywiętą, | 
czystość i wezwała młodzież, którą| W La Paz oraz w innych mia- 
się opiekuje, do wytrwałej służby dla | stach boliwijskich odbywały się 
wyższych ideałów. manifestacje antywojenne. Tłem 

— zaburzeń ma być podobno nieza- 
,dowolenie armji zę składu gabine 
: s tu Salamanca. Tejada podjął nar 

Zderzenie prcagów nowo kroki ju t A u 

WOŁKOWYSK, 30. 11. — Po- Państw sąsiedzkich, celem nawią- | 
ciąg dążący z Baranowicz do zania rokowań pokojowych z Pa-| 
Białegostoku wpadł w Wołkowy-, ragwajem. 
sky na pociąg towarowy. Wsku- Przeprowadzając wielki plan o- 
tek zderzenia lokomotywa pocią- |toczenia armji boliwijskiej, woj- 
gu osobowego została rozbita, a'ska paragwajskie czyniły rozpa- 
4 wagony pociągu towarowego u- czliwe wysiłki, celem powiększe- | 
legiy strzaskaniu. Powodem kata nia wy.omu dokonanego ostatnio 
strofy było złe nastawienie w linji wojsk boliwijskich. Jak 
zwrotnicy. |się okazuje, Tejada objął władzę 

Kilku osobom lekko rannym u W chwiii bardzo poważnej. Woj-. 
dzielono pomocy lekarskiej. Ną Ska boiiwijskie cofają się. 
miejsce wypadku zjechały wła-| LONDYN, 80.11. (PAT). Z San 
dze śledcze i prowadzą dochodze- |liaga nadeszły oficjalne wiadomo 
nie. lści o ustąpieniu prezydenta Boli- | 


l 
Aliny Śliwińskiej. Fundusz ma być 
przeznaczony na pomoc dla wycho- 
wanków Towarzystwa. 


skiego wzięcia  jaknajczynniejszego 
udziału w urzeczywistnieniu szla- 
chctnego idealu organizacji pokoje- 
wej Europy przejawia się w wiel- 
kish inicjatywach rządu polskiego, 


ale jest niezbędne dla urzeczywisi- 


nienia tego ideału. aby jego bazą by- 
ła siia defensywna i bezpieczeństwo 
państwa. Aktywność naszych kie- 
rowników państwowych jesi poświę- 
eona temu wlasnie zadaniu, które 
posiada znaczenie «znsadniecze dla 
przyszłych pokoleń. Cel ten jest jas- 
ny i pozostaje w zgodzie z ząsa- 
dami przymierzą polsko-francuskie- 
ro oraz aspirucjami naredu francu- 
skiego. Dlatego też eci ten beg zas 
strzeżcń winien znaleźć pełne i przy» 
jaeiclskie zrozumienie we Franeji. 


BIELI O A DEO OE A OOO RSZPZO ZL UE PO 2 MED RARYTAS 


Po genewskich deklamacjech i „zalecenach” 


Chaco nie ustają 


Rewolta w Bsliw i. — Powstanie rzącu narodowego, 


wji dr. Salamanca, 

Nieoficjalnie donoszą, że rezyg 
nację jego wymusił sztab dowódz- 
twa naczelnego w cząsie, gdy pre 
zydent odwiedzał front, Dr. Sa: 
lamanca został uwięziony przez 
swoje wlasne wojska, poczem prze 
więziono go samolotem do fanta 
Ćruz, gdzie będzie sądzony przez 
trybunał wojskowy. 

Wiadomości, nadchodzącę za- 


jrówno z Paragwaju, jak i z Bo- 


liwji potwierdzają, żę wśród 
wojsk boliwijskich panowały nie- 
porządki i żę musiały się one wy- 
cofać z frontu. = 

W kołach dobrze poinformowa: 
nych utrzymują, że przewrót w Bo 
liwji spowodowały nieporozumijer 
nia pomiędzy dr. Salamanca a 
główncedowodzącym wojskami Ter 
gen Peneranda. Bezpośrednią 
przyczyną nieporozumienia miala 
być utrata fortu Ballivian. 

Władzę w Boliwji objął rząd 
narodowy, do którego weszło sze- 
reg przeciwników politycznych 
dr. Salamanca. w tej liczbie rów- 
nież deportowany byly prezydent 
Saavedra. Pomiędzy rządem a 
głównem dowództwem panuje Zue 
pełna harmonja. Nowy rząd uwa- 
żany jest za bardziej skłonny da 
wspólpracy z Ligą Narodów, ani- 
żeli rząd poprzedni. 


= Mr. 337 


30.X1.1934 
Co rowiedział Londyn? 


Dwie wielkie rozprawy o zbro- 
jeniach, rozbrojeniu i obronności 
toczyły się w tych dniach w Pa- 
ryżu i w Londynie. We francu- 
skiej Izbie Deputowanych, dnia 
28-go b. m., była to rozprawa nad 


budżetem ministerstwa wojny, w | 


której brali udział, po sprawoz- 
dawcy pos. Archimbaud, prze- 
wodniczący komisji wojskowej p. 
Fabry j minister wojny jen. Mau- 
rim. W angielskiej Izbie Gmin, 
dnia 28-go b. m., podstawą roz- 
prawy był wniosek p. Winstona 
Churchill'a o uzupełnienie odpo- 
wiedzi Izby na orędzie królew- 
skie z 20-go b. m., otwierające 
nową sesję, stwierdzeniem, że o- 
becny stan zbrojeń brytyjskich 
jest niedostateczny, a obok wnio- 
skodawcy przemawiali z ramie- 
nia rządu zastępca pierwszego 
ministra i przewódea większości 
zachowawczej p. Stanley Baldwin 
oraz minister spraw zagranicz- 
nych sir John Simon. Jak pierw- 
sza w ubiegłym tygodniu, tak 
druga rozprawa w tym tygodniu, 
ma duży rozgłos w Europie. 

Sztucznie przeciwstawia się, w 
niektórych doniesieniach dz/enni- 
karskich, nastroje dwu tych roz- 
praw, pisząc: 

— W Paryżu zaznaczył się, wo- 
bec zbrojeń niemieckich, popłoch, 
a w Londynie spokój. 

Nieprawda. W obu rozprawach, 
w przemówieniach p. Archim- 
baud w Palais Bourbon i p. Chur- 
chifl'a w Westminster, uwydat- 
niono ogrom zbrojeń niemieckich. 
W obu też, w przemówieniu jen. 
Maurin'a wcale nie mniej niż w 
oświadczeniach p. Baldwina, 


stwierdzono, że niema powodu do | 


trwogi, a kosa trafi na kamień. 
Jest podobieństwo, a nie różni- 
ca. 

Nawet w stanowisku wobec 
Niemiec, a nawet, można powie- 
dzieć, w zwróceniu się ostrze- 
wawczo-pojednawczem w stronę 
Niemiec, znad Sekwany i znad 
Tamizy, było podobieństwo. 

Jen. Maurin mówił: 

— Ludzie, którzy przebyli woi- 
ne wcale nie mają ochoty znowu 
ją ujrzeć. Tym “razem byłby to 
koniec cywilizacji. europejskiej. 
Byłoby czemś opłakanem, gdyby 
dwa narody, które w toku dzie- 
jów ludzkich niosły pochodnie 
wiedzy, rozdzierały się wzajem- 
nie o sprawy, które powinno się 
móc załatwić inaczej. 

Podobnie p. Baldwin: 

— Pragnę, by w Niemczech, 
bez względu na poszczególne wy- 
rażenia, wzięto pod rozwagę myśl 
i ducha tego, co powiem... Rozbi- 


cie przez Niemcy współpracy w. 


Genewie wywołało przygotowania 
wojskowe w innych krajach, więc 
czy opłaciło się to Niemcom?... 
W Niemczech panuje dziś zwąt- 
pienie i niepokój, bo także go- 
spodarczo są one zależne od 
współpracy z innymi.. Niemcy 
powinny powrócić do współpra- 
cy międzynarodowej. 

Różnica jest zaś, między wy- 
stapieniami w Paryżu i w Lon- 
dynie w tem, że Londyn, nie bez 
wiedzy Paryża, ujawnił zamiar 
wejścia w styczność z niektóre- 
mi innemi państwami w tej spra- 
wie, oraz wszczęcia jakiegoś no- 
wego działania. 

W zakończeniu bowiem rozpra- 
wy sir John Simon stwierdził, że 
rząd J. Kr. Mości uważał za wła- 
Ściwe, by o treści oświadczenia 
p. Baldwin'a, dotyczącego stanu 
zbrojeń niemieckich i wniosków 
stąd wysnuwanych przez rząd 
brytyjski, powiadomić uprzednio 
rządy Niemiec, Francji, Włoch i 
St. Zj. Ameryki, przyczem za- 
znaczył: 

— To powiadomienie imnych 
rządów stwarza nowy stan rzeczy 
w rozwoju wydarzeń. 

Co to będzie i od czego 
zacznie? 

Kluczem, otwierającym zamek 
tajemnicy, są bodaj słowa oświad 
czenia p. Baldwin'a: 

— Dla powszechnego uspokoje- 
nia pożyteczne byłoby ustalenie 
dokładnych danych o stanie zbro- 
jeń w poszczególnych państwach. 

Byłoby to, w oględnem ujęciu, 
zażądanie od Niemiec rachunku 
z samowolnie dokonanych zbro- 
jeń, których obraz ogólny na- 
kreślił przykladowo p. Baldwin, 
mówiąc o przekształceniu 100-ty- 
sięcznej Reichswehry na 300-ty- 
sięczną z krótką służbą wojsko- 
wą, czyli z tworzeniem rezerw, 
o budżecie 1 miijarda 720 milje- 
nów marek na cele wojskowe w 
r. b., o 600 do 1000 samolotów i 
tajnej budowie lotnisk oraz taj- 


się 


Jak to sie 


A 


robi? 


Udaremaienie większości narodowej w Kole 


Ukonstytuowanie się samorzą-j większość głosujących!), iż gło- 


,nictwo narodowe zdobyło 11 man- 
'datów na ogólna ilość 24-ch, jed- 
nakże większości uzyskać nie 
mogło, gdyż w+dwóch okręgach 
2-gim i 6-tym, wybory unieważ- 
niono. Obecnie w dniu 18 b. m. 
odbyło się głosowanie ponowne, 
które jest typową ilustracją, jak 
przeprowadzane są wybory samo- 
rządowe. 


W okręgu 2-gim lista narodo- 
wa została unieważniona w ten 
sposób, że w ostatnim dniu przed 
zatwierdzeniem list, t. j. w sobo- 
tę 10 b. m. główna komisja wy- 
borcza zawiadomiła wyborców 
podpisanych pod tą listą, że ma 
wątpliwości co do autentyczności 
ich podpisów, wobec czego wzy- 


wa ich do przybycia na godz. 
17-ta. Wezwania doręczono za- 
późno, wskutek czego _ więk-|] 


szość wezwanych mogla przybyć 
do biura komisji dopiero parę mi- 
nut po 17-tej. Tymczasem lokal 
został zamknięty właśnie... punk- 
tualnie o godz. 17-ej. 

W okręgu 6-tym wybory się 
odbyly, ale przewodniczący ko- 
misji p. Ogórek usunął ze składu 
komisji należącego do niej po- 
przednio przedstawiciela listy na 
rodowej p. Kotkowskiego, a przy 
obliczaniu głosów zastosował ta- 
ką metodę, że sam zasiadł przy 
osobnym stole, wyznaczając wszy 
stkim innym miejsca przy dwóch 
stołach opodal stojących i to tak, 
że przeważnie siedzieli tyłem. 
Kartki wyborcze odczytał p. O- 
górek osobiście — w taki sposób, 
że nikt nie mógł dojrzeć, jaka na 
nich figuruje cyfra, tyłko musiał 
wierzyć na słowo przewodniczą- 
cemu — a na sprzeciwy odpowie- 
dział, że „to, co zawierają kartki 
| wyborcze, jemu tylko samemu mo 
jże być wiadome“, nie pozwolij 
komisji sprawdzić swego oblieze- 
nia i nie pozwalał nawet pod- 
chodzić do swego stolu lub zakry- 
wał pudełka z kartkami, aby nie 
można było dojrzeć ich zawarto- 
ści. 

Rezultat był taki, że gdy w ma- 
ju na listę sanacyjna (Nr. 1) pa- 
dło 118 głosów, tym razem je- 
dynkę obliczono na 505 i ogłoszo 
no „triumf listy BB". 

Zażalenie na p. Ogórka wnie- 
sione do przewodniczącego głów- 
nej komisji wyborczej sędziego 
grodzkiego Paszkowskiego, pozo- 
stało bez skutku. Obecnie jednak 
wyborcy listy narodowej 
protest, załączając 
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Obywatel sowiecki 
Nie dotrzymał umowy 


LÓDŹ, 30.11. Przed kilku miesią 


emmi hr. Skrzyński, własciciel mająt- | zujący. 


ku Gostków w pow. łęczyckim, za- 
wari umowę na wyrąb lasu z oby- 
watelem sowieckim, niejakim Lwi- 
nen, 

W myśl umowy, Lwin miał wpła- 
cić pewną część pieniędzy przy roz- 
poezęcin wyrębu. Tymczasem, nie 
wykonał on. warunków umowy i ścię- 
te drzewo wywiózł z lasu. Hr. 
Skrzyński postanowił przeszkodzić 
dalszemu wywożeniu drzewa, zebrał 
służbę i wyjechał do. lasu. Tu wy- 
wiązała się walka pomiędzy ludźmi 
hrabiego i Lwina, podczas której 
zarówno Lwin, jak i hr. Skrzyński 
zostali polurbowani. Następnie oby- 
watel sowiceki wniósł skargę na hra- 


nem szkoleniu lotników. 

Sir John Simon dodał jeszcze 

— Pragniemy uzyskać rozbro- 
jenie na niskim poziomie, a jeśl 
nie możemy dojść do nieosiątal- 
nego ideału, musimy starać się o 
porozumienie na możliwie naj- 
niższym poziomie. 

W ten sposób zarysowało się 
jakby dążenie do załatwienia, u 
którego początku byłoby zezna- 
nic przez Niemcy dokonanych 
nieprawnie zbrojeń, a które mieś- 
ciłoby w sobie powrót Niemiec 
na międzynarodowe rokowania 
Konferencji Rozbrojeniowej i do 
Ligi Narodów. 

Narazie jest to jednak także i 
przedewszystkiem  uwydatnienie 
cdpowiedzialności Niemiec sze- 
rzej niż w samej Anglji i z poda- 
niem tego do wiadomości Nie- 
miec, to nie wywołało zachwytu 
w Berlinie. 


St. St. 


i 


| 


wnieśli filmowej interesujący. A Częste- 
dsklarację | chowę amerykańską i Pannamar- 
| podpisaną przez 397 osób (a więc | ję teżby się z ochotą ogląda!o. 


du miejskiego w Kole przewleka ;sowali na dwójkę. Protest doma- 
się. W wyborach majowych stron iga się nietylko unieważnienia gło 


sowania, ale i Śledztwa karnosą- 
dowego przeciwko p. Ogórkowi. 

Rzecz ciekawa, czy protest ten 
odniesie skutek... 


BC 


ZEBY CZYŚCI 4 
i KONSERWUJEŚŚ 


StR SEE 


PULSA 


PASTA DO ZĘBÓW 


się © 


te 


miiczy?. 


(Nieco o kronikach PAT-a) 


Ogólnie stwierdzono, że filmo-, 
we kroniki 
przy obrazach kinowych bardzo się | 
u nas poprawiły, aktualność sta- 
rają się dopędzić i dają dużo kro- 
nikarskiego materjału interesu- 
jącego. Ale jeszcze możnaby je i 
urozmaicić i ożywić, i wzbogacić, 
Mamy tu na myśli pewne rozsze- 
jrzenie zasięgu. Szczególnie w, 
jednym kierunku, Życie Polaków 
zagranicą. Mniejszościowe kolon- i 
je polskie. Nieegzotyczne i egzo- | 
tyczne. Polacy w Paranie, Polacy 
w Charbinie, Peru, Legja Afry- 
kańska, Kanada, Stany, Chicago. 

Teraz niedawno było stulecie 
tego zabawnego miasteczka =» 
Kościuszko. Szkoda wielka, że | 
nie postarano się o sfilmowanie; 
festynów, związanych ze stule- 
ciem miasteczka Kościuszko (Mi- 
ssisipi, powiat Attala). To 
„wronie gniazdo“ czyli dziura li-! 
czy do 5 tysięcy mieszkańców, a 
przypadkowo ani jednego Pola- 
ka — podobnie jak inne amery- 
kańskie miasto: Pulaski (blisko 
Savanny). 


W tem Kościuszko tropikalnem | 
(sic) wszystkie domy były ude- | 
korowane i polskimi także sztan-, 
darami, usypano kopiec, posadzo- | 
no dąb pamiątkowy, trzymano 
mowy, grały kapele, wszyscy męż- 
czyźuj byli na czarno, damy na 
biało, dziewice sypały kwiaty, u- 
bticami szedł historyczny  kostju- 
mowy pochód i t. p., a wszystko 
to ufilmowane byloby szalenie 
zabawne, bo dla nas grubo S;wn- 
patyczne, 

Takich miasteczek  „Kościusz- 
ko“ jest tam w Ameryce dwa. 
A miasteczek „Pulaski“ jest pięć, 
a nadto sa miasteczka: Często- 
chowa i Pannamarja i to w Sta- 
nie Teksas, gdzie rodaków wo- 
góle (jednak) 380.000, w tropikal- 
nem Teksas! A ich żywot nawet, 
codzienny też byłby w kronice 


bicgo o gwałt i uzyskał wyrok ska- 
Dopiero Sąd Najwyższy u- 
chyliż ten wyrok i nakazał ponowne 
rozpatrzenie sprawy. 


Sad Okręgowy w Łodzi uwolnił lw. 
Skrzyńskiego od winy i kary, gdyż 
okazalo się, że działał on w obro- 
nie własnego lasu, a pozatem stwier- 
dził, że Lwin miał zamiar narazić 
Skrzyńskiego na duże straiy mater- 
jalne, których poszukiwanie byłoby 
więcej niż problematyczne, ze wzglę- 
dn na przynależność Lwina do ok- 
tego państwa. 


Nowe leg'tymacje 
urzędnicze 


Prezydjum Rady Ministrów powia- 
domiło władze centralne, że w poro- 
zumienin z Ministerstwem Komuni- 
kacji ustalona została nowa forma 
legitymacyj dla  fumkejonarjuszów 
państwowych i ieh rodzin. Legity- 
macje te mają równocześnie służyć, 
Jako dowód dla otrzymywania ulg 
przy przejazdach kolejami państwo- 
womi, poczynając od dn. 1 kwietnia 
1935 r. 

Do dn. 1 marea 1935 r. zaopatrze- 
nie pracowników państwowych w lc- 
gitymaeje będzie ukończona, 


P. P. S. 
W otronie żydów 


P. P. S. i socjalistyczny (żydow-, 
ski) BUND zwołują w Warszawie 
konferencję robotniczą, na której 
rozpatrywana będzie m. in. sprawa 
zwalczania antysemityzmu. 


| nana APA 
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'ciuszko z hołdami 


Albo miasteczko Sadusky. Jest 


PAT-a wyświetlane | takie w stanie zachodniem Ohio, , filolog, slawista, 


a nazwę wzięto od emigranta J. 
A. Sadowskiego, jak znowuż jed- 
na z wysp archipelagu Alaski 
(gdzie dla odmiany bardzo zim- 
no i mroźno) wabi się Zaremba 
— ed jakiegoś awanturniczego 
Polonusa Zaremby, rodaka, pierw 
szego gubernatora Alaski (sic), 
„emigranta Włodzimierza Krzyża- 
nowskiego... Teżby się taką Za- 
rembę z ochotą w filmowej kro- 
nice PAT-a zobaczyło. 

Dlaczego się to wywleka? A 
bo pod nosem łaskawie zza ocea- 
nu przysłany uroczysty numer lo- 
kalnego organu pięciotysięcznego 
stuprocentowo vankesowskiego i 
anglosaskiego miasteczka Koś- 
dla Polski i 
Polaków, z konterfektem funda- 
tora miasta (colonel Dodd). A or- 
gan wabi się „The Star Herald"... 

Jednak nas tam w jakiej ta- 
kiej estymie mają! I wdzięczni są 
za Kościuszkę i grzeczni i ser- 


| deezni. 


doktór fiłozofji, 

Arthur Cole- 
man (Columbia) uczone studjum 
razem z żoną pięknie napisał, na 
źródlach toważnych oparte: 

The Pelish Insurrection J863 
in the Licht af New-York Edito- 
rial Opinion* 

Więc jakoś tam jednak coś 
gdzieś co jakiś czas to o tem, to 
o owem i pochwalnego i miłego 
do słuchu i z sympatją, to znów 
z podziwem i to dość często i w 
prasie codziennej i w miesięczni- 
kach. 

Tylko jednym tam takim jakoś 


A taki znów 


nigdy i nijak się nie spodobamy. 
Jeszcze się taki nie urodził, coby 


Hebrajom dogodził. Zawsze ten 
„Kampf gegen die Umwelt“ 
zawsze najdynamiczniej 


przeciw 


iym, w których krajach i państ- 
wach gościnnie przyjęci w naj- 


większej cyfrze lożują. 
Widocznie i teraz znów 

im tam naopowiadał ten dr. 

gosches, wielką nowojorska 


Mar- 


Zarzut szantażu jako broń polityczna 
w walce młodzieży 


„Gazeta Polska“ biorąc w tele-; „Kurjera Lwowskiego” 


moc 


„Ti- 


. red. Sranisła- 


gramie swego lwowskiego kores- a Starzewskiego zgłosih się Blum i 


pondenta w obronę młodych sece- 
sjonistów ze Stronictwa Narodo- 


wego, zgrupowanych przy pp 
Hrabyku i pośle w” donosi, 
źe do władz śledczych wpłynęło 


doniesienie przeciw b. prezesowi 
Czytelni Akademickiej, R. Biumo- 
wi i prezesowi lwowskiego Komi- 
totu Akademickiego, A. Macieliń- 
skiemu. o... usiłowanie szantażu. 
Sprawa ma się przedstawiać jak 


następuje: 
„Od szeregu tygodni prasa Str. 
Narodowego rozpoczęła gwałtowną 


nagonkę na przywódcę secesji endec- 
kiej, zgrupowaną dookoła „Akcji Na- 
rodowej”. Ponieważ kampanja prasy 
nie dała rezultatów, postanowiono 
chwycić się innego środka. Do jedne- 
go ze współredaktorów „Akcji Naro- 
dowej”, b. sekretarza endeckiego 


cicliński i przedstawili się jako de- 
ate organizacji i oświadczyli, 
siadają dokumenty, 


że po 
które mogą jako- 


by skompromitować dr. Hrabyka. Do 
kumenty te nie będą jednax ogłoszo- 
ne, o, ile dr. Hrabyk natychmiast u- 


stąpi Z redakcji „Akcji 'Narodowej” 


i złoży deklarację, że nigdy nie bę- 


dzie zajmował 
stanowiska. Red. Starzewski napięt- 
nował krok „delegatów” jako pospo-, 
lity szantaż i zażądał okazania doku- 
mentów, Dełegaci odmówili. 
two w tej sprawie jest otoczone ta- 
jemnicą . 


Dalej donosi korespondent, 


żadnego polityczne:ro 


Slcdz= 


że 


pos. Btahla usiłowano bezskutecz- 


nie nakłonić do rezygnacji z man, 


datu i napastowano przez dwa 
tygodnie obraźliwemi teletenami 
w rodzaju: „drań, łajdak, za- 


strzelimy cię“ i t. p. 


W śrÓci pism 


Q orientację młodzieży 


W „Czasie* p. X, znany z nie- 
dawnego artykułu prorokującego, 
iż młodzież narodowa przejdzie 
do obozu pulkownikowskiego, w 
polemice z p. Xawerym Pruszyń- 
skim ze łowa” uzasadnia bli- 


>> 


przedewszystkiem dąży do tego, 
aby „odgrywać jakąś rolę“. 

Natomiast .Gazeta Warszaw- 
ska“ podnosi, że najważniejszą 
sprawą jest tragedja bezrobocia 
młodego pokolenia i że 


„Obóz sanacyjny tej wielkiej kwe- 


| kokainy, handlarzy 


scha“ (rodem z Tarnopola), cè 
tu niedawno w Polsce bawiła. 
Znów więc na przemiany jazda 
judzić na Polskę to stary Her- 
man Bernstein. to młody Borys 
Smolar. Na oszczerczynię, powie- 
ściopisarkę Ednę Ferber, poszedł 
protest oficjalny Associated 
Press z potępieniem noweli „Co- 
me and Get It* (Przyjdź i weż) 
w miesięczniku „Womans Home“, 
który dzisiaj wymiatają z wszy- 
stkich polskich domów. Pomogło. 

Teraz znów ten przepędzony z 
Berlina szrajbingełes Borys 
Smolar. Miesiąc ledwie minął od 
tamtych  paszkwiii w „Jewish 
Deily Bulletin". A teraz znów 
donoszą na Polskę przed Sanhe- 
drynem (Kelvilia) : 

„Położenie żydów w Polsce nie 
uległo najmniejszej poprawie w cią- 
gu dziesięciolecia. Pogarszało się z 
każdym rokiem. Jeżeli dziesięć lat 
temu, dziesięć procent ludności ży- 
dowskiej głodowało, to dzisiaj dzie- 
więćdziesiąt procent głoduje. O ile 
dziesięć 
byłw nikłe to teraz zostały one zmniej 
szone do niemal nicości. Szeregiem 
ustaw i dekretów rząd polski wyrzu= 
|cił wszystkich żydowskich urzędni- 
"ków kolejowych, pocztowych i in- 
„nych instytucy| urzędowych, przeję” 
tych od Austrji w Galicji, gazie żydzi 
l cieszyli się równem traktowaniem. 
Ustawami i dekretami rząd polski 


lat temu widoki polepszenia * 


zrujnował żydowski handel i żydow=' 


skiego rzemieślnika. Szeregiem orze 
czeń i rozporządzeń rząd polski ze- 
pchnął trzy miljohy żydowskich oby- 
wateli do żebractwa. UsunaT" wszyst- 


kich żydów z przemysłu monopolo=- 


wego. Wsadził na barki żydów naj- 
większy proporcjonalnie ciężar po- 
datków państwowych. Nie powstrzy- 
mał się dotychczas na drodze pro= 
wadzenia żydów w Polsce do zupeł- 
nej ruiny gospodarczej” È 

Ot i jak się wywdzięczają za 


to cackanie się z nimi swojej 
Najmiłościwszej Sanacji! Ot jak 


į tenuncjują nas przed Wa.l-S..C* 


et! Ot jak wybielają już Hitle- 
ryzm  koszteni  obsmarowanych 
Folazów, chyba, że i gorszych 
nawet od Kruszewanźw i Purysz- 
kiewiczów, skoro sami za caratu 
przynajomiej żyć dawali („leben 


lund leben lassen“)... 


Od Pata się to zaczęło, a na 
tych się znów weszło, ale i2 
kiedy patałachy są tak patolo- 
giczne, że mimowoli i przy każ- 
dej okazji... 

Nawiasem mówiac, możnaby też 
raz do kronik filmowych Pata 
włączyć zdjęcia z życia: fałsze- 
rzy banknotów, przemytników 
żywtm towa- 


rem (z sex - appealem). Miałyby 


żej swe twierdzenie argumentem, | stji społecznej nie rozwiązuje i co takie sceny rodzajowe duże po" 


że:  Ex-kombatanci potrzebują ! 
jednak idei, bo bez idei władza | 
może być tylko mechaniczną, nie; 


czy wszędzie i Zawsze nacjona-j 
lizm dostarca  ex-kombatantom 
tej idei. 

Zresztą w „Buncie Młodych“ 
Hrabyk „wyraźnie powiada, ż 
młodej endecji odpowiadają naj- 
bardziej pułkowmicy" i tylko „za- 
Strzega się przeciw przedwczes- 
nemu kompromisowi z sanacją, 
albowiem najpewniejszym sposo- 
bem położenia młodzieży naro- 
dowej byłoby skorumpowanie jej 
posadami, subwencjami i protek- 
cjami“. Co zaś do grupy młodzie- 
ży sanacyjnej zebranej w Myśli 
mocarstwowej, doradza p. X. aby 
broniła wytrwale liberalizmu, któ 
ry ostatecznie kiedyś musi po- 
nownie zwyciężyć i daje jako 
przykład dzieje młodzieży konser- 
watywnej, z której sam wyszedł, 
która była wprawdzie nieliczna, 
a jednak „wśród niej znaleźli się | 
wszyscy, którzy dzisiaj odgrywa- 
ją jakąś rolę“. 

Autor oświadcza, że jako zre- 
dukowany urzędnik patrzy na te 
Sprawy „zdaleka, nieco sceptycz- 
nie, dość objektywnie i trochę o- 
bojętnie": zdaje się też, że wy- 
wody jego cparte są na dość was- i 
kiej podstawie, bo na psychologj: | 
tej części młodzieży, która rów-| 
nież zapatruje się na sprawy za- 
sadmicze „trochę obojętnie“, â| 


sez FP ma A O. na 


wa ażniejsze = Or anicznie 
zdolny do jej rozwiązania... Rozwój. 
świata postępuje w tym kierunku, 


konieczność wzięcia za punkt wyj- 
ścia polityki państwa, i jego ustro- 
ju — zasady narodowej. Tylko wy- 
chodząc z tej zasady, można pokusić 
się o rozwiązane wielkich proble- 
mów społecznych, politycznych i go- 
spodarczych, jakie stanęły dziś przed 
światem. Rewolucja narodowa, doko- 
nana lub dokonująca się w szere- 
gu państw zachodnich, jest przykła- 
dem, potwierdzającym słuszność te- 
go poglądu". 


„To zaś że — kończy „Gazeta“ — 
z szeregów młodzieży narodowej u- 
bywa od czasu do czasu ta lub inna 
grupa, nie mogaca się pomieścić na 
froncie walki, już to ze względu na 
swoje skłonności do bardziej rady- 
kalnej taktyki, już to ze względu na 
swój oportunizm, niczego nie prze- 
sądza. Takie są już prawa życia”. 


Pożar zniszczył 
20 zagród z inwentzrzem 


WILNO, 30. 11. (tel. wł.). —We 
wsi Gwozdowo pod Glębokicm po- 
żar strawił przeszło 20 domów 
mieszkalnych. Brak wody i silna 
wichura utrudniały akcję ratow- 


'niczą, Gospodarstwa spłonqły do- 


szczętnie z inwentarzem. 


nie jest wodzenie... 
I — 


> 1 
może być twórczą. Z natury rze-;iź coraz bardziej staje się oczyw ista | 


Odczyt 
grof. St. Strońskiego 


W niedzielę, 2 grudnia, o godz, 
pół do szóstej popołudniu odbę- 
dzie się odczyt Tow. im. Piotra 
Skargi w sali Teologicum. Mówić 
bedzie: p. posei Stanisław Stroń: 
ski na temat: „Klucz obecnej sy- 
tuacji światowej". 


Wiadomeści polityczne 


W DYPLOMACJI 


W czwartek ra uroczystej audjen- 
cji na Zamku złożył p. Prezydentowi 
R. P. swe listy uwierzytelniające no- 
wy poseł Wenezueli, p. Carlos Ari- 
stido Coll. 

W ezoraj przyjął p. Prezydent opu- 
szcezającego Warszawę poszła argen- 
tyńskiego, p. Levillier. 

SZKOŁY POLSKIE W GDAŃSKU 

Nowowybrany prezydent Senata 
gdańskiego, Gzeiser, powiadomił ko- 
tnisarza jeneralnego R. P. w Gdań- 
sku, ministra Papóe, że Senat wpły: 
nął na gminę Fresowo w kierunku 


zrzeczenia się prawa pierwokupu 
gruntu, przeznaczonego na budowę 
polskiej szkoły prywatnej. Wobce 


tego Macierz Szkolna będzie mogła 
nareszcie przystąpić do wybudowa- 
nia szkoty polskiej, czemu wspom- 
niana gmina dotychczas się sprze- 
ciwiała. 


= Str. 


Co z jak jeść dietetucznie? 


Jaką stoso 


przy chorobach wątroby i dróg żółciowych 


(Wsx«azówki podane przez Liceum Dieteiyczne w Inowrocławiu) 


Wątroba bierze udział w przemia- 
nie materji wszystkich trzech sub- 
staneyj odżywczych (białka, tłusz- 
czu i węglowodanów). 

Węglowodany po strawieniu w 
przewodzie pokarmowym dostają się 
do wątroby w postaci eukru grono- 
wego i tu zostają przerobione na gli- 
kogen (skrobja zwierzęca), który 

jest źródłem cnkru dla krwi. Deli- 
katny mechanizm regulacyjny utrzy- 
muje zawartość cukru wo krwi na 
stałym poziomie., 

Równie w przemianie białka od- 
grywa wątroba ważną rolę. Białko 
po przerobieniu w przewodzie po- 
karmowym na aminokwasy, dostaje 
się z obiegiem krwi do wątroby. W 
wątrobie odszczepia się tak zwana 
grupa aminówa od aminokwasów. 
Grupa ta służy do wytwarzania a- 
moniaku, z którego powstaje moez- 
uik wydalany z moczem. 

W trawieniu tłuszczów wątroba 
bierze udział przez żółć. Pozatem wą- 
troba ma działanie odtruwające. Jest 
stwierdzone, że jady działają znacz- 
nie silniej, o ile z obiegiem krwi nie 
przechodzą przez wątrobę. 

Możnaby przypuszczać, że zabu- 
rzenia w czynności wątroby powinny 
być łatwe do rozpoznania. Jedna: 
tak nie jest: zaburzenia w przemia- 
nie węglowodanów nie dają klinicz- 
nie uchwytnych objawów, chyba kie- 
dy dajemy choremu jednorazowo du- 
zą ilość cukru, jakiej chora watroba 
mie potrafi przerobić i przepuszcza 
do moczu; to samo odnosi się do 
przemiany tłuszczów, z wyjątkiem 
tych zaburzeń, któro występują przy 
utrudnionym odpływie żółci. Zabu- 
rzeniom tym towarzyszy żółtaczka, 
przemiana tłuszczowa ulega upośle- 
dzenin, stąd stolce gliniaste, pozba- 
wione barwików żółci. Zabnrzenia w 
przemianie białka nawet w bardzo 
ciężkich echorzeniach wątroby ceza- 
seem nie dają się zauważyć tworze- 
nie się i wwydalenic mocznika zmniej- 
sza się i krew zawiera większą ilość 
uminokwasów, więcej też aminokwa- 
sów nlega wydaleniu z moczem. U 
zwierząt doświadczalnych, u których 
wyłączono zupełnie czynność wątro- 
by — zaburzenia w przemianie ma- 
terji wyraźnie występują. Przede- 
wszystkiem spada zawartość cukru 
we krwi, co może doprowadzić do 
śmierci. Równolegle z zaburzeniem w 
przemianie węglowodanów idzie za- 
burzenie w przemianie białka. Za- 
wartość aminokwasów we krwi sta- 
la wzrasta, ponieważ nie są dosta- 
tecznie wykorzystane, co może na- 
stąpić dopiero po odszczepieniu gru- 
py aminowej (a to czyni wątroba). 

Tych zaburzeń, tak łatwo ndowod- 
nionych doświadczalnie, nigdy wy- 
raźnie nie można wykazać u ludzi 
chorych, ponieważ nietknięte choro- 
bą pozostałe części wątroby są wy- 
etarczające, aby podtrzymać tak do- 
niosła życiową czynność. 


CHOROBY WĄTROBY 


f) Zmiany kształtu wątroby: a) 
Watroba sznurówkowa — widotzna 
brózda odcisku tasicmek lub gorse- 
ta. Naogół nie daje dolegliwości, na- 
tomiast sprzyja zastojowi żółci i 
tworzeniu się kamieni w woreczku 
żółciowym, b) watroba wędrująca— 
powstawaniu tego cierpienia sprzy- 
jają ciężkie ciąże, wysiłki fizyczne, 
wymioty, kaszel, sznurowanie, nagłe 
chudnięcie. Wskazane jest noszenie 
pasów po ciąży, masaż, gimnastyka 
w celu <apobieżenia temu cierpieniu, 
c) marskość — zanik wątrohy roz- 
wija się na tle nadużycia alkoholu, 
ostrych lub przewlekłych chorób za- 
kaźnych (dur brzuszny. malarja. 
gruźlica, kiła). 

II) Zaburzenie czynności wątroby. 
Zaburzenia w wydzielaniu żółci pro- 
wadzą do przeładowania krwi żół- 
cig. Powstaje żółte zabatwienie skó- 
ry, co nazywamy żóliaczką. Żółacz- 
ka może powstawać wskutek: a) u- 
trudnienia w odpływie żółei, b) za- 
burzenia wydzielania żółci wskutek 
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schorzenia komórek wątroby, œe) 
wzmożenia wytwarzania się żółci. 


Przyczyną a, b, c mogą być wszyst- 
kie choroby zakaźne i zakażenie, i 
dące z jelit na wątrobę. 

ITI) Choroby dróg żółciowych: a) 
Zapalenia dróg żółciowych powstają 
na tle zatrucia i zakażenia. Jako na- 
stiępstwo zapaleń mogą powstawać 
kamienie żółciowe, które powstaj1 
też w związku z chorobami zakaźne- 
mi, otyłością, siedzącym trybem ży- 
cia, dziedzicznością. Kamienie te 
powstaja wskutek wypadanie róż- 
nych soli z żółci. Wielkość i ilość 
kamieni różna; kształt fajrozmait- 
szy: kolor może bré biały, szary, 


ać 


XVI. 


żółty, zielony, brunatny. Do wytwa- 
rzania się kamieni przyczynia się 
rozkład żółci, wywołany przez bak- 
terje. U kobiet ezęściej się zdarza 
kamica, niż u mężczyzn. Objawen 
znamiennym kamiey jest kolka wą- 
trobiana (choć może być kamica bez 
napadów); sa to napady silnego bó- 
lu, występującego często po błędach 
dietetycznych, po zmartwieniu. Bóle 
rozpoczynają się w prawem podże- 
brzu i promieniują na prawe ramię, | 
łopatki, niekiedy na cały brzuch i 
prawą połowę klatki piersiowej. Bó- 
lom zwykle towarzyszą odbijania i 
wymioty gorzkawe albo żółcią oraz 
wzdęcie brzucha i zaparcie stolca. 
Ciepłota podwyższona. Napad trwa 
od kilku do kilkunastu godzin i koń- 


czy się zwykle z chwilą, gdy kamień, | 


uwięźnięty w przewodzie żółciowym, 
dostanie się napowrót do pęcherzyka 
luh też do dwunastnicy. 


WSKAZANIA DIETETYCZNE 

wW CHOROBACH WĄTROBY 

Węslowodany, jak mąka, pieczy- 
wo, jarzyny, owoce zawsze dobrze; 
są znoszone. Mają nawet szezególną 
wartość, ponieważ należy ograniczyć 
ilość mięsa i tłuszczu. 

Ograniczenie tłuszczu w bardzo | 
silnem stopniu wchodzi w rachubę 
przy schorzeniach dróg żółciowych, 
kiedy odpływ żółci jost utrudniony, 
naprzykład przy kamicy. Również o- 
graniczenie tłuszczu jest, konieczne 
w schorzeniach wątroby, przebiega- 
jących z żółtaczką. Małe ilości tłu- 
szczu w tych wypadkach są wyko- 
rzystane, jak u zdrowych. Najlepsze 
są: masło (40 gr.) i cemulgowane tłu- 
szcze, jak śŚmictana i żółtko jaja. 
Mięso tłuste i tłuste zupy wywołują. 
dolegliwości i brak apetytu. Co do 


białka — to przedewszystkiem nale | araźnią schorzałej wątroby, wpływa- 


ży omówić poirawy mięsne. Przy. 


rozlanych chorobach miąższu wątro jci (żółciopędne działanie rzodkwi 


bowego mięso może wywołać działa- 
nie trujące. Z pokarmów białkowych ' 
na pierwszem miejscu należy wysu- 
nąć mleko, jaja, ser, pokarmy ro- 
élinne i na ostatniem miejscu mięso. 
Nadmierne wprowadzanie białka ob- 
ciąża pracę wątroby. 

Do nadzwyczaj silnych trucizn 
miąższu wątroby należy aikohol, któ 
ry (bez względu na to, czy wpłynał 
na powstanie choroby, czy nie) na- 
leży usunąć całkowicie z diety. Ilość 
spożywanej kawy i herbaty należy 
wydatnie ograniczyć. Szkodliwe są 
przyprawy ostre, korzenne. Łatwo 
można je zastąpić bez szkody dla 
smaku. Ograniczenie soli wskazane | 
jest przy pucklinie brzusznej. 

Powyższe wskazówki dietetyczne 
mają na celu: 1) oszczędzenie ezm- 
ności wydzielniczej wątroby, dlatego 
w diecie powinno być mało tłuszczu, 
dozwolone 40 — 80 gr. masła, 14—13 
l. mleka; 2) oszezędzenie wątroby; 
w przemianie POSTA -— dozwolo- | 
ne dziennie 1 — 2 jaja, 50 — 150 
gr. mięsa MEEA bez thi- 
stych sosów; 3) dostarczenie dosta- | 
teczmej ilości kaloryj, przez podawa: 
nie dużej ilości węglowodanów w po- 
staci łatwostrawnej. 

Zakazane sa: 1) Wszystkie tłusz- 
cze, oprócz masła, oliwy, śmietany; 


2) drożdżowe pieczywo  (przede- 
wszystkiem świeżo bułki); 8) tłuste 
mięsa i ryby (wieprzowina, gęś, 


kaczka, baranina, węgorz, karp); 4) 
pieczenie; 5) wędliny; 6) białko ja- 
ja; T) potrawy z octem; 8) zimne 
napoje, mocna kawa, napoje alkoho- 
lowe; 0) surowe owoce; 10) z ja. 
rzyn —- strączkowe, wszystkie gva- 
tunki kapusty; 11) Konfitury; 12) 
nadużywanie palenia tytoniu. 
Dozwolone: 1) Ziemniaki; 2) ryż; 
3) potrawy mączne, grysikowe, ka- 
sze; 4) sucharki, keksy, dwudnio- 
wy chleb pytlowy i razowy; 5) 1—2 
żółtka dziennie; 6) gołąb, kura, cie- 
lęcina I chuda wołowina; 7) kotlety 
cielęce i rostbef po odcięciu po- 
wierzchni przypieczonej; Š) szpinak, 
marchew, szparagi, rzodkiew, salse- 
fia; 9) do obłożenia chleba twaróg, 
miód, watrobianka ciclęca, mało thu- 
sta i niewędzona; 10) gotowane o- 
moce; 11) gorąca lemonjada eytry- 
nowa; 12) 14—1% litra mleka. 


DIETETYCZNE WSKAZÓWKI 
PRZY POSZCZEGÓLNYCH 
POSTACIACH CHOROBOWYCH 

1) Marskość wątroby bez puchii- 
nv brzusznej: Potrawy mączne, pie- 
czywo, jarzyny, owoce, soki owoco- 
we, zupy owocowe, jaja 2 — 3 sztu- 
ki, mleko (około $% litra), masło 
(40 — 60 gr.), jako dodatek chude 
mięso lekkostrawne (150 gr.). Kil- 
ka dni w tygodnin bezmiesnych, ja- | 
rzynowo-owocowych i jaja lub mlecz- 
no-ryżowyrch. 


2) Marskość wątroby z puchliną 
brzuszną: dieta jak przy 1), z ogra- 
niezeniem płynów i soli. Mięsa mniej- 
sza ilość. Ścisła kontrola białka w 
pożywieniu (80 gr.). 

3) Choroby wątroby z ciężką żół- 
taczka: Potrawy mączne, pieczywo, 
jarzyny (w postaci purće), dużo o 
woców, soków owotowych (winogro- 
ua, pomarańcze, truskawki, brzoskwi- 
nie, śliwki, gruszki), jaja 2 — 3 
sztuki, mleko (do 154 litra), troch? 
masła (30 — 40 gr.), dużo płynów. 

4) Choroby dróg żółciowych (za- 
palenia, kamienie żółciowe). Głów- 
nie chodzi tutaj o schorzenia z u- 
trudnieniem odpływu żółci do dwu- 
Maa Zadaniem diety jest pobu- 
| dzić wydzielanie żółci, a przez ło u- 
bunyó zaburzenie w przemianie ma- 
terji, powstałe wskutek jej breku. 
|W poprzednich postaciach chorobn- 
wych chodziło o oszczędzanie chore- 
go miąższu wątroby. 

Powstaniu kamicy sprzyja zastój 
żółci i zakażenie. Żółć stale nie spły- 
| wa do dwunastnicy, lecz jedynie przy 
działaniu specjalnego chemicznego 
bodźca. Najpierw wpływa do dwu- 
uastnicy żółć z woreczka żółciowe- 
go (rezerwowa), potem dopiero z wą- 
| troby. Po zaprzestaniu działania 
bodźca woreczek znów wypełnia się 
żółcią. Zbyt długie przebywanie żół- 
ci w woreczku (zastój), sprzyja po- 
wstaniu kamieni i zakażeniu dróg 
żółciowych. 

Z trzech głównych składników od- 
żywiania najsilniejszy wpływ na wy- 
dzielanie żółci ma białko, potem tłu- 
szcze, na końcu węglowodany; z big- 
tek najsilniej działa białko mięsne, 
najmniej sernik. Niema więc powo- 
du do wskazań ograniczenia białka 
1i węglewodamów. Węglowodany nie 


ją padniecającę na wydzielanie żół- 


czarnej, rzodkiewek, selerów, soków 
owocowych). Jednakowoż przy zabu- 
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rzeniach trawiennych lub stanach 
zapalnych dróg żółciowych skoncen- 
trowane pokarmy węglowodanowe, 
jak cukier, konfitury nie są wskaza- 
ne, gdyż powodują termentację. A 
więc spożywanie słodyczy należy o- 
graniczyć. Co do tłuszczów, to na- 
leży je ograniczyć, ale nie, jak to 
często się zdarza i spotyka, ust- 
wać całkowicie z diety. Pozatem, że 
tłuszcze doprowadzaja pewną ilość 
kaloryj, są wzmożonym bodźcem fi- 
zjologicznym dla wydzielania żółci. 

Stęd wypłynie ogólny przepis, że 
dieta chorych na kamienie żółciowe 
z utrudnieniem odpływu żółci, musi 
być mieszana. Zawiera więc: mięso, 
węglowodany (jak pieczywo i potra- 
wy mączne) i tłuszcze. Przy dobie- 
raniu diety należy mieć wzgląd na 
nasilenie proresu zapalnego dróg 
żółciowych i na indywidualność pa- 
cjenta; mięso musi być lekkostraw- 
ue i chude, pieczywo porowate, po- 
trawy mączne lekkostrawne. Z tłusz- 
czów: dobro masło, emulgowane 
tłuszcze (Śmietana, żółtko, jaje), 
wkońcu dobra oliwa, która można 
podawać łyżkami. Tłuste mięso i po- 
trawy nasiąknięte tłnszczem wą źle 
zmoszone. Oliwa działa pobudzajaco 
na wydzielanie żółci, jest dawno zna- 
ne: francuscy antorowie podnoszą. 
jej działanie przeciwbólowe. Można 
ją brać łyżkami lub jako miksturę 
z żółtkiem. Dalej dicta ta musi do- 
starczać resztek pokarmowych (aby 
zwalczać skłonność do obstrukcji) ; 
obstrukeja ta tłumaczy się brakiem 
działania pędzącego żółci. Nalcży po- 
dawać lekkostrawne jarzyny, przy 
świeżenm zapaleniu tarte owoce bez 
skórek, kompoty. Dajemy często i 
małe posiłki, aby stale wywoływać 
opróżnianie woreczka żółciowego. 

Leczenie chorób wątroby wodami 
alkalicznemi (Kapstadt, Marienbad, 
Kissingen i t. d.) wychodzi poza za- 
kres dietetyki 

J. D. 
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UNIEWAŻNIENIE MECZU | 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA I 
Do Warszawy nadeszła * wczoraj 
wiadomość, że przewodniczący  ko- 
mitetu pułiarowego rozgrywek środ- 
kowo-europejskich w boksie, p. Kan- 
kovsky, postanowił EASE się 
za unmieważnieniem meczu Polska — 
Czechosłowacja (11:5) na skutek nie 
iformalnego sędziowania sędziego 
punktowego, p. Saengera. Mecz ten 

zostanie wobec tego powtórzony. 

POLSCY BOKSERZY 
W BERLINIE 

W dniu 4 grudnia odbędzie się ję” 

zynarudowy turniej bokserski, w 
Iktórym startują m. in. trzej Polacy: 
aga yeki, Chmielewski i Karpin- 
ski 

"Turniej rozegrany zostanie w 4 ka 
tezgerjach: półśredniej, średniej, pół- 
ciężkiej i ciężkiej. 

Majchrzycki spotka sic z Horne- 
manem, reprezentacyjnym  pitzcia- 
| Niemiec. Chmielewski — z mi- 
'strzem Danji, Beckem, a w drugiej 
rundzie spotka się ew, z Campem 
lub Misehkem. Karpiński walczy w 
pierwszej rundzie z mistrzem vanji, 
Andersenem, a następnie — z Ze- 
szłorocznym mistrzem Rzeszy, Ky- 
susem. 

BOKSERZY WARTY PRZECIWKO 
NIEMCOM 

Juk już donosiliśmy, w nadche 
cą sobotę i niedzielę walczyć bę 
w Poznaniu z zespołem Warty pięś- 
ciarze niemieccy. 

W sobotę mistrz drużynowy Wro- 
cławia, ABC, rozegra mecz z drugim 
zespołem Warty, który wystąpi w 
składzie: 
| Roszkiewicz (mistrz I Kroku), 
Wojtaszyk, Rogalski, Wolniakowski, 
Jarecki, Florysiak (mistrz I Kroku), 
Anczykowski, Karpiński. 

W meczu niedzielnym Warta I 
spotka się z mistrzem Berlina, BC 
Obersperee. Poznańczycy wystąpią 
w składzie: 

Sobkowiak -— Wirski — Kajnar — 
Sipiński — Anioła — Majchrzycki-= 
| Szymura. Możliwy jest start Pila- 
ta w wadze ciężkiej. 

DWA MECZE BOKSERSKIE 

W sobotę i niedzielę odbędą się w 
stolicy dwa towarzyskie spotkania 
bokserskie. 

W sobote w lokalu CWS przy ul. 
Terespolskiej walczą zespoły CWS- 
Warszawianka, a w niedzielę o godz, 
18-ej: Polonia — Legja. 


Hokej 


NIEMIECCY HOKEISO 
W KATOWICACH 
Mecze z Brandenburger H., C. (Ber 
lin), które były już raz odwołane spo 
wodu ostabienia doskonałej hokeje- 
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wej drużyny niemieckiej, mają jed- 
nak dojść do skutku. Drużyna uzupeł- 
nila swój skład, wypeżyczając sobie 
wilku graczy z czołowych klubów 
berlińskich. 

w hokeju są tego rodzaju „wy- 
miany” zjawiskiem codzięnnem, więc 
nie można brać tego Niemcom za złe. 
Wystarczy wspomnieć ostatni mecz 


naszej reprezentacji, występującej 
pod nazwą „Warszawy” przeciwko 
klubowi Beuthen 09. W skladzie 


„Warszawy” gracze stołeczni stano- 
wili tylko znikomy procent. 
Frzeciwko berlińczykom wystąpi 

w sobote kombinowany zespół kra- 

kowsko - śląski, a w niedzielę—kom- 

binowana drużyna reprezentacyjna. 

Oba mecze rozpoczną się o godz. 

2030, przy oświetleniu elektrycznem 

na sztucznem lodowisku. 

Skład drużyny reprezentacyjnej 
wyglądać będzie przypuszczalnie, jak 
następuje: Stogowski, Ludwiczak, 
Sokołowski. I-szy atak — Wołkow- 
ski, Marchewczyk, Kowalski, a drugi 
atak -— Materski, Sabinski, Zieliński. 
Rezerwowi: Metzner (bramka), Gto- 
wacki i Król. i 
HOKEIŚCI CZESCY POKONANI 

WwW MEDJOLANIE 

W medjolańskich pałacu lodowym 
odbvł się mecz hokejowy pom: tadzy 
czeską ŚSlavią a miejscowym S., C. 
Milano. 

Zwyciężyli Włosi 5:2 (0:0, 1:1, 
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MIĘDZYNARODOWE IMPREZY 
POLSKI W R. 1935 

Polski Zw. l. A. ustalił dokładny 
kalendarzyk zawodów międzynarodo- 
wych w r. 1935, Oto terminy: 

23 czerwca — mecz z Belgją 
Brukseli. 

= 13 lipca — udział w mistrzo- 
stwach Anglji w Londynie. 

21 lipca — trójmecz Węgry — Au- 
strjia — Polska w Budapeszcie. 

3 — 4 sierpnia — Vi-ty trójmecz 
bałtycki (Polska — Łotwa — Eston: 
ła) w Tallinie oraz mecz kobiecy An- 
glia — Polska w Polsce, 

— 10 — 18 sierpnia — akademic- 
kie mistrzostwa świata (pań i pa- 
nów) w Budapeszcie, 

24 — 25 sierpnia — termin zare- 
zerwowany na męski mecz między- 
państwowy, 

25  aierpmia — kobiecy mecz 
Niemcami w Frankfurcie nad Odrą. 

We wrześniu -— mecze kobiece z 
Włochami i Austrją zagranicą. 


Piłka nożna 


w NIDE SEAN DEEZ POLONJA — 
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w Piia ni - OR o godz. 
1130, na Sstadjonie Wojska Polskie go 
rozegrany zostanie mecz piłkarski 
Aa ugowemi zespołami Polonji i 
Legji. Drużyna Legji wystąpi jedynie 
bez cohrego Nawrota, zaś Polonja w 
kompletnym składzie, 
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Adwokat tódzki, Piotr Cohn, in- 
terwenjował w ambasadzie amery- 
kańskiej w Warszawie w sensacyjnej 
sprawie. W Łodzi prrzebywają trzej 
spadkobiercy, którzy mają prawo do 
głośnego już w Ameryce i w Euro- 
pie 50-miljonowego w dolarach spad- 
ku po zmarłym w Ameryce miljone- 
rze Petrazie. W Łodzi przebywają: 
40.letnia KRozalja Petras, zamężna 
Gawrońska, Marcin Petras i Magda- 
lona Petras, robotnicy. 


Sprawa ta jest o tyle sensacyjna, 
że rodzina Petrasów, przebywająca 
w Niemczech, doznała wielkiej opie- 
ki ze strony rzadu niemieckiego w 
swojej akcji spadkowej, gdyż rzą- 
dowi niemieckiemu zależy bardzo na 
tem, aby tak dużą sumę, t. j. 50 mil- 


W otczie 


SOSNOWIEC, 30. 11. Wśród 
grupy cyganów, przebywającej w 
Czeladzi zauważono młodego 
chłopca. który ani wyglądem, ani 
zachowaniem się nie zdradzał po- 
chodzenia cygańskiego. 

Po sprawdzeniu okazało się, że 
istotnie nie jest on cyganem i że 
zmuszony przez nędzę szukał ra- 
tunku w obozie wędrownym. 

Chłopczyk ten, Włodzimierz Ba 
ranowski, liczący obecnie 11 lat 
pochodzi z m. Łodzi, gdzie mie- 
szkał z rodzicami przy ul. Lesz- 
no 42. Smutna jest historja jego 
życia. 

Gdy ojciec stracił posadę, pow- 
stawały coraz to częstsze niepo- 
rozumienia pomiędzy rodzicami. 
Głód i nędza wypędziły troje 


na widok 


„POZNAŃ, 50.11. W  Kwilczu 
miejscowości oddalonej o 18 kilo- 
metrów od Międzychodu zdarzył 
się smutny wypadek na tle egze- 
kucji komornika. 

„Kiedy przed sklepem peant 
nym i piekarnią p. Czajki zatrzy- 
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ANAROHIŚCI 


Warszawa. — 10 grudnia r. b. 
warszawski Sąd Apelacyjny rozpa-- 
trywać bedzie proces anarchistów, 
Brandszaftem na czele. W ARJ; 
instancji amarchiści skazani byli na 
kary od 6 miesięcy do roku więzie- 
nia za kolportowanic odezw i agita- 
cję anarchistyczna. 

PRZYWŁASZCZENIE 

Warszawa. — Głośna sprawa Teo- 
fila Czyża, który na stanowisku se- 
kretarza Funduszu maS skiego 
przywłaszczył sobie 14.000 zł., opar- 
ła się o Sąd Najwyższy. Sąd Okrę- 
gowy skazał Czyża tylko na rok wię- 
zienia i zawiesił mu tę karę. Prokn- 
rartor apelował i druga instancja u- 
chyliła 0 GUM wyrok, a Czyżowi 
wymierzyła karę 2 lat więzienia bez- 
względnego. 

Sąd Najwyższy, do którego odwo- 
tał się skazany, uchylił wyrok i prze- 
kazał sprawę do powtórnego rozpa- 
trzenia. 

MIMOWOLNY MORDERCA 

Warszawa. — Tragiczna Sprawa 
22-letniego Jana Rubaja, mimowo|- 
nego mordercy przyjaciela, toczyła 
się w Sadzie Apelacy nym. 

Rubaj po zerwaniu z narzeczoną 

postanowił popełnić samobójstwo. W 
chwili jednak, kiedy skierował lufę 
rewolweru do niej, przyjaciel jego, 
Jan Krzebina, wyrwał mu broń z rę- 
ki. Podczas szamotania padł strzał 
i Krzobina, ugodzony kulą w serce, 
zmarł po kilku godzinach. 

Sad E Egy w Łodzi skazał Ru- 
baja na 2 lata więzienia, biorąc pod 
uwagę, że stał się mimowolnym mor- 
derea. Wczoraj Sad Apelacyjny za- 
twierdził wyrok, lecz wykonanie ka- 
ry zawiesił. 

POR. GADOMSKI SKAZANY 

Warszawa. — W Wojskowym Sa- 
dzie Okręgowym zakończony został 
nareszcie proces o nadużycia w 21 
p. p. Proces ciągnał się przez szereg 
tygodni, gdyż oskarżony por. Gu- 
domski nie przyznawał się do przy- 
właszczenia około 70.000 zł. 

Sąd uznał, że wina (iadomskicgo 
jest naon i skazał go na 3 
i pół lat wiezienia, na 250.000 zł. 
grzywny, na wydalenie z korpusu o- 
(icerskiego oraz na pozhawienie 
praw obywatelskich na lat S. 
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ABC Nr. 337 — 


Nowi sukcesorowie 
Do spadku 50 mili. dolarów 


po zmarłym miljonerze Petrasie 


jonów dolarów, sprowadzić do kraja 
Na terenie Polski wiadomo było, że 
istnieje odgałęzienie tego rodu w 
Poznaniu. Teraz okazało się, że są 
także spadkobiercy i w Łodzi. 

W związku z powyższą sprawą o- 
brońca Petrasów wysłał pismo do 
Stanów Zjednoczonych, a w Ezcze- 
gólności do sadów tamtejszych, z 
zastrzeżeniem praw _spadkowycł 
swoich klientów. W odnswiedzi na 
to, nadeszło już zawiadęmienie s4- 
dów umerykańskich, że przyjmują 
do wiadomości roszezenia tych spad. 
kobiereów oraz nadesłano tablicę ge- 
nealogiczną rodziny Petrasów, żąda- 
jac dokładnego wyjaśnienia stopnia 
pokrewieństwa kandydatów do spad. 
ku w stosunku do zmarłego miljo 
nera. 


CY$RASKIM 


przebywa wynędzniałe dziecko 


drobnych dzieci na ulicę, gdzie 
starały się na własną rękę zdo- 


być pożywienie, à 
Mały Baranowski przechodził 
różne koleje losu: sprzedawał 


gazety, przez rok pracował w nie- 
mieckiej wsi pod Łodzią. Tam ka 
zano mu orać rolę, rabać drwa 
i t. p. Wreszcie, znękany nużącą 
pracą, chłopiec uciekł stamtąd. 
Po kilkutygodniowej żebraninie 
przystał wreszcie do obozu cy- 
gańskiego. a że wyglądem swym 
wzbudza litość wśród otoczenia, 
więc cyganie wyzyskują go w 
dalszym ciągu, każąc mu żebrać. 

Należy przypuszczać, że odpo- 
wiednie instytucje zaimą się bied 
nem dzieckiem i nie pozostawią 
go na pastwę losu. 


Poraba? meble 


egzekucii 


zaladować meble. właściciel p. 
Czajka dostał ataku nerwowego i 
chwyciwszy siekierę, porąbał za- 
jęte sprzęty. Komornik „p. Bent- 
kowski powrócił do Urzędu Skar- 
bowego w Międzychodzie z ni- 
czem, do chorego zaś p. Czajki 


mał się wóz i komornik kazał nań | wezwano lekarza z Sierakowa dr. 


' Spychalskiego. 


sądowa 


Drugi oskarżony, mjr. Szmoniewa 
ski, za niedbalstwo służbowe ukara- 
ny został G-miesięcznym aresztem. 


POCHWALA PRZESTĘPSTWA 


Gostyń. — Sad Okręgowy rozpa: 
trywał sprawę Czesława Polaszka, 
któremu akt oskarżenia zarzucał pu- 
bliczne  pochwalanie przestępstwa. 
"Tło sprawy było ciekawe i charak- 
terystyczne. Polaszek, jadac pocią- 
giem, rozmawiał m Konradem Wlek- 
lięskim na temat ostatnich wyda- 
rzeń. Było to w kilka dni po z3- 
bójstwic ministra Pierackiego. Roz- 
mowie z wielkiem zainteresowaniem 
przysłuchiwał się jadący w tym s4- 
mym przedziale kierownik szkoły 
powszechnej, Józef Marcinkowski, W 
rezultacie Marcinkowski doniósł do 
Urzędu Prokuratorskiego, że Pola- 
szek miał się wyrazić: „Ja się za 
niego modlę, aby go nie złapali”, 
przyczem oświadczył, że rozmówcy 
mieli na myśli mordercę $. p. min. 
Pierackiego. 


Na podstawia tej denuncjacji pro- 
kurator sformułował akt oskarżenia 
i sąd skazał Polaszka na 6 miesięcy 
więzienia. 


FAŁS ŻYWE, KSIĘGOWANIE 


Żyrardów. — Ciekawa sprawa 0 m 
krywanie dochodów przed władzami 
skarbowemi toczyła się w Sądzie 
Grodzkim w Żyrardowie. Członkowie 
zarządu oraz Rady Nadzorczej spó- 
dzielni „Žarnówka“ oskarżeni zosta- 
li o ukrycie miljona zł. dochodu 
przy pomocy fałszerstwa kśląg han- 
dlowych. Na rozprawie okazato się, 
że członkowie Rady Nadzorczej nie 
mieli wpływu na wadliwe księgowa- 
nie poszczególnych pozycyj, wobec 
czego sud ich uniewinnił, Natomiast 
członków zarządu skazał na grzyw 
ny w ogólnej wysokości 100.000 zł. 
Buchalter, który prowadził księgi, 
dódakowo ukarany został miestą- 
cem aresztu. 


| 


(zas odnowić 
prenumeratę na 
miesiąc grudzień 


== Nr. 337 ABC 


Pod ostrym katem 


Żydowski „Nowy Dziennik* tak skon 
stantował wiadomość o powołaniu ko- 


misarza dla zbadania działalności 
ld 70) . 7 

Iarss. Tow. Ubezpieczeń (koncern 

Einhorna): 


Cała za sprawa została salatwiona 
w dziwwmie biurokratyczny sposób przes 
saohatrzenie w posadę t to dość intrat- 
ng jeszcze jednego urzędnika państwo- 
wego“, 

„(Nowy Dziennik zorr 34 r.). 

Hidać łego, ee „Nowy Zasicnnik* 
jest bardzo micrad fowołaniu komisa- 
rza i mimo, że podano oficjalnie, iż 
"icesięczne wynagrodzeme komisarza 
wyniesie 300 zł. (co jest zupcłnie nor- 
inaltem wynagrodzeniem) insynwuje 
władzom tworzenie „intratncj” i „Sa- 
opałrzonej” posady. 

Te „posada“ jest napewno mnici 
intralna, niż posady p. Einhorna i spew 
mością się opłaci. 

Lepsza kontrola, niż sąd obywatel- 
ski? Nowe ogłoszenia p. Einhorna 
sekhewnieniami już go nic uratują it sa 
zbędne. 


= 
z 


a 


Wyzysk żydowskich pośredników 


Dlaczego przepłacamy za owoce? 


Cytryna w hurcie 3 gr., kg. winogron 1 zł. 15 gr., kg. bananów 1 zł. 40 gr. 


Ceny owoców importowanych z 
zagranicy sa niesłychanie wyso- 
kie. Dość powiedzieć, że kilogram 
bananów kosztował jeszcze kilka 
dni temu w Warszawie 4 zł, a 
nawet ponad 4 zł., spadając w 
ciągu 2 — 8 dni na 3 zł. lub 3.20 
(w najprzedniejszym gatunku), a 
więc wahanie ceny wyniosło oko- 
ło 25 proc. 

50 KLG. BANANÓW ZA 
MIESIĘCZNA PENSJĘ 

W czem kryje się tajemnica 
tych nagłych skoków cen, a prze- 
dewszystkiem dlaczego owoce im- 
portowane są tak drogie, że stają 


się dla większości ludzi pracy 
niemal niedostępne. 
Trudno sobie wyobrazić, aby 


toś przy skali zarobku 200—300 
zi. miesięcznie mógł kupować 


a 


SPRAWY 


owoce, gdy cały jego miesięczny 
zarobek wyraża się w cenie 50— 
80 kg. np. bananów. 

Jak wiadomo, owoce południo- 
we posiadają dużą wartość od- 
żywcza 

Oczywiście ze względu na nasz 
bilans handlowy jest rzeczą wska- 
zana, aby możliwie owoce obec 
byly zastępowane przez owoce 
krajowe. Tak też w istocie się 
dzieje, ale ta część naszego spo- 
życia owocowego, która przypada 
na owoce zagraniczne, nie powin- 
na znajdować się w warunkach, 
dopuszczających śrubowanie cen 
ponad granicę przeciętnej dostęp- 
ności. 

POŚREDNICY PODBIJAJĄ 

CENY 
Wielki urodzaj owoców połud- 


Jk wyalqdu „obrone bilansu handlowego”? 


260 tys. zł. haraczu rocznie idzie do kieszeni p. Halperna i tow. 


Stało się już regułą to, że ga-,lu naftowego utworzona została wila sobie za zadanie 
r. pod na-, nie produkcji 
|zwą Polski Eksport Naflowy or- uy w skład tej produkcji wcho- 


łąż przemysłu raz skartelizowa- | 
na tworzy ciągle nowe kartele. 


w dniu 1 maja 1982 


regulowa- 
nafty oraz parafi- 


Wkrótce po rozwiązaniu karte | gunizacja rafincrji, która posta- dzącej. 


1 zł. 25 gr. — 1 Zł. 30 gr. | 
Za Ko. cukru w detalu 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych powiadomiło wojewodów, sta- 
rostów i prezydentów miast, że wed- 
ług wyjaśnienia Ministerstwa Skaw 
bn do ustalonej rezporządzeniem ce- 
nv za 100 kg. cukru loco wagon sta- 
eja odbiorcza dolicza się nietylko 
ukcyzę w kwocie 38.50 zł, ale rów- 
npe kwotę: 1.75 zł, jako część sen- 
lego podatku przemysłowego, pod- 
legająca doliczeniu do ceny cnkrn. 


mania zasadniezo ceny detalicznej 
1.25 zł za 1 ky. cukru, dopnszezając 
jedynie wyjątkowo możliwość pobie- 
rania ceny wyższej od wymienionej 
w tych miejscowościach, w których 
jest to usprawiedliwione stwierdzo- 
nemi wiekszewmi kosztami przewozu 
ze skłuin hurtowego do drialsty. 
dednak w żadnym wypadku cenna ta 
uie może przekraczać 1.80 at za 1 
kilczgram. 

Równocześnie Ministerstwo Spraw 


oraz 0.38 zł, rita opłaty stem- 


plowej od rachunku. Z tezo względu | Wewnętrznyeh podkreśliło, ż0 ceny 


cena hurtowa 100 kg. cukru wraz ze | enki, zarówno hurtowe, jak i deta-; 
wszystkiemi dodatkowemi obeiąże- | liczne. nie moga być przez wladze | 
uiami skarbowemi może wynosić | administracji ogólnej wyznaczane -7 
121.06 zł. uirędn, cukier howiem mie podłeca 

Ministerstwo Spraw  Wewuetrz- | przepisom rozporządzenia Prezydeń- 


nych, podając to do wiadomości 
władz podległych, oznajmiło, że stoi 
na stanowisku Konieczności utrzy- 


ta Rzeczypospolitej z dn. 31 sierp- 
nia 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
artykułów powszedniego użytku. 


Zatarg w salinach zakończony 
Dziś rozpoczyna się praca 


W środę wieczorem dyrekcja j swe ostateczne warunki 
monopolu solnego przedstawiła 


Podatki 
płatne w grudniu 
W grudniu płatne są następujące p 


delegit- 
tom związków robotniczych. 


Płace mają być obniżone o 12 
proc., deputaty, które miano cof- 
nąć roobthikom, zostaną utrzyma- 
ne. Liczba dni pracy w miesiącu 

v.| będzie powiększona z 21 do 24. 
| Renty wdowie będą mogły wyno- 


datki: 
1) do 15 grudnia — zaliczka mie. Sié minimum 1% proc. Robotnicy 
sięczna na podatek przemysiowy oú dostaną jednorazowa zapłatę za 


7 dni. Sobota angielska zostanie 


obrotu za r. 1934, w wysokości podat- 
zatrzymana. 


ku, przypadającego od obrotu, osiąguiz 
tego w miesiącu listopadzie przez przed 
siębiorstwa handlowe I i IL kategorji 
i przemysłowe I — V kategorji, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, 


Wczoraj warunki dyrekcji mo- 
nopolu zostały zreferowene na 
zebraniach robotniczych i przyję- 
to je jednogłośnie. Wobec tego 


oraz przez przedsiębiorstwa Sprawo- | specjalna delegacja robotników 
zdawcze; udała się z uchwałami do zarzą- 
2) do 15 grudnia — ta rata zry-, Gu salin i otrzymała zapewnie- 


czaltowanego podatku saliny ruszą. 
od obrotu przez drobne . 
stwa; | 

3) do 31 grudnia — wykup 5wiadectw l 
pr zemysłowych i kart rejestracyjnych 


na r. 1935; Losowanie bonów 
4) do 15 grudnia — zaliczka amic- Funduszu inwestycyjnego 


sięczna na poczet nadzwyczajnego po- 
datku od dochodu, geo a przez | ne zostały do umorzenia bony Fun- 
notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo- | quszu Inwestycyjnego, oznaczone ją 
tecznych w miesiącu listopadzie r. b.; ;, merami nn. ggih 12215, 2022 
S) do 5 grudnia — aa sat ranie» | SBIS, sezon ra 
w podatku dochadowym od uposażeń padstawie  rożporządzenia 
służbowych, wynikającej z komwulacji, Skarbu z dn. 10 listopada 1933 r. 
uposażeń, otrzymanych w ciągu 1033 r. I (bz, U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 
od różnych służbodawców ; | 
6) do 5 grudnia — podatek od ener- | 
gji elektrycznej, pobrany przez sprze- 
dawcę energji elektrycznej w czasie od 
i6 do 30 listopada b. r.; do 20 grednia | 
— tenże podatek, pobrany przez sprze- 
dawcę energji clektrycznej w ciąg 
pierwszych 15 dni grudnia r. by i s 
7) podatek dochodowy od uposażeń | YOStycyjnego, pne U <> Ad 
służbowych, emerytur i wsnagrodzeń ża + 10114. SELL 12215, + E ! 
najemną pracę — w terminie da dni => 45 (2, 34473 we wszystkich 
po dokonaniu potrącema podatków; 10-ciu serjach. 
Nadto płatne są w grudniu zaległa- 
åci odroczone lub rozłożone na raty z| 
terminem płatności w grudniu, tudzież 
podatki, na które  platniey 
nakazy płatnicze równie: 
piatności w tym miesiącu. 


przemysłowego 
przedsiębior- 


nie, że juź w piątek 


W dn. 29 listopada b, r, wylosowa 


Wyłosowane bony 
są przez kasy urzędów 
po zł. 


wykupywarne 


100.— za bon 25-zlotowy. 


100 zł. za 25 


29 listopada b. r. 
to umorzenia bony Funduszu In- 


wylosowano 


hy 


7 


Za wylosowane bony otrzymuje 
się w kasach urzędów skarbo- 
wych po zt. 100 — za bon 25-zło- 


otrzymali | towy. 


2 terminem 


| 


Sprzedaż prowadziły rafinerje 
samodzielnie. Nadprodukcja nie 
grozila, gdyż Polski Eksport Naf- 
towy dostosował w zupełności 
produkcję do zapotrzebowania kra 
jowego rynku. Toteż ceny nie u- 
legły wahaniom, niekorzystnym 
dla rafineryj. Przeciwnie mimo 
braku formy organizacyjnej, ra- 
finerie weszły w porozumienie i 
nie bacząc na ogólną zniżkę cen 
podwyższyly, aż dwukrotnie cene 
parafiny: raz o 450 i drugi raz 
o 900 złotych na wagonie. Te 
było pierwsze posunięcie szkod- 
liwe dla ogółu konsumentów. 

Do utworzenia syndykatu do- 
szło we wrześniu bieżącego roku. 
Wszystkie rafinerje oddały sprze- 
daż swych przetworów Towarzy- 
stwu  Handlowemu  Frzemysłu 
Naftowego. Motywem miała być 
konieczność skuteczniejszej walki 
z używaniem ke: CAGE W hy- 
Grolitu. Zagraniczny hydrolit 
zmniejszał jakoby konsumceję kra- 
jowej parafiny. 

fymezasem hydrolit sluży, ja- 
ko domieszka do wyrobu mydła. 
Używają go takze fabryki świec, 
jako domieszki, nadającej świe- 
com pożądaną twardość. Świece 


(nie moga być wyprodukowane z 


skarbowych konia Aro 


hydrolit. 


samej parafiny, trzeba użyć w 
procesie przetwórczym składnika, 
nadającego twardość. Tym skład- 
nikiem może być stearyna lub 
hvdrolit. Zrozumiałem w pewnej | 


mierze byłoby wystąpienie fabryk! wielomiljonowej afery 
|jprodukujących 


stearynę, te jed- 
nak milczą. Producenci parafiny 
stroją się więc w logę obrońców 
bilansu handlowego i zwałczają 
Jest to tylko oczywiście 
pretekst do uprawiania szkodli- 
wej dzialalności. 

Przyjrzyjmy się tej akcji. To- | 
warzystwo Handlowe Przemysłu 
Naftowego „walkę“ nieuzasadnio- 
na najzupełniej — z zagranicz- 
nym hydrolitem rozpoczęło od... 
podwyżki ceny parafiny. Parafina 
rodrożala o 1050 do 1800 zł. na 
wagonie i zabrakło jej jednocześ- 
nie na rynku! Konsumentom pa- 
rafiny niejednokrotnie odmawia- 
no jej tlumacząc.się brakiem to- 
waru. Oczywiście taki brak” 
przyczyniał się do dalszej pod- 
wyżki een. 

Warto zapoznać się z ukrytym 
mechanizmem całej akcji. 

Za kulisami Towarzystwa Han- 
dlowego  Przemysiu ce | M 


ministra Aryje się kilku by tych dyrektioró 


rtafineryj z inż. Halpernem na 

' czele. 
Panowie ci wymyślili sobie do- 
wielkich  docho- 


dów. 

Prowizja ich, jak słychać, wyno' 
si b groszy od kilograma parafi- 
ny. Wagon parafiny daje im więc 
okrągłę kwotę 750 złotych. Rocz- 
na konsumcja parafiny w kraju 
wynosi około 850 wagonów. Ła- 
two więc obliczyć, jakim hara- 
czem obciążony jest nieświadomy 
tych machinacyj konsument. 

Działalnością Towarzystwa Han 
dlowego Przemysłu Naftowego w 
związku z utworzeniem w War- 
szawic Centrali Zakupu Surowców 
Fabrykantów Świec S-ka z o, o. 
zajmiemy się wkrótce. 


— 


|świeżych przez 


GOSPODARCZE 


niowych i zwiększenie polskich 
kontyngentów przywozowych w 
tym zakresie sprzyjać powinno 
obniżce cen owoców  importowa- 
nych. Jednakże pośrednicy, skupu 
jący cały import owocowy, maga- 
zynują wielkie transporty i sztucz 
nic podbijają ceny. Stąd niebywa- 


łe skoki cen i wahania, jak to 
wskazałiśmy na przykładzie z 
bananami. 


Teraz kwestja wysokości ceny. 
Cytryna loco Gdynia kosztuje 
grosze, my w Warszewie płacimy 
az nie 10 — 15 groszy, a więc 300 
do 500 proc. więcej. Podobnie 
lichwiarskie ceny pobierane są za 
winogrona, pomarańcze i t. d. i 


PONAD STOKROTNY WZROST 
W CIĄGU TRZECH LAT 


W Gdyni koncentruje się obec- 
nie cały niemal nasz import owo- 
cowy. Import ten wzrasta od T. 
1951 z ogromną szybkością. Dość 
stwierdzić, że przywóz owoców 
Gdynię w ciągu 
trzech lat powiększył się ponad 
107 razy, przywóz zaś owoców su- 
szonych prawie 8 razy w tym sa- 
mym czasie. 4 

Ilustracja tego stanu rzeczy są 
poniższe tabelki: 

„, Owoce świeże 


a 
v 


Rok przywóz wskaźnik 
1931 238 tonn 100 
1932 18901 tonn T941,6 
1983 25524 tonn 10724,3 
Owoce suszone i 
Rok przywóz wskaźnik 
1931 1864 tonn 100 
1032 3708 tonn 198,7 
1933 53266 tonn 287,9 
(Dane według zestaw. „Kurj. 


Pozn.* Nr. 548). 

Koneetracja handlu owocami 
w Gdyni nastąpiła wskutek auk- 
cji owocowej, która zapewniała 
zniżkę w celnych opłatach mani- 
pulacyjnych, wynoszącą do 2 ty- 
siecy zł. na wagonie. Była to wła- 
ściwie premja dla hurtownika, 
która jednak wskutek porozumie- 
nia importera z  hurtownikiem 
była między ,nich dziclona. W 
ten sposób wytwarzała się wsku- 
tek dzielenia się suma uzyskaną 
ze zniżki poufnie umówiona cena, 
jaką oferował hurtownik na auk- 


cji. Cala kalkulacja ceny zamy- 
kała się między importerem i 
hurtownikiem. 


| 
| 
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PA b KILKU WIERSZACH 


| SYTUACJĄ WALUTOWA 
Wczoraj na giełdach walutowych 
nie zanotowano Żadnych poważniej- 
(szych zmian. Dewize na Zarych no- 
towano: w Warszawie 171,75 wobec 
j 17170 onegdaj, w Paryżu bez zmian 
TTT SAY 1491,62. Dewizę na Medjołan notowa- 
pop a o. + | no: w Warszawie 45,24 wobec 45,23, 
Ponieważ sama aukcja byla fik- ' w Zurychu 26,22 wobec 26,31%, w 


z 


cyjna, a do sprzedaży OWOCÓW paryżu bez zmian 129,40. Dewiza, na 
przez licytację nie dopuszczano, Amsterdam wykazała w porównaniu 


zniżki w opłatach zostały cofnię- z gnegdujszemi notowaniami lekkie 
te; al dopiero beraz dochodzi, do icomodnierie c; MWarszawie T Paryżu 
skutku ańkcja, która ujawnia wła <rzzesieznaczne dziszewałakicnie = 
ściwą cenę owoców. | Zurychu. Funt miał naogół tendencje 

Tak więc w Gdyni za Skrzyn- nieco mocniejszą, podobnie, jak i do- 
ke winogron. wagi 14 ky. płaci się lar. 


hurtowe 15,2 — 16,5 zł. brutto. ' PŁYWAJĄCA WYSTAWA POL- 
Jednocześnie jednak cena deta- SKICH TOWARÓW NA DALEKIM 
liczna winogron w Gdyni sięga, WSCHODZIE 


do 3.60 za killogram, a więc róż- 
nica między hurtem a detalem 
przekracza 100 proc. 


GDZIE PODZIEWA SIĘ ZYSK? 


Gdzie podziewa się zysk? Otóż 
różnicę zagarniają* pośrednicy ży- 
dowscy, którzy niemal zupełnie 
opanowali handel owocami w 
Gdyni i uprawiają lichwę. Według 
przeliczenia handlowego, Średnio 
ceny wszystkich owoców impor- 


| Zbliżają się ku zakończeniu pra. 
ce, mające na celu zrealizowanie za- 
| projeterańei wystawy okrężnej 
polskiej produkcji w krajach Dale- 
kiego Wschodu. 

Wystawa, na która złożą się prób- 
ki i wzory polskich towarów, maja- 
cych najwięcej szans zbytu na ryn- 
kach Dalekiego Wschodu, będzie u- 
mieszczona na jednym ze statków 
linji, utrzymującej stała komunikację 


i A apa pomiędzy Gdynią, a portami tych 
towanych powinny być niższe 0 krajów. Statek ten, o pojemności 
40 proc. Pomijając bowiem po- 10.000 ten, odgłynie z"Glyni-w lzgde 
średnictwo, należy zaznaczyć, Że f 


cu stycznia i odwiedzi kolejno Port 
Said, Penang, Port Swettenham, Sin- 
yapore, Hongkong, Szanghaj, Dairen, 
Kobe i Jokohamę. W każdym z tych 
portów statek - wystawa pozostanie 
jeden do dwóch dni. W drodze po- 
wrotnej zawartość statku będzie wy- 
iadowana w Singapore i oddana do 
dyspozycji Izby Handlowej Chińsko- 
Polskiej, która ma zorganizować w 
tem mieście stałą wystawę prób i 
wzorów wytwórczości polskiej. 

Państwowy Instytut Eksportowy 
rozesłał już zainteresowanym fir- 
mom eksportujacym zaproszenie do 
wzięcia udziału w wystawie, otrzy- 
mując poważną ilość zgłoszeń z dzie 
dziny drzewnietwa, przemysłu meta- 


obniżka ceny powinna być wywo- 
jana również zniżką frachtu mot-, 
skiego za przewóz owoców. 


KONIECZNOŚĆ POLSKIEJ 
OFENZYWY 


Import owoców odbywa się we- 
dług zasady kompensacyjnej. Han 
del zaświadczeniami kompensa- 
cyjnemi skupia „Polskie Towa- 
rzystwo dla handla kompensacyj- 
nego“ i „Kompanja Handlu Za- 
morskiego". Żydzi będą niewąt- 
pliwie starali się przez wykupie- 
nie zaświadczeń  kompensacyj- 
nych utrzymać swój faktyczny 
monopol w handlu importowane- 
mi owocami. Będzie ta równo- 


e. 3 lowo - przetwórczego, spożywczego 
znaczne z dalszem ściąganiem). ¿ È 
lichwiarskich dochodów do włas- uż 
nych kieszeni. . 
Lichwa owocowa musi być ukró- N a gieidach 
cona, a pośrednictwo żydowskie Waluty: Dolar 52875. frank 


w handlu zagranicznemi 
mi wyeliminowane. 

'Zwracaliśmy już uwagę na po- 
E zażydzanie Gdyni. Je- 
żeli Gdynia ma być rzeczywiście 
portem polskim, handel importo- 
wy musi być calkowicie w rękach 
polskich. Kupiectwo polskie musi 
zdobyć tę, zajętą przez obcych, 
dochodową placówkę. 


owoca- 


Rosembergh oskarżony 


0 defraudacje 20 milj. zł. 


Dalsze śledztwo w sprawie 
Aleksan- 
dra  Rosembergh'a, popełnionej 


na niekorzyść ś. p. hr. Jakóba Po- 
tockiego prowadzone przez ,Su- 
reté Generale" w Paryżu, w poro- 
zumieniu z władzami  nolskiemi 
idzie w kierunku badania dzia- 
łalności Rosembergh'a na terenie 
Paryża przedewszystkiem. 
Rosembergh pozostaje nadal 
pod nadzorem policji, przyczem 
władze francuskie zabronily mu 
wydalłać się z granic Francji. 


Jak dotychczas ustalono, Ro- 
sembergh jest oskarżony œo de- 
fraudację bonad 20 miljonów zło- 
tych z majatku 8. p. hrabiego Po- 
tockiego, jako b. generalny ple- 
nipotent zarządu dóbr i interesów 
zmarłego, 

Podkreślić należy, że działal- 
ność Rosembergh'4. który wyzy- 
skał zaufanie -człowieka pełnego 
ofiarności jest działaniem nietyl: 
ko na szkodę osób prywatnych, 
lecz także na szkodę narodu pol- 
skiego. 


Umowa o likwidacji 
„Bowpoltorgu' 


29 b. m. podpisany zostal w Mo- 
skwie przez członka zarządu to- 
warzystwa „Polros“, prof. Henry: 
ka asperowicza, układ z komi- 
sarjatem ludowym handlu zagra- 
CERO E. 


Przed 25 laty 
Lotniczy rekord 
wysokości 


W roku 1909 dnia 18 paździer- 
nika został pobity po raz pierw- 
Szy rekord wysokości. 25 lat te- 
mu lotnik francuski de Lambert 
przeleciał nad Paryżem i nad 
wieżą Eiffla na wysokości 409 
metrów. 

Cały lot trwal około 50 minut. 
Ruch na ulicach Paryża zamar, 
zatrzymały się samochody i po- 
jazdy konne. De Lambert zdobyl 
swój rekord na samolocie tvpu 
Wilbur Wright z silnikiem 28 
KM, który poruszuł dwa śmigła 
za pośrednictwem łańcuchów. 
Szybkość samolotu wynosiła 79 
km. na godz. 


— n e >> LR O OZ, 


nicznego Z. S. R. R. ustalający, 
że ostateczną likwidację miesza- 
nego polsko - sowieckiego towa-| —- 


rzystwa handlu „,.Sowpoltorg" w, 
Moskwie przeprowadzi komisa- 


rjat handlu zagranicznego, likwi- 
dację zaś spółki z ogr. odp. „Sow: 
poltorg'' w Warszawie tow. Pol- 
ros. Ze strony sowieckiej układ 
podpisali reprezentanci komisar- 
jatu handlu zagranicznego Ppp.: 
Lengel i Firsow. 

Do tej sprawy wkrótce powró- 
Limy, 


Porozumienie handlowe 
francusko-niemieckie 


PARYZ, 30. 11. (PAT.). Roko- 
wania handlowe francusko - nie- 
mieckie weszly w fazę końcową. 


Spodziewają się, że dziś wie-j 
czorem lub jutro rano osiągnięte 
zostanie calkowite porozumienie. 


francuski 8195, frank szwajcarski 
111.40, funt szterling 26.42, marka 
niemiecka 186.75, szyling postup 
ki 93.25, korona czeska 21.50. 

Monety: Dolar złoty 8.91.5, rubel 


zloty 4.55.70. 

Dewizy: Berlin 212.90, Belgja 
123.45, Gdańsk 172.79, Holandja 
358.20, Loudyn 26,35, Nowy Jork 
5.29.45, Paryż 34.92.5, Praga 22.11, 
l ja 171.90. Sztokholm 
136.13, Włochy 9. 24. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45.75, 4 proc. Poż. Dola- 
rowa 53.25, 4 proe. Poż. Inwesty- 
cyjna 119.00, 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyvjna serjowa 115.00, 5 proc. Paź. 
honwersyjma 66.00, 5 proc. Poż. Ko- 
lejowa 62.00, 6 proe. Poż. Dolarowa 
72.37, T proc. Poż. Stabilizacyjna 
6025 TES Poż. Dolarowa War- 
65.25, 7 proc. Poż. Śląska 
3 proc. Listy Zast. Ziemskie 
ü proc. L. Z. T. K. m. War- 
szawy 60.5, 5 proc. Paka a 
L. 4 T. K. m. Warszawy 59.5, G 
prez, Obligacje m. Warszawy VIIL 
i IX em. 60.00. 

Akcje: Bank Połski 94.5, Lilpop 
10.50, Starachowice 12. 90. Warsz, 
Tow, Ake. Fabr. Cukru 27.00, Mo- 
drzejów 3.90, „Haberbusch 35.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Warszawa, 29. 11. — Giełda zboże. 
wa franco Warszawa za 100 kg.: ży- 
to I standard 700 gl. 13,25—13,75; 
II stand, 687 gł. 13,00—13, 25; psze- 
nica jara czerwona szklista 775 gi. 
19,50-—26,00; pszenica jednolita 742 
gi. 18,50-—19, 00; pszenica zbierana 
1381 gl. 17, 50—18,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl. 14,25—-14,75; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 13,25—14,25; III stand. 438 gł. 
12,75—13,25; jeczmień „browarny 698 
gl. 19, 50—21 00; jęczmień przemiało- 
wy 618/613 gL 17,00—17,50;  jęcz- 
mień o wadze 649 gl. 15 M ad 
|jęczmień o wadze 620,5 gl. 15,2 
15,50: groch polny z workiem 24,00 


26, 00; groch Wiktorja z wor 
kiem 47,00 — 50,00; wyka 20,00 
— 21,00; peluszka 20.50 — 21,50; 


seradela podw. czyszcz. 12.00—13,00; 
rzepak i rzepik zimowy 44,50—46 00; 
rzepak i rzepik letni 40 ,00—41 „50; ta- 
bin nieb. 7.25—7,75; tubin žótty 8, 50 
—9,50; koniczyna czerwona surowa 
100,00—115,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe. 
125,00—140,00; koniczyna białą suro- 
wa o czystości 97 proc. 85,00—110,00; 
koniczyna biała surowa 55,00—370,00; 
mak niebieski z workiem 43, 00 
46,00; ziemniaki jadalne 3,00—3, 20; 
maka pszenna gat. I B 31—33; I C 
29 „06—31,00; I D 27,00—29,00; IE 
25,00—27,00; gat. II B 23, 00—25, 00; 
11 D 22 00—23 „00; II F 21,00—22,00; 
II G 2009—21 0: gat. TII A 15, 00— 
16,00; maka żytnia I 55 proe. 22,50 

—24,00; mąka 0-65 proc. 21,50— 
22,50; TI gat. 16,00—17,00: maka. żyt- 
nia razowa 16,00—- 17.00; mąka żyt- 
nia poślednia 1400—14 50; otreby 
pszenne gr. stand. 11,00—11.50; 
pszen. Średnie 10,00—-10,50; otręby 
pszenne miałkie 20 „00—10, 50; żytnie 
3,50—9,00; kuchy lniane 16,25— 
| 16,75; rzepakowe 12,75—13,25; ka- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 17,25 
—17,75; sruta sojowa 20,50—241,00; 
siemię lriane 44,50—46.00. Ogólny o- 
| brót 2950 tann w tam avta 155 tonk. 
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NAUKA i SZTUKA 


jad tym, kto uczy | 


Dalsze głosy czytelników ABC w ankiece o nauce języków obcych 
z płyt gramofonowych 


Głosy czytelników | 
Pisaliśmy już, że do powtósze- 
nia akcji ułatwienia czytelnikom 
„ABC“ ulgowego nabywania płyt 
gramofonowych A Ex ro 
do nauki języków obcych, skłoni- 
ły nas wyniki ankiety, rozpisanej 
przez redakcję wśród uczestni- | 
ków zeszłorocznej akcji. | 
Kilka głosów z tej ankiety o- 
głosiliśmy we wtorek i w środę 
na łamach pisma, dziś zamiesz- 
czamy dalsze głosy czytelników, 
którzy w roku zeszłym za pośred- 
nictwem naszej redakcji nabyli 
komplety płyt „Linguaphone“. 
Oto one: 


Szanowna Redakcjo! 


Zgóry już postanowiłem, że meto- 
dę Linguaphone wykorzysiam do 
pewnych celów. Chodziło mi narazie 
tylko o takie opanowanie języka, 
aby móc względnie swobodnie posiu- 
giwać się literaturą niemiecką, giów- 
nie naukową. Kwestję pisania i mó- ' 
wienia po niemiecku odłożyłem do 
lepszych czasów, kupując płyty Lin- 
guaphone chciałem tylko nauczyć się 
czytać. Miałem przytem już pewne 
nieprzyjemne przeżycia poza sobą: 
naukę języka według samouczka. Od 
chwili poznania Linguaphone stałem 
się zdecydowanym wrogiem  wszei- 
kich samouczków, które swemi głu- 
piemi tekstami obrażają godność in- | 
teligentnego człowieka. W metodzie! 
Linguaphone zachwycaja mnie dwie 
główne rzeczy: teksty naogół znoś- 
ne — powiedziałbym idealne w sto- 
sumku do tekstów samouczków, i| 
możność słyszenia doskonałej wymo- 
wy. Jest to przyjemność w dużym 
stopniu muzyczna, uprzyjemnia ona 
naukę nawet, jeśli ograniczy się ją 
do nauki czytania. i 

Ponieważ chodziło mi tylko o nau- 
kę czytania, wprowadziłem pewne o0- : 
graniczenia do metody, a zatem, 
punktem końcowym w przyswojeniu 
sobie każdej lekcji było dobre opa- 
nowanie tekstu bez pomocy słownika. 
Na naukę języka miałem bardzo 
mało czasu i mogłem uczyć się tyl- 
ko dorywczo. Nauka trwała 4 mie- 
siące. Zdążyłem przerobić połowę 
kursu, t. j. 15 lekcji, mniejwięcej 
jedną lekcję na tydzień (po 3—4 go- 
dziny tygodniowo). Mojem zdaniem 
jest to najprzyjemniejsza metoda u- 
czenia się. Dawniej uczyłem się ję- | 
zyków według samouczka i z pomo- 
cą nauczyciela, obecnie to pierwsze 
zupełnie mi obrzydło, a drugie jest 
zupełnie niewykonalne, gdyż obecnie 
uie mógłbym podporządkować swego 
czasu, swych zatrudnień i zaintere- , 
sować komuś drugiemu, samopoczu- 
cie pewnej niższości, wobec nauczy- 
ciela byłoby bardzo przykre (dla o- 
sób dorosłych, przynajmniej przy- 
puszczam). Metoda Linguaphone da- 
je poczucie zupełnej władzy nad tym 

uczy, to taksamo jak radjo, W 


Na ekranach 


„Orze:, czy reszka?“ 
(„NiI*) 


W dniu otwarcia kina „Nil“ (daw- 
ny  „Splendid*) mieliśmy rzeczy- 
wiście wrażenie, że jesteśmy nad 
Nilem i to w czasach „niewoli egip- 
skiej”. Widać lokal ten powrócił do 
łask publiczności, decydującej o je- 
go powodzeniu. 

Sam film, produkcji angielskiej, 
wyreżyserowany przez Monty Bank- 
sa, pamiętnego wesołka filmów nie- 
mych, jest komedją nieco przycięż- 
ką, jak przystało na rzecz, obliczo- 
ną dla wyspiarzy z nad La Manche. 
Zwłaszcza początek filmu dłuży się 
widzom polskim, nie rozumiejącym 
kilka specyficznie angielskich dow- 
cipów słownych i sytuacyjnych. 

Znacznie lepsza jest cała część 


„iKKari 


Dziwne refleksje przychodziły mi 
do głowy, gdy oglądałem jeden z 
kulminacyjnych punktów tego filmu: 
taniec kiikudziesięciu par, murzyń- 
skiemj  wykrętasami  markujących 
dudniący rytm karioki, nowego szla- 
giera dancingowo-kabaretowego, — 
nowej zdobyczy białej cywilizacji. 

Jakby dla zryzącej ironji reżyser 
wprowadził kilkanaście par murzyń- 
skich: o ileż naturalniej, bezpośred- 
niej i... zwierzęcej wypadały te ame 
ruchy w czarnej interpretacji. Tak, 
panowie! Musimy jeszcze zrobć po- 
stępy! Marazie jesteśmy dopiero po- 
czątkującymi barbarzyncami. 

Podobne myśli nie opuszczały mnie 
już do końca filmu i wydało mi s'ę 
wielkiem nieporozumieniem, że oto 
tyle pracy, tyle pieniędzy i .alentu 
wpakowano na popisanie się kilko- 
ma tańcami, dwiema czy trzema pio- 
senkami, i znakomita techniką o- 
szukiwania widza przez zdjęc:a tri- 
ckowe. 

Żyjemy jeszcze w okresie, xiedy 
techniczne możliwości filmu zdoby- 
wają wciąż nowe sposobv olśniewa- 
nia, otumaniania publiki filmowej. 
Ale to się skończy. I co wtedy? Jeśli 
twórcy kinowi pójdą dalej w tym 
kierunku, jakiego wyrazem jest „Ka- 
rioka", — spotka ich los rewji: o- 
zrane, opatrzone chwyty przestają 
pociągać — sale świecą ustkam'. 
Trzeba czemś więcej uzasadniać ra-, 
eję bytu, obronić się przed wciąż ne*; 


(„Capitol“) 


każdej chwili można odłożyć słu- 
chawkę. Właśnie ta możność niesłu- 
chania każe przyjmować w sposób 
czynny piękne dźwięki języka obce- 
go. Jest to prawdziwa audycja Ta- 
djowa. 
Wacław Liszkiewicz 
Warszawa, Szpitalna 4 m. 18, 


Szanowna Redakcjo! 

Spieszę zakomunikować, że jestęm 
bardzo zadowolony z nauki metodą 
Linguaphone. Zajęcia moje nie po- 
zwalają mi na systematyczną nauke, 
uczyłem się z przerwami, nieraz 
dłuższemi, za każdym razem chętnie 
wracałem do następnej lekcji, czu- 


jac, że przerobione lekcje nie idą na 


marne. Jest to bez wątpienią dobra | 
metoda nauki języków obcych i je- 
stem z całem uznaniem dla akcji 
ABC. 
Wacław Dąbrowski. 
Maj. Puczniew, p. Lutomiersk, 


Pokaz metody 


Dla czytelników naszych, któ | 
rzy nie znają jeszcze dotąd bli- 
żej metody nauki języków ob- 
cych z płyt gramofonowych, or- 
zanizujemy w porozumieniu z In- 
stytutem Linguphone specjalny 
pokaz metody, który się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 3-go grudnia 
o godz. 5.30 popoł. w sali klubu 
Urzędników Państwowych przy 
ul. Nowy Świat 67. > 

Na pokazie zademonstrowane 
zostaną płyty do nauki wszyst- 
kich języków oraz udzielone będą 
wskazówki praktyczne. 

Niezależnie od tego bliższych | 
informacyj zasiągnać nfożna co- 
dziennie w Instytucie Linguapho- 
ne w Warszawie, ul. Kredytowa 4 
od godz. 10 rano do 7 wieczorem. 


Ulgowe warunki 


Jak to już ogłosiliśmy wczoraj, 
przez cały tydzień, t. j. do dnia 
5-go grudnia b. r., każdy czytel- 
nik „ABC“ korzystać będzie mógł 
z okazji nabycia kursu języka 
francuskiego, lub angielskiego, 
lub niemieckiego (każdy kurs 
sklada się z 16-tu płyt gramofo- 
nowych, podręcznika do nauki i 
słownika) na specjalnie obniżo- 


2 POKOJE 


kuchnia i łazienka. umeblo- 
wane do wynajęcia na okres 
roczny. Wiadomość: telefon 


259-56, godz. 3%4 — 5%. 


druga, w której niodelka z magazy- 
nu mod podaje się w Deauville za 
podobną do niej gwiazdę filmową. 
Mamy tam szereg pociesznych scen, 


wywołujących zadowolenie publicz- 
ności. 
Technika filmu, gra. reżyserja, 


bardzo poprawne i kulturalnie pro- 
wadzone nie odznaczają się zresztą 


niczem specjalnem. 
Konstancja Cummings, importo- 
wana z Hollywood, miło odgrywa 


podwójną rolę, a partner jej, John 
Lawton, o nieco smarkatowanym wy- 
glądzie, robi wrażenie sympatyczne- 
go mlodszego braciszka. 

Nad program rewja. 


oka 


wemi wynalazkami, jakie przyszłość 

w dziedzinie rozrywek przyniesie. 
Narazie „Karioka“ podoba się, bo 
daje nieznane dotąd sensacje, a 
przedewszystkiem „robiony“ taniec 
girlsów na skrzydłach samolotów, i 
zawrotne sceny taneczne, z których 
realizatorzy starali się przedewszyst- 
kiem wydobyć maksimum erotyzmu 
(to zresztą nie nowe!). Bogata i 
orginalna oprawa dekoracyjna, tłu- 
my statystów i statystek, zręczna 
ilustracja muzyczna. wartkie tempo, 
dobry, orginalny montaż, parę nie- 
złych pomysłów (rozmowa z włas- 
nym cieniem, podszeptującym złe 
myśli) — wszystkie te zalety nie po- 

krywają błędów samej koncepcji. 
Najlepszym bodaj kawałem jest, 
kiedy utleniony wymoczek w spód- 
nicy śpiewa: „Jestem grzechu wcie- 
leniem“... mizdrzac się zabójczo. Ak- 
torzy w tego rodzaju filmie we ma- 
ja wiele do powiedzenia. Na pod- 
kreślenie į podziw zasługuje wygląd 
Dolores del Rio, zupełnie jeszcze mło 
dzieńcza i dopasowana do roli. Sym- 
patyczny Gene Raymond jest coraz 
częstszym gościem na naszych ekra- 
nach. Oby i role miał coraz lepsze! 
Nad program prześliczny film ry- 
sunkowy w kolorach naturalnych 
p. t. „Kubuś zdobywcą“, cdmienny w 
kolorycie i w rysunku od utworów 
Disney'a, ale również zasługujący na 
zachwyt i uznanie. i 
ASRA | 
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nych, ulgowych warunkach, uwi- 
docznionych w podanym poniżej 
kuponie. 

Ci czytelnicy, którzy nie posia- 
dają gramofonu, mogą równo- 


cześnie z płytami nabyć również 


nowoczesny gramofon po 
niezwykle obniżonej. 

Zamówienia zgłaszać trzeba na 
poniższym kuponie, który trzeba 
wyciąć, wypełnić i przesłać do na 
szej redakcji. 


Do Redakcji 


Niniejszem zamawiam kur 
gielskiego — lub niemieckiego, 


„ABC” 
w Warszawie, 
ul. Nowy Świat 22 
s języka francuskiega — lub an- 
na płytach  gramofonowych 


„Linguaphone” po obniżonej cenie. Wybrany przeze mnie sposób 


spłaty oznaczam poniżej: 


Jednocześnie zamawiam gramofon, według podanego 


po obniżonej cenie. 


I. Cena kursu „Linguaphone” za 
na raty: a) 5 rat miesięcznych po 
b) 9 rat miesięcznyc 
Il. Cena kursu z gramofonem za gotówkę . 
na raty: a) 8 rat miesięcznych po 


b) 12 rat miesięcznyc 


(niepotrzebne wykreślić). 
Pierwszą rate wpłacę gotówką po przyjęciu mego 


opisu, 


gotówkę 


h po 


h pu M a [w 


zamów ie= 


nia, na pozostałe zaś raty dostarczę pokrycia wekslowego. | 


Imię i nazwisko s Sis 


zawód 


dokładny adres 


Z naukiis 


Plastyka 


Wystawa gwiazdkowa dzieł 
sztuki. Z iniejatywy kilku znanych 
artystów warszawskich w Salonie 
Sztuki Zachęty (uł. Królewska 17) 
bedzie urządzona sprzedaż gwiaz:l- 
kowa obrazów, rzeźb i grałik. Do 
Komitetu organizującego tę wystawę 
weszli artyści-malarze pp. T. Cieś- 
lewski, M. Bylina, J. Hewelie, K. 
Lasocki, M. Nehring i $. Rutwowski. 
Komitet wystawowy, lieząe się z o- 
gólnym zwyczajem kupowania 
„Gwiazdki, chac dać miłośnikom 
sztuki możność zaopatrzenia sie w 
oryginalne dzieła wysokiej wartości 
artystycznej, kupowane bezpośrednio 
od antorów po cenach jaknajniż- 
szych. Impreza będzie nosiła jedno- 
cześnie koleżeński charakter samo- 
pomocy. Bezpłatny wstęp na wysta- 
wę gwiazdkową ułatwi szerszej pu- 
bliezności dostęp do wystawionych 
dzieł i możność swobodnego wyboru. 
Otwarcie wystawy gwiazdkowej na- 
stapi w niedziele, dn. 2 grudnie, » 
godz. 12 w południe. 


Teatr 


— „Zbójcy* Schillera na sceniz 
krakowskiej. W związku z obchodem 
115-cj roczniey urodzin Fryderyka 


a 


Wystawy i kongresy w Polsce 
w 1935 r. 


W słyczniu odbędzie się w 
Krakowie wystawa sztuki chiń- 
skiej i japońskiej (przypuszczal- 
nie około 14.000 eksponatów). W 
tygodniu od 28 kwietnia do 5 ma- 
ja odbędą się w Poznaniu Targi 
Poznańskie, a w drugiej połowie 
maja w Katowicach VI Targi 
Śląskie. W Warszawie odbędzie 
się w maju, staraniem Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, wystawa 
budowlano - mieszkaniowa. 

W dniach od 14 do 18 maja 
obradować będzie w Krakowie, 
przy udziale około 50 delegatów, 
XI kongres Międynarodowej cen- 
tralnej rady turystycznej w Pa- 
ryżu. 18 czerwca w Kutach odbę- 
dzie się, jak corocznie, w dniu św. 
Antoniego kongres Ormian pol- 
skich i rumuńskich. W połowie 


ztuki 


f Schillera, teatr im. J. Słowackiego z 
końcem przyszłego tygodnia wysta- 
wia „Zbójeów*. Dramat ten ukaże 
się w nowem opracowaniu seenicz- 
nem reż. T. Karnowskiego i malar- 
skiem prof. Fryezą, 


Różne 


— Echa Kongresu slawistów w 
Warszawie. W Towarzystwie Sio- 
wiańskiem w Sofji przed lieznem 
audytorjum, pp. prof. Aleksijew, 
Wakarelskii i red. Wasilew zdal 
sprawozdanie z Kongresu Slawistów, 
który odbył się we wrześniu w War- 
szawie. P. Wakarelski scharaktoery- 
zywał krótko prace Kongresu, pod- 
kroeślająe z uznaniem nadzwyczajną 
cnergję uczonych polskich, dzięki 
której organizacja Kongresu była 
bardzo sprawna oraz serdeczny sto- 
sunek tych uczonych wobec przed- 
stawicieli zagranicznych. P. Wasiljew 
podkreślił, że slawisiyka polska jest 
skierowana raczej ku badaniom je- 
zykoznawczym, niż literackim i fakt 
ten odbił się na pracach Kongresu, 
w którym pierwsze miejsce zajęły 
zagadnienia językoznawcze w prze- 
ciwieństwie do literackiego charak- 
tera poprzedniego Kongresu w Pra- 

! dze. 


jlipca (bliższa data nieoznaczona) 

obradować będzie w Warszawie | 
Międzynarodowy kongres nauk 
administracyjnych. Od 15 sierp- | 
nia do 15 września mają trwać 
targi Północne w Wilnie, a od 25 
sierpnia do 8 września Targi Wo- 
łyńskie w Równem. 1 września; 
otwarte będę we Lwowie Targi 
Wschodnie, które potrwają do 14 
września. 


W drugiej połowie września 
obradować będzie w Krakowie IV | 
międzynarodowa konferencja w 
sprawie ruchu wycieczkowego i 
domów wycieczkowych dla mło- 
dzieży. 7, 8i 9 września odbędzie 
się w Poznaniu zjazd międzyna- 
rodowego zwiazku ogródków dział 
kowych. 


cenie ` 


20.— | 


Tydzień 
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książki 


WEDLUG DANYCH ZJEDNOCZONYCH ORGANIZACYJ 


KSIEGARSKICH 


ALBERT IGNACY: Z geografji 
osiedli wiejskich w dorzeczu Sanu. 
Senik Tadeusz. Z fizjografji osad- 
nietwa wiejskiego na Roztoczu i w 
krainach sąsiednich 8° str. 48. 
Lwów 1934. Książnica Atlas. Zł. 
2.10. 

AUDERSKA H.: Poczwarki wiel- 
kiej parady. Pamiętnik maturzystki. 
18° str. 265. Warszawa 1935. Dom 
| Książki Polskiej. ZŁ 4.50. 
| BANDROWSKI J.: Pilot św. Te- 
„resy. Bohaterskie dzicje ojea Bou- 
l riade. 8% str. 97. Poznań 1934. 
Księg. Św. Wojciecha. Zł. 1.50. 

BANDROWSKI J.: Pałac połama- 
lnych lalek. Powieść. 8° str. 338. 
| Warszawa 1925. Dom Książki Pol- 
skiej. Zł. 6.00. 

BAŃKOWSŚKI JULJAN dr. (Ma- 
rek): Pamiętnik. 

BAUM VICKI: Na scenie. Po- 
wieść. Przekład Eug. Solskiej. 8° 
str. 272. Warszawa 1934. S. Cukrow- 


; ski. ZŁ 6.00. 


BIĘGELEISEN L.: Polityka go- 
spodarczo-aprowizacyjna miast pol- 
skich Warszawy i Lwowa. 8°, XIV, 
str. 289. Warszawa 1935. Gebcth- 
ncr i Wolff. Zł. 10.00. 

BOVET P. prof.: Instynkt walki. 
Psychologja — wychowanie. Tłum. 


| M. Górska. 8° str. 268. Warszawa 


1934. Nasza Księgarnia. Zł. 5.00. 

BUNIN J.: Czara życia. Nowele. 
Przełożył Jan Lorentowicz. 8° str. 
283. Warszawa 1934. J. Przeworski. 
AE TNA 

BARAN J., SIKORSKI W., WÓJ- 
CICKI A: Pika koszykowa. Pod- 
recznik dla klubów sportowych, 
szkól, wojska, wskazówki dla in- 
struktorów, sędziów i graczy. 8” str. 
174. Warszawa 1985. Gł. Księgar- 
nia Wojskowa. Zł. 4.50. 

CHAMBERS R. W.: Czerwona 
stopka. Z ang. prze!ożyła J. Sujkow- 
ska. 8* str. 315. Warszawa 1985. M. 
Arcta ZŁ 4.50. 

CHOLEWIŃSKI W.: Frzewodnix 
po Nałęczowie i jego okolicach. 8° 
str. 86. Lublin 1984. W. J. Chole- 
wińscy. ZŁ. 1.00. 

CIEPLIŃSKI C.: Slowo po dru- 
tach. Poezje. 8° str. 76. Warszawa 
1934. F. Hoesiek. Zł. 2.50. 

CUNGE ST.: Bawełna na rynkach 
świata. 8, VOL str, 267. Łódź 
1934. S. Soinelt. ZŁ 40.00. 

DABROWOLSKA H. M.: Praca 


i miłość, Powieść. 8° str. 288. War- 
szawa 1955. „Rój“. Zł. 8.00. 
DOBROWOLSKI ST.: System 


klasowy i system pracowniany z do- 
świadczeń w Liceum Krzemieniec- 
kiem. 8° stu. 228. Warszawa 198% 
Nasza Księgarnia. Zł. 4.00. 
DYAKOWSKI B.: Przyroda ży- 
wa w kl. V szkół powszecimych. 
Wskazówki melodyczne. 8° str. 91. 
Warszawa 1934. M. Aret. Z} 1.80. 
FILIPOWICZ TYTUS: Czy Pol- 
sce jest potrzebna gospodarka pla- 


Tajemniczy Hindus 


BLACAMAN 


człowiek, który zwycięża śmierć 


BLACAMAN 


hipnotyzer zwierząt 


BLACAMAN 


król dżungli 


BLACAMAN 


iuż jutro w Warszawie! 


Zatarg w Filharmonji zakończony 


Od przyszłego piątku orkiestra koncertować będzie w Filhermznii 


Wczoraj wieczorem  zakońiczo- 
ne zostały ostatecznie pertrakta- 
cje pomiędzy zarządem Sp. Akc. 
Filharmonja Warszawska, a dy- 
rekcją Polskiego Radja w spra- 
wie wysokości opłaty za prawo 
transmitowania przez Radjo kon- 
certów filharmonicznych. Po o- 
bopólnych ustępstwach doszło de 
porozumienia i już w  przysziy 
piątex koncert symfoniczny odbę 
dzie się w sali Filharmonji. 
Prawdopodobnie dyrygować nim 
będzie W. Bierdjajew, a jako so- 
lista wystąpi Bolesław Kon. 

Uruchomienie sezonu koncerto 
wego  Filharmonji ze ścisłą 
współpracą z Radjem oznacza, że 


wszystko zostaje po staremu. 
Żadnych istotnych zmian, sięga- 
jących wgłąb zagadnienia orga- 
nizacyjno - muzycznego Filhar- 
monji nie będzie, Całą różnica w 
porównaniu z zeszłym sezonem 
polegać będzie na tem, że kierow 
nietwo sezonu z rąk zarządu or- 
kiestry przechodzi do rąk zarzą- 
du Spółki Akcyjnej. 


Pod względem  administracyj- 
nym kierować ma Filharmonją z 
ramienia Spółki Akcyjnej koa- 
sul Kluczyński, pod względem zaś 
artystycznym —: rada artystycz- 
na, której skład nie jest jeszcze 
ostatecznie ustalony. Wejść ma- 


ja do niej delegaci Spółki Akcyj- 
nej, Orkiestry, Ministerstwa O- 
światy, Polskiego Radja i Magi- 
stratu. 

Po ukonstytuowaniu się rady i 
ustaleniu przez nią programu ar- 
tystycznego, będzie dopiero moż- 
na wyrobić sobie zdanie o zamia- 
rach na tegoroczny sezon. Nara- 
zie zaczyna się on w sposób za- 
improwizowany. Gorzej, niż w 
zeszłym roku nie będzie. Czy bę- 
dzie lepiej? To dopiero zobaczy- 
my, choć brak śmiałych, odważ- 
nych zasadniczych reform w Fil- 
harmonji, napawa nas poważna 
troska, 


nowa? 8° str. 69. Warszawa 1935. 
Gebethner i Wolff. Zł 1—. 

FOLEJEWSKI Z.: Głos w czelu- 
ści. Poemat. 8° str. 22. Kraków 
1934. Dom Książki Polskiej. Zł. 1.50. 

GANDECKI A.: Spółdzielczość a 
reforma mieszkaniowa. 8° str. 59. 
Warszawa 1934 Dom Książki Pol- 
skiej. ZŁ 38.—. 

GĄSIOROWSKI W.: Rok 1809. 
Powieść historyczna z epoki napo- 
leońskiej, Wyd. 5-te. 8°, str. 270 
t. I, str. 203 t. II. Warszawa 1935. 
Dom Książki Polskiej. 2 tomy ZŁ 
10.—. 

GASIOROWSKI W.: Szwoleżero- 
wie gwardji. Powieść historyczna. 
Wyd. 4-te. 8° str. 346. Warszawa 
1935. Dom Książki Polskiej. Zł. T.— 

GIEŁGUD V. i MARVELL H.: 
Śmierć w radjostacji. Wolny prze- 
kład Wiki 8° str. 272. Warszawa 
1934. „Rójś. Zł, 3—. 

GOLDING L.: Ulica Magnoljowa. 
Powieść. T. II, III. Przełożyła R. 
Centnerszwcrowa. 8° str. 272—454. 
Warszawa 1934. „Rój“. Po 3 zł. 

GOTTLIEB W. dr.: Socjologiczne 
podstawy wychowania. 8° str. 92. 
Warszawa 1934. Nasza Księgarnia. 
Z} 4—. 

GRABOWSKI J. inż.: Piłka noż- 
na. Historja, technika, taktyka i 
przepisy gry. Z ilustr. 8° str. 96. 
Warszawa 1935. Gł. Księg. Wojsko- 
wa. Zł. 1.80. 

GREB K.: Pomoce naukowe, ich 
istota i stosowanie. 8° str. 99. War- 
szawa 1994. Gebethner i Wolff. Zł. 
1.00. í 

Historja sztuki. HAMANN R. 
Dzieje sztnki od epoki starochrześci- 
jańskiej do ezasów obecnych. Tł. M. 
WALLIS, WALICKI M. i STA- 
RZYŃSKI J. Dzieje sztuki polskiej. 
Tom I. Hamann R. Dzieje sztuki. 
8? str. 619 z 761 rys. w tekście i 22 
tys. na oddzielnych tablicach, War- 
szawa 1934. M. Arct. ZŁ 27—, W 
opr. 35.—, 

HEROCH WŁ.: Zagadnienie for- 
malizma na gruncie nauczania. 8” 
str. 119. Wloclawek 1934. Nasza 
Księgarnia. 24. 3.50. 
|IWASZRIEWICZ J.: Czerwone 
tarcze. 8” str, 394. Warszawa 1934. 
Gebethner i Wolft. ZŁ. 8.—. 

KASPROWICZ J.: Księga ubo- 
gich. Wyd. 5-te. 8° str. 187. War- 
szawa 1934. Towarzystwo Wydaw- 
nicze. ZŁ 8:—, 

KONOFNICKA M.: Poezje dla 
dzieci. Wybór 200 utworów wier- 
szowanych, z rysunkami A. Gawiń- 
skiego. 8° str. 258. Warszawa 193-4. 
M. Aret. ZŁ 3.—, Kart. 4— ' 

KRAJEWSKI L.: Z zagadnień 
techniki prawniczej. Moc wsteczna 
prawa. Początek mocy obowiązują- 
cej prawa. 8° str. 47. Warszaws 
1804. F. Hoesiek. Zł 1 —. 

KRZECZKOWSKI K.: Wspom- 
nienia o Juljanie Bańkowskim. 8° 
str. 101. Warszawa 1934. Libraria 
Nova. Zł. 2.50. ` 

LAWINA G.: W zaułkach Rzy- 
mu. Powieść. 3° str. 398. Łomża 
1984. „Unitas“ Zł 5.00, 

MORAND P.: Maks Kron kręci 
film. Przełożyła H. Htellerówna. 8° 
str. 220. Warszawa 1934. „Rój“. ZŁ 
2.00. 

OSSENDOWSKI F. A.: Dzieje 
burzliwego okresu (Od szczytu do 
otchłani), 8° str. 252. Poznań 1934. 
Wydawn. Polskie. ZŁ 2,50. 

PISZCZROWSKI M.: Przyczyny 
upadku Polski a chwila bieżąca. 8° 
str. 47. Lwów 1984. B. Połoniecki. 
Zł 1.00 

PRZEDMIEŚCIE, ZESPÓŁ LITE- 
RAGKI. Pierwszy maja. 8° str. 295. 
Warszawa 1934. „Rój“. ZŁ 3.00. 

REMER JERZY: Wilno. Z ilustr. 
8” str. 212. Poznań 1934. Wydaw- 
wietwo Polskie. ZŁ 16.00. 

SEMPOLOWSKA S.: Przewodnik 
po Powązkach. Wyd. 8-cie z planem. 
Dowązek. 8° str. 70. Warszawa 
1054. Nasza Księgarnia, Zł. 1.00.. 

SEMPOŁOWSKA S.: Na ratunek 
z ilustr. 80 str, 316. Warszawa 1394. 
„Rój”. ZŁ 10. 

SZCZEPKOWSKA M.: Schody w 
górę. Powieść. 80 str. 423. Warszawa 
1934. Gebethner į Wolff, ZŁ. 7. ` 

SZELBURG - ZAREMBINA EWA: 
Tajemnica Czeremoszu, z ilustr. 89 
str. 71. Warszawa 1934. Gebethner i 
Wolff. ZŁ 1. 

TESLAR J. A.: Metamorfozy. 
Poezje. 8* str. 94. Warszawa 1934. 
Gebethner i Wolff. ZŁ 4.80. 

TOKARZ WACŁAW: Insurekcja 
Warszawska 17 i 18 kwietnia 1794. 
Z 22 ilustr. Lwów 1934. Zakł. Narod. 
ini. Ossolińskich. 8” str. 288. Zł. 8.— 

TOLSTOJ A.: Eksperyment inż. 
Garina. Pzzełożyli Alicja i Anatol 
Sternowie. T, I. 8° str. 232. Warsza- 
wasldów Rój ZE SE. 

WAŚNIEWSKI JAN: Ognie w piry 
tach, 60 str, 258, Warszawa 1935, 
„Rój”. ZŁ. 3. 
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TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Faust“ 
z Lipowska Grudzińską, Ladisem, 


Mossakowskim. i Użejku. W so- 
botę „Iris“ z  Fedyezkowską, 
kim, Wragą. 

Szczepańska. Ladisem,  Czapiic- 


W niedzielę, 8.15 popol „Car- 
men”, O godz. 8 wiecz. „Poławia- 
cze Perel* z występem Dymitra 
Smirnowa. 


TEATR NARODOWY: Kome- 
dja Blizińskiego „Rozbitki” z Ju- 


noszą = Stępowskim.  Leszczyń- 
skim, Rotterową, Lindoriówng 
i in, 


TEATR POLSKI: Dziś „Ciężkie 
czasy” Bourdeta w reż. K. Borow 
skiego z Wysocką, Pancewiczo- 


wą,  Samborskim,  Brydzińskim 
i in, 
TEATR LETNI: Dziś „Kwieci- 


sta droga” Katajewa z Marju- 
szem Maszyńskim w roli głównej. 
Reżyserja E. Chaberskiego, deko- 
racje St. Jarockiego, 

TEATR NOWY: 
trzeci wznowienie cieszącej się 
zawsze  wielkiem powodzeniem 
komedji „„Mademoiżelle” z Ćwi- 
klińską, Dułębianką, Łapińskim, 
Orwidem j in. 

TEATR MAŁY: Dziś arcydzie- 
ło Zapolskiej „Ich czworo” w re- 
żyserji ]. Warneckiego z Modze- 
lewską, Macherską, Żabczyńsky, 
Wesołowskim i Woskowskim. 


Dziś po raz 


TEATR AKTORA 
138): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 
dame Sans Gene“ z Zimińską i Ja- 
raczem w rgżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dziś j jutro 
„Typ A” komedja Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej, : 

KAMERALNY: Dziś i jutro sztu- 
ka J. Zawieyskiego „Dyktator On“ 4 
Ądwentowiczem, Qrelichowską i Za- 
wieygkim. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja „Co w trawie piszczy”, 

WIELKA REWJA: Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KOMEDIA (Karowa 15): 
Dziś į jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna* Minkiewicza i Karpiń- 
skiego. 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad  morzn=* 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
e Nadine* z Brochwiczówną. 

CYRK. STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie program otwarcia. Co- 
dziennie 2 przedstawienia o 4.30 i 


8.15. 
KONCERTY 


GONSERWATORJUM: W sobotę 
drugi recital fortepianowy pianistki 
duńskiej France Ellegaard. W nie- 
dzielę poranek symfoniczny z udzia 
łem Aleksandra Wielhorskiego, lztóry 
odegra własny utwór P t „Fantazja 
Polska“ oraz polonez F-dur i Sti- 
dante Spianato Chopina. 

IPS: W niedzielę o g. 8 wiecz. kon- 
cert muzyki belgijskiej z udziałem 
St Argesińskiej, J. Kamińskiego, IL 


(Mskotowsku 


Rosenbauma, M. Szaleskiego orąz 
Warszawskiego Kwartetu Smyezko- 
wego. 


S. i M. (Królewska 11): Og. 
p. Dobrzyński —— fortepian; g. 20 
benefis p. Elęktorowicza. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI: Wystawa „Stę lat sztuki belgij- 
skiej”. 

ZACHĘTA: Wystawy proi. Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „ Dziesięciu” 
z Krakowa, Anńy Rómerowej i Ta- 
deusza QGronowskiego, kolekcie gri- 
r  „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób 
lewskiege oraz wystawa ogólna. 

SALON GARLIŃS$KIEGO: Wystą- 
wą Włodzimierza Wilkanowicza. 


15 
3 


MUZEUM NARODOWE (rvu sale, || 


15/17): We wtorki malarstwo pol: 
skie w czwartk: — obce; Al. 3 Maia 
1345: W środy, piątki, soboty, niez 
ane — WyśSlawa Bzluki adobniczej. 


KINA 


ADRIA: „Car szaleniec”, 

AS: „Czemp* i dodatki. 

ACRON: (Żelazpa 64): „Que Va- 
dis” i rewja. 

AMÓR: „Dziś żyjemy 
augie”. 


», „Miłość w 


ANTINEA: „Dolina trwogi”, „Be- 
stja JA 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13”. 

APOLLO: „Czar Wiedeńskiego 
„Walęa*, 


CAPITOL: „Carioca”. 


CASINO: „]ajemnicą małej Shir- 


ley”, 
YCOLOSSEUM: „Rzymskie 
dale“ i rewja. 
CORSQ:; „Śmierć odpoczywa". 
PRĄ:'„Na fali wspomnień” i „Do- 
lores“. 
EUROPA: „Nana”, 
FAMA: „len noce” i dodatki. 
FILHARMONJA: „Meiodje eygań- 
skie”. 
FORUM: „Kobieta pod kontrolą”. 
GLORJA: „Szalony Uowłay*,. 
IKS: „Grzech” i dodatki, 
KOMETA: „Pieśń kozaka“ j rewia. 
KINO PARAFIL ŚW, ANDRZEJA 
„Porwanie' i dodatki. 


skan= 


ŁOŚ: „Szalona noc w Zoo” i „jej 


Królewska Mość”, 
LUX: „Prokurator Alicja Horn“. 
MEWA: „Randez vous w Wied- 
miu“ i „Poczwórny kochanek“, 
MAJESTIC: „Petersburskie noce”. 


MASKA: „Zaledwie wczoraj”, „Fi- 


gle żołnierskie”, dod, 
MARS: „Szpieg w masce“ 
„Qwiardp, awiazdy i gwiazdeczki”. 


i 


Zarząd Miejski w Warszawie, 
który jednoosobowo sprawuje 
funkcję zarówno Rady Miejskiej, 
jak i Zarządu Miasta, pewnemi 
posunięciami, „przy pomocy usłuż- 
nej prasy sanacyjnej, chce wmó- 
wić w ludność stolicy, że wszyst- 
ko to, eo się dzieje, jest w naj- 
większym porządku i że owszem, 
obecny Zarzad Miejski stara się 
nawiązać jaknajbiiższy kontakt z 
ludnością stolicy. 

Ostatnio jeden z dzienników 
sanacyjnych przyniósł wiado- 
mość, że już wkrótce ma być po- 
wołaną do życia tymczasowa Ra- 
da Miejska, złożona z 36 osób. O- 
czywiście, czego nie dodaje ów 
dziennik sanacyjny, rada ta nie 
będzie pochodziła z wyborów, 
lecz z nominacji. Rada będzie| 
swojego rodzaju komitetem opin- ' 
jodawczym we wszystkich spra- | 
wach dotyczących budżetu, ma- 
jątku miejskiego i już ną począt-, 
ky roku przyszłego będzie musia- | 
la zaopinjować preliminarz no- 


ŻYCIE STOLICY 


Komórki zażaleń 


życia samorządu 1 że będzie ona'pewną lukę, która odczuwana była od-' sta 
jedynie pewnego rodzaju decorum {awna Chodzi tu o skargi i zażalenia, szający 


posunięć dyktą. taie pod adresem władz miejskich i sóh. 


dla wszystkich 
iorskich prezyd, ota miasta. 

Innem zarządzeniem 
miejskich, które ma zbliżyć Za- 
rząd Miejski do łudności stolicy, 
jest utworzenie referatu do roz- 
patrywania skarg iudności. Jed- 
ną z azcncyj miejskich podaje tę 
wiadomość w formic następują- 
cej: 

Zarząd Miejski postanowił wypełnić 


Ratasirofa 


na stacji War 

O godz. 6-ej rano, na 
Warszawa - Czyste, pociąg zbio- 
rowy (towarowy), jadący z Rado- 
mia do Warszawy, przejechał sy- 
gnał i wjechał w żeberko izola- 
cyjne. Parowóz wykoleił się, bran 


kard zaś został rozbity i wykole- |lem usunięcia rozbitych wago-, dziesiątków tysięcy skarg, 
wego budżetu Warszawy. Poza- Jony na tory Nr. li 2. Wagon ła- nów. Przez ten czas trwała przer-. niewątpliwie wpływać będą do re», 


oragamwów samorządu wypowiada często 


szpitalną etc. Skargami tego rodzaju; 


szu. Liczowo się z opinją i życzenianni | 
jedynie osob ustosunkiwanych, dla któ- ' 


rych gabincty prezydjalne stały zawsze, dzie sckretarjat 


otworem. | 

Obecnie dla przyjmowania i nadawa-; 
nia biegu tym zażaleniom utworzona 
będzie gnecjałlna komórka. Jednemu z 
urzędników w prczydjum zarządu mia- 


Relelswa 


szawa-Czysie 


na wykolejaony brankard. Parowóz. 
tego pociągu został lekko uszko- | 
dzony. Wypadku z ludźmi nie by- 
ło. Na wieść o katastrofie na miej 
sce wysłano tabor robotników, ce-, 


tem, jak słychać, rada będzie mia COWNnY został wywrócony na toriwa w ruchu kolejowym. 


ła prawo į obowiązek opinjowa- 
inig wszelkich posunięć miasta w | 
dziedzinie ściśle majątkowej, a 
,więe wyrażać swe zdanie m. in. 
cp do nowych pożyczek zaciąga 
nych przez miasto, 

| W skład nowej rady powołani 
będą przedstawiciele wszystkich 
sfer społecznych. Nowy budżet 
ma być podobno bezdeficytowy i 
wszystkie istotne i piłne potrze- 
by miasta mają znaleźć w nim po- 
krycie i załatwienie. 

Wszystko to są piękne słowa, 
które w zetknięciu z rzeczywisto- 
ścię sprowadzą się do zera. Wia- 
domo bowiem, że rada, którą wyjr 
dzie z nomincji. będzie składała 
się z ludzi powolnych prezydenio- | 
wi miasta. a cała sprawa opinjo- 
dawstwa będzie jedną wielką fik- 

„,cją, tembardziej, że przecież po- 
siedzenia owej rady nie będą od- 
bywały się publicznie. 

Pozatem, jak głoszą 
cje, rada ‘bedzie miała 


informa- 
jedynie 


"charakter opinjedawczy, a więć z Bwałecznej i Zdrowia Publicznego lop |amwct w mleczarniach. 


opinją taką Zarzęd Miejski może 
dię łiczyć lub nie liezyć. 


Dr, 2. 
W tym czasie przejeżdżał po- 
ciąg osobowy Nr. 1211 (Warsza- 


Site wzburzenie 
wśród stuvenłów żydowskich 


Wczoraj około godz. ł6-ej do 
gmachu gminy żydowskiej przy- 
były delegacje studentów - żydów 
w celu przedstawienia na posie- 
dzeniu komisji listy członków, 
którym mają być udziełone zapo- 
mogi. Grupy, manifestujące przed j 
gmachem, były kilkakrotnie roz- 
praszane przez policję. 

Wiadomość o udzieleniu zapo-, 
móg w kwotach po 50 zł. zaledwie | 


W Warszewie 


Wszczęto energiczne śledztwo, | 
celem ustalenia przyczyny kata- 
strofy. 


100 studentom, wywołała duże, 
wzburzenie. Około godziny 20-ej 
grupy studentek į studentów ze- 
brały się znowu przed gmachem | 
dla odbycia wiecu. Policja i tym 
razem rozpędziła zgromadzonych.! 


Wobec panującego wzburzenia | 
przed gmachem gminy zostały, 
wystawione posterunki policyjne, 
czuwające przez całą dobę. 


sprzedaje Się 


Więce margaryny niż masła 


Zainicjowana przez Wydział Opieki jnjetylko w sklepach spożywczych, ale 


na kontrola nabiału sprzedawanego na 


Na bazarach i targowiskach sprzęda-, 


Zapew- placach, w halach targowych i sklepach | je się margaryną, jako masło deserowe; 


ne, że pozory przyzwoitości będą specjalnych wykazała, że w  Warszą-|w forraię blokow nawet kilkokilogra: | 


zachowane, ws 


Ry 


zakże w sprawach wie- sprzedaje się zamiast masła znacz- | mowych, a w sklepach 


i mleczarniąch 


„kk <_o FB - À A SĄ à ., 
uajważniejszych głos rady będzie nie więcej margawyny, niż to możąaby |w pakietach 1/8, 1/4, 74 kg. w opako- 


się sprowadzał do minimum. Hon 


przypuszczać na podstawie badania 


waniu z etykietą, jako maslo iuksuso- 


‘zatem tymczasowa rada nie bę- prób, pobieranych przez kontrolę sani- pwe lub śmieętankowe z podaniem zmy- 


dzie miała prawą inicjatywy, nie 
będzie niogła występować z włas- 
nemi wnioskami, a jedynie powo- 
lana będzie de opinjowania piro- 
jjektów Zarząću Miejskiego. 

Nie tr:.ba więcej udowadniać, ! 
że powolanie tego rodzaju rady 
„Nie ma istożaego znaczenia dla 


BZIŚ 
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-cała Warszawa bawi się pa 
emocjcnu acvm filmie 


| TAJEKNCH MAŁEJ SHIRLEY 


z maleńkim cudem ekranu 


SHIRLEY TEMPLE 
CASINO 


p. 4, 6,F. 10 


MAŁE COLOSSEUM: „I. F. L. | 
nie odpowiada“. 
MIEJSKIE: „Bolero, 


| MIEJSKIE (dla miodzieży): „Mil 
jon”, 
MUCHA: (Długa 10/12): „Nocne 


sady“ | „Awanturki jego córki. 

NIL: „Orzeł czy reszka” i rewia. 

NOWA TOMBÓLA: „Paryskie sza- 
leństwa* į „Żółty ksisże”, 

OKO PRASKIE: „Dama kier“ 
! „Całuj mnie jeszcze”, 

PALĄCE: „Cesarzowa i fa”. 

PAN: „Ce mój mąż robi w nocy”; 

PETIT TRIANON: „Na fali wspom 
nień“ i „Sekretarka osobista wycho- | 
dzi zamaż”. l 

POPULARNY: (Zamojskiego 20): 
„Mata Hari“, „Charlie ratuje Euro- 
pę* prag rewja. 

PROMIEN: „Bohater z Rio Gran- 
de” i „Precz z teściowę”. 

PRAGA: „Królowa Krystyna" 
rew ja. 

RAJ: „Mój przyjaciel król”, „Chal- 
lene 1034 r”, 


i 


i 


RIALTO: „Kryzys skończony”. 
RIVIERA; „iKawałkada” i „Oczy 
czarne”, 


ROXY: „Dzielny chlopiec“. 

STYLOWY: „Księżniczka przez 30 
dni", 

SOKÓŁ: „Karjerą Anny Carver“, 
„305 żon króla Panzola“. 

STAROMIEJSKIE: „Bez honoru” i 
„Mecz bokecrrki Baer r (arnera", 

ŚWIATOWID: „lmperatorowa”, 

TON: „Źle kochana“ i „Wrogowie 
malżeństwa”, 

UNJA: „Kochałam go“ i rewja 

UCIECH: „Miłość Tarzana'. 


'szawsko - białostockiej i krakow- 


tarną. 

Należy przypuszczać, żę ' sprzedaż 
margaryny zamiast masła deserowego 
odbywa się w godzinach wieczornych, 
kicdy kontrola sanitąrną ustaje i ta == 


wybór 
Naczelnej izby Lekarskie. 
Wybory do izb lekarskich war- 


skiej odbyły się 25 b. m, do wi- 
leńsko - nowogróddzkiej, poznań- 
skiej i lwowskiej odbędą się 
grudnia, a lubelskiej i łódzkiej— 
16 grudnia, 

Po ukonstytuowaniu się Wszy- 
stkich okręgowych izb lekarskich, 
dokonane będą wybory delegatów 
úo Naczelnej Izby Lękarskiej w 
stosunku 1 delegąt na 4 członków 
Izby. W początkach 1935 r. odbę- 
dzie się w Warszawiei posiedze 
nie rady Naczelnęj Izby Rekar- 
skiej, na którem dokonane będą 
wybory wladz, 


Rewizje i aresztowania 
b, członków O. N. R. 


Według wiadomości, nudeszłych z 
Kielc, miejscowe władza bezpieczeń: 
stwa przeprowadziły szereg rewizyj 
i aresztowań wśród b. członków O- 
bozu Narodowo:Rzdykalnego. 


e 


Aresztowania te pozostają w 
związku z szeregiem wypadków rzu- 
cania bomb cuchnycych na sklepy ży- 
dowskie w Kielcach. 

W czasie takiego wypadku został 
poparzony grvzącym płynem jeden 
z kupeów kieleckich Frszmiuce O 
rzucanie cuchnących bomb oskarżo- 
ne 8 b. członków ONR. 


WENERYCZNE u KOBIET 
| mrzyjm. BL Æ NG /A T A 


praz Koszykowa 21 m, f 


šlonej nazwy miejscowości, W której 
masło jakoby było fabrykowane, albo 
mieszanki margaryny z masłem, zawic- 
rające od 16 do 50 proc. mąsłą, Nic- 
jedonkrotnie spotyka się ne mąrgarynię | 
etykiety firm, znanych z dobroci swych 
produktow. 

W handlu ulicznym margaryna jest 
Sprzedawana w formię psełek, QOsełka 
taka, owinięta najczęściej w szmatkę, 
posiada na jednym lub na obu końcach! 
nałożony kawałeczek masła, który po- 
daje się do skesztowania. Są one chęt- 
nie nabywane przez pszczędnę gospo- 
dynię, jako tanie maslo wiejskię. 

jeżeli dodać, żę gosposie ugniatają 
margarynę w osclki w ledwie opłuka- 
nych baljach do prania bielizny i w naj 
gorszych wąrunkach higjenicznych, ta- 
nie kupno staje się wysoce kosztowne. 

W 1933 r. zbadano 12,578 prób mą- 
słu, z czego załswestjonowana 0,60 proc.» 
w czem 5,40 proc, spowody zaiałszowa- 
nia. Oprócz domieszki obcych  tłusz- 
czów jadalnych, masło fałszuje się tak- 
żę wodą, której zawartość w r. 1933 
dochodziła do 33,50 proc. Normalnie 
powinno jej być akolo 16 proc. 


Rocznica powstania listopadowego | 
i święto podchorążego w Warsz wiej 


Wczoraj w 104-tą rocznicę poss 
wsłtania listopadowego odbyły się 
uroczystości święta podchorą- | 
żego. 

W obchodzie wzięły udział: 
kompanje szkół podchorążych re- 
zerwy saperów z Modlina, z Ze- 
grza, piechoty z Ostrowi Mazo- 
wieckiej, oraz delegacje wszyst- 
kieh szkół podchorążych R. P. 

Fo Mszy ów, odprawionej w 
katedrze a godz. 10.15 nastąpiła 
zbiórka oddziałów i  delegacyj 
szkół podchorążych z dwoma plu- 
tonami podchorążych w historycz 
nych mundurach z roku 1880i 
orkiestrami w rynku Starego Mia 
sta, poczem oddziały przemasze- 
rowały ul. Świętojańska na plac 


LECZNICA PŁ 5 Krzyży R róg Wspóliai Zamkowy. celem oddania hołdu p. 
| Prezydentowi B. P. 


lki i prawej nogi. 


| domu 
rail Dz. Jezus. 


próby kontaktu z ludnością stolicy 


Poco stwarzać fikcję samorządu w Warszawie?... 


zlecona będzie obsluga  zgła- 
ch się ze  skargumi o- 
Każde umotywowane za- 


zulenie, ustne, czy pismienne, w formie 


lzwysty obywatel płacący podatki, ko- podania, prośby lub skargi, na zwyk- 
władz rzystający z gazu, odbywający kurację iym papierze lub na specjalnym blan- 


kiecie, będzie nietylko przyjęte i roz- 


jmikt nie zajmował się dawniej na ratu- | patrzone, lecz w ciągu kilku dni decze- 


ka się również wyjaśnienia i odsowie- 
dzi. Zebrane w ciągu dnia skargi bẹ- 
Zarządu Miejskiego 
kierował do dyrcktorów odpowiednich 
wydziałów, w wypadkach zaś szcze- 
gólnej wagi będzie przedstawiał prezy- 
dentow: miasta, 

A więc, jeszcze jedna komórka. 

Sama idea kontaktu między oby 
watelem a Zarządem Miejskim 
jest niewątpliwie słuszna i wy- 
pływa z założeń samego samorzą- 
du. Pocóż jednak stwarzać jedno- 
osobową fikcję referatu, który 


siacjijwa — Pruszków), który najechał ma przyjmować zażalenia na piś- 


mie i ustne mieszkańców stolicy? 
Pomijamy już to, że zażaleń bę- 
dzie tyłe, że jeden urzędnik nie 
upora się niemi, a pozatem, czy 
istnieje możliwość rozpatrzenia 
które 


feratu zażaleń. 

Boć skarg i zażaleń jest mnó- 
stwo: tramwaje, gaz, eleltrycz- 
ność, bruki, węgiel i t. d. i td. 
ale tego wszystkiego nie załatwi 
jednoosobowy referat zażaleń... 


Wynadki i krzdzieże 
WYPADKI PRZY PRACY 


Na terenie zakładów lotniczych 
(Puławska 2-A), Ślusarz, 43-letni Jan 
Jabłoński (Siarościńska 3), w czasie 
pracy, został uderzony heblarką, do- 
znając potłuczenia palców prawej rę- 
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— Przy ul. Górczewskiej, 
chu Instytutu Państwowego Robot 
Ręcznych i Szkole Ćwiczeń im. K 
Szienkiera, nauczyciel, 27-letni Jan 
Mroczek (Leszno 113), w czasie pra- 
cy, doznał obcięcia końców palców 
lewej ręki. 

Przy ul. Żytniej 15-A, 
i9-letn" Roman Wiśniewski, 


w gma- 


'nra'arz., 
łokatar 


wapnem. Wszystkim 
nym pamocy udzieliło 
poczem Jabłońskiego 

Wigniewskie 


Pogotowie, 

przewiozło da 

go zaś — do szpi 
mt e —1 log RO 


PRZY BUDOWIE SZKOŁY ` 


5 - zd 
Przy ul, Modlińskiej 13, na Pelko- 
wiźnzż, zajęty przy budowie tmacn 
szkoły powszechnej, kożlerz, Hśeletni 
Stan'sław Potezalski (Annopol), nio- 
sae cegły, wskutek ciężaru wpadł, do- 
znając pęknięcia okolicy szyjowcej krę 
goslupa, Lekarz Pogotowia przewiów 
nieszczęśliwego w Stanie cężkim do 
szpirałą Przemienienia Pańskiego. 


ZATRUCIE GAZEM 


Fizy wi. Śliskiej 43, wekuiek wła- 
snej nieostrożności, zairuła się gazem 


|świetinym 26-letnia. Liba Mincowa, 


przy mężu, Pogotowie przewiozło za- 
trutą do szpitala Dz. jezus, 


POŁKNĄŁ NABój KARAB!INOWY 


3-letni Jerzy Korejwo (Czerwińska 
13), pozostawiony chwilowo bęz do- 
zoru, bawiąc się nabojem 
wym, polknął go. Dzięcko przewic- 
ziono na stację Pogotowia, u następ- 
nie do szpitala im. Karola i Marji. 

WYPADKI SAMOCHODOWE 

Na rogu ul. Belwederskiej i Parko- 
wej, samochód przejechał 8-letniego 
"Tadeusza Wójcika, ucznia (Badow- 
ska 17). Chlopiec doznał złamania le- 
wej noqd i poranienia prawego podo- 
czodoiw. 

— Na ul. Czerniakowskiej róg Lud 
nej. samochód przejechał 14-lein.ego 
Kazimierza Szewczyka, ucznia (Częr- 
niakowska 206). Chiopiec doznał po- 
ranienia głowy i wstrząśnienia móz- 
gu. Poszwankowanych opatrzyło Po 
gotowie, poczem Wójcika przewiozie 
de szpitala Dz „Jezus, Szewczyka zaś 
m do dome, 


Plutony w strojach historycz- 
nych oraz delegacje wojskowe we 
szły na dziedziniec Zamkowy, 
gdzie w chwili pojawienia się p. 
Prezydenta spręzentowały broń, 
wznosząc trzykrotny okrzyk. Po 
odęgraniu hymnu narodowego p. 
Prezydent przeszedł przed fron- 
tem oddziałów. 

Skolei nastąpił przemarsz do 
grobu Nieznanego Żołnierza, 
gazie nastąpiło uroczyste złożenie 
wieńca przy dźwiękach hymnu 
narodowego. 

Następnie podchorążowie w 
zwartym szyku przeszli przez uli- 
ce Warszawy do Belwederu. Plu- 
ton szkoły podchorążych z Ostro- 
wi Mazowieckiej, w historycz- 
nych mundurach zaciągnął war- 
te przed Belwederem. 


= 


ape a 


karaoinc» | 


RADJO 


Piątek, dn. 30 listopada 


15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Frag- 
ment operowy. 16.00 Muzyka lekka. 
16.45 Audycja dla chorych. 17.15 
Sergjnusz Taniejew: Trio fortepiano- 
we D-dur op. 22. 17.50 Przegląd wy- 
dawnictw. 18.00 Pogadanka rolnicza 
p. t. „Zabezpieczenie budynków przed 
zimą”. 18.10 „Życie kulturalne i ar- 
tystyczne stolicy“. 18.15 Recital 
śpiewaczy Edwarda Bendera. 18.45 
„Lis* cdezyt. 19.00 Koncert zespołu 
karmonistów. 19.20 Pogadanka aktu- 
alna. 19.30 Piosenki (pł.). 19.45 Pro- 


gram na dzień nastepny. 15.50 Wia- 


domości sportowe. 20.00 
|dmć Świgto”? 
[z Kons. Warsz. 
jpoezyj. 22.40 Koncert reklamowy- 
123.00 Wiadcmości meteor. 23.05 Mu- 
zyka tan. z rest. hot. „Bristol“. 


Sobota, dn. I grudnia 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.48 Muzyka (pł). 6.52 Gimnastyka, 
17.07 D, c. Muzyki (pł.). 7.15 Dzien- 


„Jak Spę- 
20.05 Koncert sym£. 


|nik poranny. 7.25 D. c. Muzyki (pł). + 


,7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapo- 
wiedź programu, 7.50 Koncert rekla- 
mowy. 8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
! czasu, 12.00 Hejnał. 12:08 Wiadomo- 
sci meieor, 1205 Przeciąd Prasy. 
12.10 Koncert zespołu W. Wilkosza, 
15.00 Dziennik południowy. 


ści o eksporcie pol. 15.35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Najnowsze nagrania 
na płytach. 16.30 Teatr Wyobraźni. 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 
17.50 „Plotki į ploteczki”. 18.00 Prze 
glad prasy rolniczej. 18.10 „Życią * 
kulturalne i artystyczne stolicy" 
18.15 Koncert na dwa fortepiany. 
18.45 „Historja fzjanzowej ficuryn- 
i ki". 19.00 Koncert chóru „Haria“. 
119.20 „Śrem nad Wartą“. 19.30 U- 
twory jazzowe. 19.45 Program na 

zeñ następny. 1950 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka lekką, 20.45 ; 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pras 
cujemyv w Polsce". 21.00 Koncert w 
wyk. Ork. Syant. P. R. 21.45 „Nie- 
dyskrecje literackie“. 2200 Koncert 
reklsinowy. 22.15 Muzyka tan. z 
rest. Hotelu „Potonia”, 28.00 Wiado- 
mości meteor. 23.05 „Loża Szyder- 
ców". 28.85 Muzyka lekka (pł).. 
24.00 Muzyka tan. z danc, „Paradis“, 


Niedziela, dn. 2 grudnia 


9.00 Srznał czasu. -9.08 Muzyka 
| (pL). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D. c. 
| muzyki (pl.). 9.20 Dziennik poranny. 
9.40 D. e. muzyki (pł.). 9.45 Chwilka 
: pań domu. 9.50 Zapowiedź programu. 
10.66 Tr. nabożeństwa zę Lwowa. 
,1157 Sygnat czasu « 12.00 
| 12.08 Wiadomości meteor. 12.05 Prze 
gląd teatralny. 12.15 Poranek mur 
'zyczny z Filh. Warsz. 14.00 Utwars 
i charakierystyczne i salonowe 


szezyźnie'. 15.15 Wojskowe piosen=* 
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22.80 Recytacje * 


18.05 ' 
Arie operowe (m.). 15.30 Wiadomo- - 


Hejnał © 


A P (her 
tegoż dumu, deznał poparzenia oczu 15.60 „Obyczajowość łudu-na Wilęń=* 4 
poszwankowa- ! 


ki. 15.25 „Przegląd rynków produk -Ő 


tów „rolnycn*. « 14,85 Mrobne utwory 
| na wiolonczelę {phy 15.45 „Do my6kh 
deśnik o tradycyjnej choince". 16.00 
„Mali ludzie“. 16.20 Pieśni w wyk 
| Lucyny Szcz o E 
gsumsótki kiórp  cheiał być jak 
Ftrzęsztz silny“ 17.00 Muzyka do 
1.50 „0 książce zakazanej”. 
ital fortepianowy Zb. Drzew: 
S0 Krótki koncert (pł.). 
St miodzi po roku 1868", 
19.00 Słochowisko „Kapitan Szgliga". 
19.45 Program na dzień nastepny. 
19.50 Felieton aktualny. 20.00 Muzy- 
ka lekką i popularna. 20.45 Dziennik 
| wieczorny. 20.56 „Jak pracujemy w 
' Polsce. 21.00 „Na weso.ej lwowskiej 
fali“, 21.20 Wiadomości sport, 21.40 
„Skrzynka pocztowa techniczna”, 
2204 Koncert reklamowy. 22.15 O- 
brazek słuchowiskowy. 22.80 Płvty, 
23.00 Wiadomości meteor. 23.05 Mu- 
zyka tan, z rest. hotelu „Polonia“ 


„a 
arz 


nańcs. 1 
18.00 Roc 
wiociiego. 


18,45 „Sii 


Jzk malarze w Pradze 
|Welczą z kryzysem 


W Pradze urządzonp „Tydzień 
„sztuk plastycznych" w celu przyj“ 
ścia z pomocą artystom z jednej 
' strony i propagandy sztuki wśród 
„szerszych mas — z drugiej. Pra- 
dze nie zbywa na wystawach, mu- 


|zeach. Tydzień sztuk plastycznych . 


„odbywa się pod hasłem: „Sztuka 
vidzie de mas”. 

| Konkretnie ujęto tę sprawę tak, 
iż wszystkie istniejące w Pradze 
' związki i kluby artystyczne nad- 
syłają prace swoich członków ko- 
miterowi „Tygodnia“, który roz- 
lokuje je po sklepach i wystawach 
w śródmieściu, tak, aby przechod- 
nie mogli już z ulicy oglądać o- 
brazy, rzeźby. 

Z rozmaitemi większemi maga- 
zynami zrobiono umowę, na pod- 
stawie której przeznaczają one 
pewną część swego pomieszczenia 
na urządzenie wystąwy nadesła- 
nych prac artystów. Wejście i 0- 
glądanie działu artystycznego — 
bezpłatnie dla wszystkich. W ten 
sposób spodziewa się komitet 
„Tygodnia sztyk plastycznych ** 
przełamać obojętność publiczności 
do uczęszczania do muzeów i ga- 
leryj obrazów» 


gmarli 


Ś. p. Helena g Szartowskieh Haue 
ke-Nowakowa, l. 36, w Warszawie; 
ś. p. Zdzisław Sztolcman, inż. agToe 
nom, l. 59, w Warszawie; & p. Ka- 
zimierz Tański, obyw. ziem., L 78. w 
Poznaniu. 


Askiej 16.45 „O Bo-. 
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W więzieniu kobiecem w Jack- 
son Will panowało niezwykłe pod- 
niecenie. 

20-letnia Helena Spenge - Ea- 
ton po raz czwarty zdołała zbiec 
ze swej celi więziennej. Puszczo- 
no w ruch wszystkie okoliczne ra- 
djostacje, za pośrednictwem któ- 
rych powiadomiono okolicznych! 
mieszkańców, że Helena Spenge 
posiada dwa rewolwery dużego 
Kalibru i że należy z nią postępo- 
wać z nieprzeciętną ostrożnością, 
gdyż nie zawaha się spewnością 
użyć broni w stosunku do swych 
prześladowców. Wśród nocy wy- 
ciągnięto z łóżek wszystkich far- 
merów Jackson Will, mebilizując 
ich do pogoni za zbiegłą. 

Pośrodku leśnej polany pewien 
młody ogrodnik dostrzegł ją tak 
niespodziewanie, że stanął z nią 
niemal twarzą w twarz. Helena 
nie sięgnęła jednak nawet po re- 
wolwery zatknięte za wąskim pa- 
skiem skórzanym, które ogrodnik 
ów w świetle księżyca widział zu- 
pelnie wyraźnie, jakgdyby nie 
miała zamiaru się bronić. Wieś- 
niak jednak, zamiast strzałem w 
powietrze przywołać swych to- 
warzyszy, rozkazał jej tylko pod- 
nieść obie ręce do góry, jeżeli: 
chce uniknąć śmierci. 


Krwawa przeszłość 


Charakterystyczną cechą Hele- 

ny Spenge była umiejętność za- 
chowania zimnej krwi, nawet w 
tak groźnych okolicznościach. 
Już w wieku lat 19, nie mrug- 
nąwszy nawet powieką, zamordo- 
wała swego męża i jego przyja- 
ciela. Zaczytywała się w najfan- 
tastyczniejszych historjach kry- 
minalnych, przejmując się niemi 
tak dalece, że postanowiła prowa 
dzić życie obfitujące w silne mo- 
menty, w którem mordy, grabieże 
i rabunki stanowiłyby giówną je- 
go treść. 
» Postanowiła wzorować się na 
członkach bandy  Dillingera i 
Kelly'ego. Była to dobrze rozwi- 
nięta, przystojna brunetka o tro- 
chę ponurym, lecz ujmującym wy 
razie twarzy, tryskająca młodo- 
ścią, werwą i może nietylko wro- 
dzoną, ile z lekką przesadą uze- 
wnętrznianą enerzją. 

Po zamordowaniu obu mężczyzn 
ruszyła w nieznane, zacierając 
za sobą ślady. Siynny amerykań- 
ski detektyw Wilkonson po kilku- 
tygodniowem tropieniu jej, zdo- 
łał ją ująć. Wyrok sądowy przyję- 
= 


J. Jukov ski 


nc d 


MALY GARN 


POWIEŚĆ 


Porwał walizę, postawił w przedpokoju i zdejmował Że. 
płaszcz z kapitana, siowami i ruchami okazując wielką 
Przejęło to Daleckiego ciepłem uczuciem i po- 


radość. 
klepał ordynansa po plecach. 


— A.. pani jest? — zapytał 


— Niema, panie kapitanie. Kiedyś tu, parę dni temu 
była, zabrała różne rzeczy i pojcckała. 

— A jak tam kompania? — przeskoczył Dalecki na powinien pytać o takie sprawy. 
inny temat, chcąc w ten sposób odpędzić od siebie my- 


Śli o żonie. 


— Qi, czekają na pana kapitana chłopcy, czekają — dział coś, bo zaczę 
tak strasznie żałowali, jak pan kapitan zachorował. 
Daleckiemu wzruszenie ścisnęło gardło. 


— Moi chicpcy 
ochota 
swoich chłopców. 


— Zrobię panu kapitanowi herbaty, dobrze? — pytał coś tak wymiarkowałem, 
| o tem, a mnie to ino powicdziała, żebym pilnował domu... 
Dalecki przypatrywał się ordynansowi i wyczuwał, | 


ordynans. 
— A dobrze, Jasiu, zrób! 


E 


Dziwne koleje życia 


Najpiękniejszej przestępczyni Ameryki 


kobiety z uniwersyteckiem wy<ształceniem 


ła bez najlżejszego oporu, a prze- na zastukał ktoś w nocy. Gdy de- 


śladowcę swego, detektywa Wil-' 
konsona, obdarzyła najniespodzie 
waniej w świecie tak dalece idą- 
cem zaufaniem, że opowiedziała 
mu caią historję swego życia. | 


Driedziczność 


Młodość miała niezwykle cięż-, 
ką, spędzoną między ojcem nało-/ 
gowyni pijakiem 1 matką, która 
nie mogiaby już nawet ustalić 
cyfry swoich kochanków. Nikt nie 
zajął się iej wychowaniem, rosła 
zupełnie dziko. Oczywiście czyta-. 
la wszystko, co jej wpadło w yeap 
kẹ,  bywając niejednokrotnie , 
świadkiem scen najnieodpowied- 
niejszych dla oczu młodej dziew- 
czyny. Ponieważ odznaczała się 
wybitną inteligencją, po ukończe- 
niu szkoły średniej, otrzymała 
stypendjum na studja uniwersy- 
teskie, Wśród koleżanek nie zaj 
skała jednak miru, tratkowano ją! 
naogół nieżycziiwie, niedopuszcza 
jąc do koleżeństwa i zażylszych 
stosunków. 

W 19-ym roku życia porzuciła 
uniwersytet, zrażona do swych ró 
wieśniczek, których niczem nie- 
umotywowany bojkot zabił w niej 
wszelką serdeczność i wrażliwość | 
uczuciową. Człowiek, za którego , 
wyszia za mąż, okazał się zupeł- 
nie nieodpowiednim dla niej to- 
warzyszem życia. Toteż wkrótce 
nastąpiło dramatyczne rozwiąza- 
nie. s 

Tsm"erament 


Skazano Helenę na 10 lat robót 
przymusowych i osadzono w ko- 
biecem więzieniu w Jackson -= 
Will. W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy zachowywała się tam 
wzorowo. Należy do najposłusz- 
niejszych i  najpracowitszych 
pensjonarjuszek „Matki Stot- 
hart“, tak nazywano dyrektorkę 
więzienia. 

Aż tu raptem coś się nagle 
zmieniło. Co się stało? Helena 
odmawiała wszelkich wyjaśnień. 
Stala się opryskliwa, nieposłusż- 
na i krnabrna. Jedno tylko mogło 
wyjaśnić tę raptowną zmianę. He 
lena była kobietą pełną tempera- 
mentu i cierpiała w przymusowej 
samotności. Doszła do wniosku, | 
że jedynem wyjściem z tej sytua-| 
cji jest ucieczka, ponieważ odrzu- | 
cono jej podanie o udzielenie jej | 
24-godzinnego urlopu z więzienia. 
W dwa dni po otrzymaniu tej od- 
mowy wydostała się na wolność. 

W dwa tygodnie po jej uciecz- 
ce do drzwi detektywa Wiłkonso- | 


57, 


"| 
| 


IZON 


coś? 


i dynans pewnie nie 


1— To jest, czy mówiła, kiedy wróci? 
Ordynans miał zakłopotaną minę. 


się, że może nie dobrze 

— Ach tak, jakoś, tezo, niby, że co się tyczy, może 
myślał z rezezuleniem. Przyszła mu ja źle pojął, ale coś koło tego było, że niby pan kapitan 
zaraz, już, pójść do kcmpanji, zobaczyć: tych nie przyjeżdża, to pani ma dość tego i nie myśli tu jak 
w pustelni, sama żyć i... i... ja nie wiem, panie kapitanie, 


tektyw otworzył drzwi, ujrzał He- 
lenę w podartem ubraniu, pokry- 
ta błotem, w ostatnim stopniu 
wyczerpania fizycznego i ducho- 
wego. Dobrowolnie oddała się 
znów w ręce sprawiedliwości, 
błagajac o nocleg. Pani Stothart, 
przełożona więzienia w Jackson- 
Will, przyjęła ją tak, jakgdyby 
nie nie zaszio. Przez dłuższy 
czas Helena zachowywała się 
znów tak wzorowo, jak na począł 
ku. Po pewnym jednak czasie 
zbuntowała się znowu. Trzy razy 
zrzedu ponawiała ucieczkę, lecz 
dopiero czwarta zakończyła się 
tak tragicznie. 


Žie trafita 


ogrodnika Helena 
krzyk- 


Na rozkaz 
nie podniosła rak, tylko 
nęła: 

— Opuść broń, idjoto! Czy po- 


lujesz na kobiety z zawodu? 
Spuść kurek i daj mi wolną dro- 
gę! Wynagrodzę cię za to w przy 
szłości. 

Źle jednak trafiła. Przegrała. 
Zanim zdołała wykonać  najlżej- 
szy ruch. padia martwa, trafiona 
kulą w sam Środek czoła. Na 
ścieżce leśnej polany leżał trup 
najpięxniejszej bandytki amery- 
kańskiej. 

Gdy detektyw Wilkonson, xtóry 
po raz czwarty przyłączył się do 
pościgu za nią, nadszedł na miej- 
sce wypadku, wpadł w szał wście 
kłości. 

~ Bandyto, idjoto, morderco! 
— wrzeszczał na zbyt gorliweco 
wykonawcę, pieniac się w. bezsil- 
nej pasji. On jeden wiedriał, że 
Helena Spenge należała do tego 
typu kobiety, któraby z pewno- 
ścią odnalazła właściwą drogę ży 
cia po odbyciu kary więziennej. 


Jzszcze jeina s?kia 


wyznawców proroka El]: sza 


Przed paru dniami pojawili się w 
Wilnie dwaj wyznawcy nowej sek- 
ty, t. zw. głosicieli „Nowego Syjo- 
nu“, Są to dwaj chłopi, którzy cy- 
tują szereg wersetów biblijnych, nie 
rozumiejąc ich prawie zupełnie. Cie- 
kawe jest, że, jakkolwiek wyzmawey 
nowej tej sekty są chrześcijanami. 
zarząd synagogi przy ul. Niemięckiej 
zezwolił im na odbycie wiecu „in- 
formacyjnego', 


Są to Józcf Błażejko, katolik, i 
Wasiuk Sawa — prawosławny z 
IKossowa. 


Pewnego dnia poczuli oni w sobic 
„konieczność* głoszenia nowej „re- 
ligi" > 

Wędrując z miasta do miasta pro- 
paguja m. in. wstrzemięźliwość, czy- 
stość obyczajową, zakaz palenia, no- 
szą zarost, którego nie wolno, ich 
zdaniem, golić i t. p, przyczem na- 
kazują przestrzegać: rytuału mojże: 
SZOWEZO: © 

Wasiuk 


me C o E. E - 


Rozraczliwe S.,0.5. 


TOKIO, 30. 11. (PAT.). — Na- 
deszły tu wiadomości, że nad Fi- 
lipinami szaleje gwałtowny taj- 
fun. Radjostacja -na Formozie 
otrzymuje liczne sygnały S. O. 5. 
od japońskich i innych statków. 


* 


opowiada, że' tylko ich 


Chodził po pokoju, przyglądając się sprzętom. Na 
biurku stała fotografja żony. Patrzył na nią, doznając 
dziwnego uczucia. 

— Istota ta żyje — myślał—ale wydaje mi się czemś 
nieistniejącem dla mnie. Było to coś, jak chorobliwy sen, Sue 
który skończył się. Nie arga żaden nerw na WEBopng | 
nie chwil z nią przeżytych. Ani żalu, 
nic... poprostu nie. A jednak — jednak trzyma co 
Nie wystarcza powiedzieć sobie „nic“ — trzeba jesz- 
cze zrobić tak, by rzeczywiście już było „nic“. 

— Słuckajno, Jasiu — spytał ordynansa, który przy- 
niósł herbatę, — czy pani, kiedy była ostatnio, pay 


- ani 


ł ni w pięć ni w dziewięć 
zrozumiał, co mówiła 


że że... zresztą par 


rozumie i którego zasadnicza 


— poprawił się. 
Widocznie. wie- 


zwolennicy dostana się do raju, in- 
ni zginą mamie. 


cję „nowej religji*. 

Błażejko i Wasink są tak zajęci 
swojem  „„apostołowaniem*, że nie 
mają nawet czasu zaopiekować Się 
własnemi rodzinami. Sprawę tę za- 
łatwili w sposób bardzo wygodny. 
Oto poprostu rodziny ich przebywa- 
ja na utrzymaniu gminy, podczas.gdy 
oni wędrują po świecie. T 

Drogę odbywają pieszo, nie gar- 
dząc jednak i wygodniejszym środ- 
kiem lokomocji, jak np. autobus, gdy 
bliźni „użyczą”* im: miejsca. Może 
wtedy myślą o Eljaszu i jego wozie 


W swoim „zapale propagando- 
ognistym, kto wie? Próbował oni 
również rozwinąć swoją działalność 


wym“ posunęli się tak daleko, że 
głoszą, iż widzieli na własne oczy 
proroka Eljasza, od którego otrzy- 
mali odpowiednie wskazówki co do 
postępowania. Centrala tej ciemnej 
sekty mieści się w Kossowie, gdzie 
podobno starają się oni o legaliza- 
terenie m. Łodzi. xe H: 
Sekta ta, według ôświadezenia Bła- 
żejki i Wasiuka, liczy podobno. 6: 
koło 1000 zwolenników. Twierdzą 
oni, że liczba ta wkrótce wzrośme, 
miejmy jednak nadzieję, że właśnie 
hri przeciwnie, 


Dość już mamy szeregu sekt, któ- 
re są objawem szkodliwym i smut- 
nym w dzisiejszych czasach. 


— A do kogo? 


Nr. 337 = 


Wells i Stalin rozmawiają 


o wielkich " rzeobkr 


Wells, znany powieściopisarz an- 

gielski, bawił teraz w Moskwie, 
gdzie "dby] rozmowę ze Stalinem, 
która tutaj- podajemy za' prasą 
angielską. Red. 

Wells. Przybywam 'ze Stanów 
Zjednoczonych. Odbyłem długie 
rozmowy z . prezydentem Roose- 
veltem, w których usiłowałem do- 
wiedzieć się, jakie są jego ideje 
kierownicze. Teraz chcę pana za- 
pytać, co pan zamierza zrobić, aby 
zmienić świat? 

Stalin. Bardzo niewiele. 

Wells. Według mnie to wszyst- 
ko,,co się dzieje w Stanach Zjed- 
noszonych, jest głęboką reorga- 
nizacją społeczną na podstawach 
socjalizmu. Roosevelt i pan ma- 
cie wręcz odinienne punkty wyj- 


ścia. Czyż niema jednak dzisiaj 
| pokrewisństna idei i potrzeb 
między ' Waszyngtonem i Mo- 
kwa? 
Stalin. Amerykanie mogą my- 
éleć, że reorganizują społeczeń- 
stwo i wprowadzają socjalizm. 


W istocie jednak usiłują oni je- 
dynie uratować kapitalizm. Czy 
sądzą oni, że prowadzą gospodar- 
kę kierowaną? Aby prowadzić ta- 
ką gospodarkę, należy najnierw 
pozbyć się kapitalistów, później 
zaś usunąć własność prywatną. 

Wells. A jednak... Jeżeli jakiś 
kraj całkowicie poddaje się zasa- 
ERA EJ R EEPCNZNE 


106-:etni mężczyzna 

poszu*u e "racy 

Prawdziwą sensację wywołało 
w Londynie ogłoszenie, które u- 
kazało się w zeszłym tygcdniu w 
jednej z gazet codziennych: 

„l06-letni mężczyzna, w pełni 
sił wygladający młodzieńczo, wła 
dający kilkoma  cudzoziemsxiemi 
językami, poszukuje  jakiejkol- 
wiek pracy“. 

Jakkolwiek w tak poważnym 
wieku najbardziej byłoby wska- 
zane udzielić mu rady, żeby już 
sobie odpoczął bezczynnie, żywot- 
ny starzec otrzymał szereg pro- 
pozycyj i w rezultacie przyjął 
posadę nocnego portjera w jed- 
nym iz  ńajruchliwszych barów 
nacnych. Wybór tej spośród lez- 
nych ofert umotywował tem, że 
itak nie może już sypiać po no- 
cach... . 


- Ostatni z bandy ` 
Diiiin-era 
CHICAGO, 30. 11. (PAT.). — 

w dniu wczorajszym policja 

aresztowała -Johna Hamiltona, 

ostatniego członka bandy Dillin- 
gera. 


— Nnnie? — wydusił przez zaciśnięte zęby żołnierz. 


== Byt. Pani była tu z jakimś... mówiła, kuzynem... 


nienawiści, ' nywać rozkaz, 


szał, ale napróżno. 


nie 


o tem, nie myśleć! 
tłumaczyć 


pani. buty zdejmę! 


— Dobranoc panu 


1 napisze 


— Kuzyn! Co znów za kuzyn? 
nim dotyczył nie Flączka, ale tego... kuzyna. To znaczy, 
że komuś to się nie podobało i pośpieszył w taki świń- 
Naraz zrobiło mu się głupio, że pyta o coś. czego or- | ski sposób donieść mi o tem.. Ale kto? Wszystko jedno 

kto, jakaś świnie. Tylko, kto ten kuzyn? A może rzeczy- 
wiście kuzyn? To, w takim razie, czemu mówiła o pu- 
stelmi i że napisze coś? Kołowacizny dostaję. Nie myśleć 


=- No, dobrze, rozpakuj walizę i pościel mi łóżko — 
ho rozkazał Dalecki. 

Żołnierz z nadzwyczajnem pośpiechem zaczął wyko- 
: ucieszony, że go przestano wypytywać. 
Ś, wią- | Dalecki tymczasem położył się na otomanie. Przymknaął 
oczy i usiłował nie myśleć o tem, co przed chwilą usły- 


n 


! Więc widocznie ano- 


— Już pościelone, panie kapitanie! Proszę pozwolić, 


— Dobrze, dobrze, sam-zdejmę. Idź spać? 


kapitanowi — rzekł ordynans i 


ociągając się, wyszedł z pokoju, popatrzywszy ze smut- 
kiem i lękiem na swego kapitana, który leżał bez ruchu 
z zamkniętemi oczyma. 

Po pewnym czasie Dalecki zerwał się, rozglądając 
się półprzytomnie po pokoju. Zdrzemnaął się przed chwi- 


— Tak — mówił do siebie Dalecki — trzeba odsunać że ten nie chce czegoś powiedzieć, by mu wszczędzić lą i śniły mu się jakieś potwory. Bronił się rozpaczli- 
na bek wszystko inne. W pracy, w cbawiązku znajdę przykrości. Czuł omal że wstręt do siebie za to, że inda- | wie przed niemi, chciał strzelać, ale rewolwer rozłaził 


zadowolenie. Tylko... byle pozbyć się tej swojej udręki. „guje żołnierza, ale mimo to zadał jeszcze pytanie: 


Narazie, nie wiem właściwie, co 


Pędziłera jak warjat, a teraz stop. Trzeba dowicdzieć się 
od kogoś. Nie chcdzi o szm anonim, który mógł ktoś na- 


pisać poprostu ze zlośliwości... 


mógł zrobić i dlaczego? Ech, świństwo, świństwo — za- 


czął się zncwu denerwować. 
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(dzia: polityczny 


jest na rzeczy jeszcze. 
w pustelni 


Ale kto to świństwo dał. 


l pani? 


6 36 + 


żyć, co? 


— No, co? Słyszysz, co pytam? Da ciebie tak mówiła 


e l ffa 
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Konto cze- 


mu się w rękach i bezbronny, czując straszną niemoc, 
— Czy do ciebie tak mówiła pani, że nie chce tu, jak | zaczął uciekać. Wtem potknął się o coś i upadł, ktoś go 


chwycił za ręce i trzymał. Był to Flączek. Wpatrywał 


Ordynans spuścił oczy, zagryzł wargi i nie odpowia- się w niego pustemi, krwawemi oczodołami i śmiał się 


ironicznie. Z przerażenia . Dalecki obudził się. Siedział 


na otomanie oddychając ciężko, 


ażeniech w świece 


dzie gospodarki kierowanej, je- 
żeli rząd stosuje ją stopniowo, je- 
żeli państwo kontroluje najpierw 
banki, później wielki przemysł, 
później cały już przemysł, handel 
— cóż w takim razie odróżniać 
hędzie takie doświadczenie od do- 
świadczenia socjalistycznego ? 
Stalin. O ile jestem poinfor- 
mowany, Rooseveltowi nie udało 
się zgnieść walki klas, Miedzy po 
siadaczami i pracownikami, mię- 
dzy kapitalistami i proletarjatem 
nie znalazł on sposobu pojedna- 
nia. Bylo zresztą, mojem zdaniem, 
zupełną niemożliwością, aby się 
stało inaczej. Jeśliby Roosevelt 
istotnie pragnął obrony intere- 
sów proletarjatu kosztem kapita- 
łu, mielibyśmy prędko innego pre 


zydenta w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Wells. Bardzo wielu ludzi, z 
którymi zetknałem się w ciągu 


długich lat podczas swych podró- 
ży po świecie, zgadza się z panem 
co do walki przeciwko feodaliz- 
mowi finansjery, przeciwko sprze 
dawcem armat, i oni jednak uwa- 
żają tę waszą walkę klas za non- 
sens! 
talin. Nie można nic zrobić 
bez tego, by jakaś klasa zajęła 
miejsce kapitalistów i rządziła 
tak, jak to czynili kapitaliści do- 
tychczas. Tylko wielkie okręty 
odbywają wielkie podróże. 
| Wells. Tak, lecz te wielkie o- 
kręty mają kapitana, sztab i pi- 
lotów. 

Stalin. To prawda, lecz co jest 
najpierw potrzebne dla tej podró- 
ży: kapitan czy statek? 

Wells. Wielkim okrętem. jest 
ludzkość, a nie jakaś klasa spo- 
łeczna. 

Siclin. Wychodzi pan z założe- 
nia, że wszyscy ludzie są dobrzy. 
Ja zaś nie mogę zapomnieć, iż są 
ludzie, których trzeba króvko trzy 
mać. Nie wierzę w dobroć bur- 
Żuazji. 

Wells. Zdaje mi się, panie Sta- 
lin, że jestem bardziej na lewo 
od pana. Moje dośw.adczenie 0- 
sobiste stwierdza, przeciwnie, że 
ta różnica między biednymi i bə- 
gutymi daleka jest od zadowole- 
nia umysiów i że znika ona' go- 
raz bardziej. Są wprawdzie jesz: 
„cze kapitaliści, ` którzy myślą o 
wzbogaceniu się, ale są i inni, 
jak Ford czy Rockefeller, kiśczy 
gotowi są do wszelkich ofiar. Zad 
miast więc wzmacniać stare an- 
tagonizmy, połaczmy lepiej siły 
konstruktywne. Wezwanie do pow 
stania jest przestarzałe, niema 
już teraz żadnej tyranji, którą 
należaloby obalić, nawet tyranii 
klasy burżuazyjnej. 

Stalin. Co pan zrobi z faszysta- 
mi? Niema co argumentować .z 
nimi, przekonać ich nie można. 
Nie chcemy być zaskoczeni. Od- 
powiemy na gwalt gwałtem. 

1 Wells. Niewątpliwie trzena bę* 

dzie odwołać się do siły, ale w 
legalnych formach istniejących. 
Inaczej bowiem oddali pan od 
| socjalizmu klasy wyższe, których 
|od tak bardzo potrzebuje, 
| Stalin: To wiaśnie: te wyższe 
klasy potrzebują socjalistów. 
Niech pan spojrzy np, na to, co 
się stalo w Anglji podczas straj- 
ku powszechnego w r. 1926. Lo- 
gicznie biorąc rząd burżuazyjny 
powinien był zamknąć w więzie- 
niu przywódców socjalizmu. Ale 
tego nie uczynił. I miał słuszność. 
Lecz reforma nie jest rewolucją. 

Wells. O klasach kierowniczych 
mego kraju pan ma lepszą oz.uję, 
niż ja. Ale jaka jest różnica mię- 
dzy małą rewolucją a wielką re- 
formą? Czyż reforma nie jest 
małą rewolucją? 

Stalin, Rewolucja oznacza prze- 
lanie wiadzy z jednej klasy na 
druga. Dlatego nie mogę nazwać 
rewclucją żadnego rodzaju re 
form. 20 

Wells. Dziękuję panu za tę roz- 
mowę. Jest tylko dwu ludzi na 
świecie, któwych poglądy intere- 
„sują milionowe rzesze: to Roose- 
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